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Wstępując na tron, powiedział cesarz Wil
helm: j,Sam sobie będę kanclerzem". Aczkol
wiek słowa te nie sprawdziły się w zupełności, 
ponieważ w polityce wewnętrznej żaden, nawet 
tak ekspanzywny, jak cesarz niemiecki, monar
cha nie może stawać w sprzeczności z opinią 
pubhczuą, to jednak pewna część prawdy w nich 
pozostała. Oto w dziedzinie polityki zagrenicz- 
nej Wilhelm II zacliuwał rzeczywiście pełnię 
l ieodpowiodzialiicj władzy, wobec której rola 
Huelowa i obu jego poprzedników, była więcej 
liż skromną.

W  państwach monarchicznych wogólo poli
tyka : agraniczna stanowi dziedzinę, gdzie wła
dza panującego najbardziej jeszcze zachowuje 
> ó j  walor. Poehodz' to stąd, że monarcha jest 
,„tałjm reprezentantem władzy, że pozostaje w 
osobistych stosunkach z dworami zagranicznymi 
J obcą dyplomacja. Nawet w tak konstytucyj 
jiem państwie jak Anglia, władza i wpływ 
próla w dziedzinie polityki zagranicznej są bez. 
porównania większe, niż w sferze polityki we
wnętrznej. W  Niemczeih, gdzie konstytucya 
państwa zastrzega cesarzowa znacznie szerszą 

. gompetencyę i gdzie scrwlizm sfer rządzących 
żakres ten jaszcze powiększa, Wilhelm II przy 
twoim temperamencie i niezwykłej ruchliwości 
a kolosalne] ambicji, stał się z łatwością jedy- 
liym „przed Bogiem tylko odpowiedzialnym" 
kierownikiem polityki zagranicznej Rzeszy.

Nie było to kierownictwo najlepsze. Niemcy 
nieraz kiwali głowami, słuchając niezwykłych 
przemówień swego cesarza, ala znosili ja cierp
liwie, szukając zadośćuczynienia w karykatu
rach pisir. humorystycznych"" dla których roz
maite pomysły Wilhelma Tl stanowią zawsze 
obfite źródło mniej lub więcej złośliwego do
wcipu. Dopiero niesłychane wynurzenia cesa
rza w mteryiewie, ogłoszonym przez „Daily 
1'elegraph “ — przepełniły czarę cierpliwości iil- 
tralojaluwch Niemców'. Powstała lurza w pia
cie. —  Parlament przeprowadził dyskusyę pod 
względem tonu niobywalą, Kanclerz B ii 1 o w 
zdumiał świat konstytucyjnością swej odpowie
dz.. Sam cesarz Y, Tłjrehn przyrzekł poprawę i 
cały „incydent" byłby został wyczerpany, gdy
by nie lewica parlamentarna, która uznała naj- 
*npełn?< j słuszn e, że . chr.c iistrzcdz się na 
przyszłość przed takmmi niespodziankami, na
leży użyć środkóiv radykalniejszych i zmienić... 
kunstytucye. Najdalej w tym kierunku poszli 
socyaliści, którzy postawili dwa wnioski: jeden 
co do rozszerzenia prawa interpelacji, drugi zaś 
co do odpowiedzialności kanclerza przed parla
ment om.

Według dotychczasowej konstytucji prawo 
fnterpelacyj parlamentu niemieckiego jest bar
dzo małe. W parlamem ie nie mogą być wno
szone inrerpdacye bez poprzedniej zgody odno
śnego ministra, ze da na nią odpowiedź. A tak- 
jże dyskusja nad interpelacjami nie może być 
inigdy dość skuteczną, poniewmż parlament nie 
ma prawa uchwalania rezolucji i w sprawie 
.przejścia do porządku dziennego nad odpowie
dzią przedstawiciela rządu. Wskutek tego par
lament niemiecki pozbaw iony jest tego środka, 

'którym tak często i z tak wieikiemi skutkami po
sługują się parlamenty francuski i angielski, gdzie 
— jak obliczono —  ministrowie muszą odpo
wiadać na sześć tysięcy interpelaeyj rocznie..

Wniosek socjalistyczny domaga się tedy, aby 
na każdą interpelację, przez trzydziestu posłów 
.wniesioną, odnośny przedstawiciel rządu mu
s i a ł  dać do dni trzecli odpowiedź, i aby nad 
itą odpowiedzią, na żądanie trzydziestu posłów', 
matyebmiast można otwierać dyskusyę i uchwa
lać rezolucyę parlamentu.

Z wnioskiem tym pokrywm się na ogół 
wniosek, jaki w' sprawie rozszerzenia prawa

in te rp e la c ji zg łos iły  stronn ictw a w olnom y- 
ślne.

D rugi w niosek  lew ocy zm ierza do u stanow ie
nia odpow ied zia ln ości k an clerza  przed parlam en
tem. S o c ja liś c i  dom aga ją  się, aby  parlam ent 
m ógł p oc ią g a ć  kan clerza  do odpow iedzia ln ości 
s ą d o w e j  w  razie naruszenia k on sty tu cy i lub 
w ie lk ieg o  zaniedban ia  in teresów  p a ń stw a  Instan
c ją  sądoivą b y łb y  w yb iera n y  „a d  h o c u na p o 
czątku  każd ej k a d e n c ji  przez parlam en t i Ranę. 
zw iązk ow ą  „R e ic lisg er ic litsh o f" . N adto _ żądają  
s o c ja liś c i , aby  k an clerz  m ógł b y ć  u s u n i ę t y m ,  
ilek roć  zażąda teg o  parlam ent.

O przy jęciu  tego drugiego żądania nie grożę 
być  naw et m ow y. O znaczałoby  to  bow iem  ca ł
k ow ity  p r z e w f r ó t  w  rozdzia le  p raw  zw ierz- 
cbu iczycli m iędzy m onarchą a  parlam entem . 
A  do u sk u teczn ien ia  tak ich  reform  potrzeba 
in nego n astroju  sp o łeczn eg o  i innego parlam entu, 
n iż ten, k tóry  istn ie je  teraz. T ym czasem  zaś, 
jeże li n ie zn ajdzie  się ja k aś form a in geren cy i 
parlam entu przy  mianowmnin k an clerza  i m ini
strów , cała  icb  od p ow iedzia ln ość stanie się pu
stym  dźw iękiem . D la tego  stronnictw a libera lne 
nie m ogąc zg od z ić  się z soc ja lis ta m i, a z dru
g ie j stron y  pragnąc szczerze, ab y  rząd poczu 
w ał się p rzecież  do ja k ie jś  odp ow iedzia ln ości 
przed parlam entem , zam ierzają  —  ja k  s łych a ć  —  
przed łożyć  parlam entow i rezolucyę, w  które j b y 
ło b y  węyrążone ż y c z e n i e ,  ab y  cesarz przed 
zam ianow aniem  kan clerza  zasięgał zdania pre- 
zydynm  parlam entu.

P ierw otn ie  p roponow ali w olnom yśln i, aby re
p re ze n ta c ję  parlam entu p oru czy ć  w  tak ich  ra
zach  „S en ioren  k om ven tow i“ t.. j. zebraniu  prze- j 
w ód ców  stronnictw ', ale później zapanow ało przo- j 
konanie, że  lep iej n ada je  się do togo  prezydyum  
parlam entu. 1 byłoby ' tak  rzeczyw iście , g d y b y  
dzisie jszy  parlam ent by ł innym . J a k  w iadom o 
w ięk szość  w  nim tw orzy  dzisiaj t. zw . „b lo k "  j 
B u clow a , z łożon y  zo -wszystkich stron n ictw  k on 
serw atyw n ych  i z n aeyona l-libera łów  P o z y ty 
w nego program u nie ma on żadnego, a je d y n y m ! 
gruntem , na k tórym  się  opiera, je s t  noga-| 
cy a  bezw zg lęd n a  wmbec stronnictw ' lew ych  i cen 
trum. Z  togo b lok u  pochodzi teź ca łe  prezydyum  
parlam entu, które, g d y b y  Dawmt m iało w yraża ć  
sw o ją  op in ię  przy m ianow aniu kan clerza , n ie 
m og łob y  na to stan ow isko za propon ow ać n ik ogo  
innego, ja k  twmcę b loku  t. j .  —  w  tym  w ypa d 
ku  B urtow a W  ten sp osób  o .Ga re fo r m a  bylaU y 
sprow adzona do absurdu.

M im o to  rc-znlncya w oln om yśln ycli m oże zna
leźć  w ięk szość, jeże li r Antm m  zechce  za nią 
g losow ać. A le  -wówczas p róba  przygotow alnia 
gruntu dla system u parlam entarnego za pom ocą 
te j r e z o lu c ji  będzie m iała ten  skutek, że w prost 
przeciw n y  system  zostanie zadem onstrow any 
w' ca łe j ‘'pełni. Rząd bowiem już teraz precz 
sw o ją  prasę ośw iadczył, że z postanow ieniam i  ̂
parlam entu, w sferze  k w esty i k on sty tu cy jn e j, 
będzie się liczy ł, u w zg lęd n ia jąc s k ł a d  j a k o  
ś c. i o w y  w ięk szości, od  której te postan ow ie
nia  wychodzą,. W  przekładzie na ję zy k  zw y cza j
nych  ludzi zn aczy  to, ż e  r z ą d  m e  b ę d z i e  
s i ę  l i c z y ł  z postanow ieniam i, k tóre  zapadną 
w' parlam encie w brew  w oli kon serw atystów .

T a k  w ięc  g łów n ą  p rzeszk od ą  w  rozw oju  ży 
cia  kon stytu cy jn o-parlam en tarn ego  w  N iem 
czech , j‘ cst w łaśnie  blok  bitelow ow ski. B rzem ię 
tej o r g a n iz a c ji  w szelk ie j r e a k c j i  i obskuran 
tyzm u, zabarw ion ego n acjon alizm em , odczuw a 
op in ia  pu bliczn a  N iem iec bardzie j, n iż k ied y 
k olw iek , bo też obecn a  chw ila  b y ła b y  n a jb ar
dziej sp rzy ja ją cą  do rozszerzen ia  praw  przed 
staw icielstw a n arodow ego, g d y b y  nie oh ydn y 
oportunizm  i służalstw o bloku.

A u to ry te t m on arch iczn y  spadł dziś w' op in ii 
n iem ieck iej bardzo J.isko. P ro jek t n ow y ch  po
datków , ob c ią ża ją cych  n a jbardzie j szerok ie  ma
sy. w y w o łu je  w  n ich  w ie lk ie  i szczere  o b u- 
r z e n i e .  Gala atm osfera  polityczn a  sp rzy ja

temu, aby naród niemiecki zdobył sobie wresz
cie prawo samoistnego decydowania o swoim 
losie.

Niestety, blok dzisiejszy nie chce tej zmiany 
i nie dopuści do tego, aby z obecnego przesi
leni? zrodziło się cokolwiek postępowego. Je
dyną radą na tę zatwardziałość reakeyi, byłoby 
stworzenie lYoku opozycyjnego "ze stronnictw 
wolnonreślnych i soc.yalistów. Te jednak: grupy 
nadto różnią się między sobą, zbyt wiele przy
wiązują wagi do dogmatyzmu pp.rtyjrego, aby 
można się spodziewać, że pójdą przez chwilę 
razem, dążąc do osiągnięcia celu w równej 
mierze dia n>ch upragnionego.

W takiej sytuacji całe przesilenie konstytu
cyjne skończy s*ę najprawdopodobniej wielkim... 
„Katzenjammerem" politycznym, a system obe
cny pozostanie nietknięty, a może nawet bę
dzie wzmocniony

ti p o a ro d e  Ho i m
(Korespondencja ,,N. Reiorniy").

1 Warszawa, 5 grudnia.
(Sosnowiec. — Ancienno rćgime. — Warszawa. — Pa

nama magistracka).
Kiedy przed dwoma blisko laty opuszczałem 

Warszawą w nieproszonem towarzystwie żan
darma, rzekł teDże do mnie przy rozstaniu na 
granicy:

—  Nie martwe:e się.,Wszystko wróci do da
wnego i wy toże do Warszawy. Rewolueionifc- 
rom rabie njdą skoro a nam mkagda. Tak my 
wyigrajem i Poljaki toże Bo ponimajcie: Rubel 
to nawierno bolszoj gosudar, Tak sami rozbierz
cie. Nasze „zakony* dla wa? st-ogije. Kakżeby 
wv im zdzierżyli bez rublej? Ha? A  tak czort 
pobieri paskudzić się z wami w kożdom słucza- 
ie po zakonu. My z wami po braterska: Dasz—  
masz...

Nie przypuszczałem, żo w dodatkn po tem 
pożegnaniu na samym wstępm w gościnne zno
wu dla mnie granice Królestwa natknę się oko 
w oko na tego samego żandarma.

Poznał mię z miejsca i uśmiechnąwszy się 
rzekł:

—  Nu czto. nie skazał? Wsio błagopołnezne.
wy mogli ski* je pow.ró*4Ł No u was rublej

me., ui wy nie chcieli itli pożałowat’?
A  więc „ a n c i e n n o  r e g i m o" —  pomyśla

łem i podając paszport umiałem jaż „ w y j e 
dn a ć " ,  skrócenie formalności z R do 2 godzin, 
z których mi pozwolono skorzystać n? odwie
dziny Sosnowca.

I tu „ a n c i ó n n e  r e g i m e "  stwierdziłem. 
Oto zaraz na zakręcie trzeciej ulicy minąłem 
pochód, konwojujący kilkudziesięciu obojej płci 
aresztowanych, ze sfery inteligencji, żydów i 
robotników. Braąli w czarnym od miałn węglo
wego błocie, ciągnąc na dworzec.

—  Kh. to mc — objaśniono mię po diodze’— 
wczoraj wywieźli takich d w a  p e ł n e  wa-  
g o n y.

— Za co?
— Kto ich wie. Mówią, że za zbieranie skła

dek na Więźniów; a zawczoraj aresztowali tu 
lii lotnią córkę bogacza żyda. choć starzy da
wali 10.000 ra. kuucyi. Dwie starsze jej sio
stry zdołały w czas" uciec do Krakowa...

„ A n c i h n n e  r e g i m e ' "  Ta mała, to tylko 
formalny zakładnik za tamte dwie odpowiedzial
ne. którym rubel utorował ucieczkę.

Na cichych, szarych ulicach Sosnowca uderzył 
mnie widok gęsto kręcących się Gzerkiesów, re
zydujących tylko iv Warszawie, jako gwardya 
bezpieczeństwa Zamku. W charakterze ich wy
próbowanego zaufania sprowadzeni zostali tu 
dla pełnienia służby policyjnej staraniem i sump
tem fabrykantów (250 tysięcy rubli rocznie) dla 
utrzymania w karbach rzesz robotniczych przy

sprowadzaniu ich płac zarobkowych do dawnej, 
przedrewolucyjnej noiray. Stąd owe tłumne are
sztowania przypuszczalnie podejrzanych o chęć 
oporu.

—  Nu, pan — huknął mi nagle z za pleców 
mej anioł opiekuńczy —  jnż możno jechać w 
W arszawu. A  po co to rozgawarywat’ się po 
ulicach? Nie lepiej to w restoran na stakan- 
czok ? "
- Kiedyśmy zasiedli za stołem, zapytałem o War

szawę. —  Wsio tam spakojno i błagopołuczno, 
kak preźdie. Rewolucyonierow niet, rubel go
sudar a wsie gidajut.

„Ancieune rćgime", na całej linii, co przede- 
wszystkiem stwierdziłem zaraz na dworcu: por- 
tyer wziął łapówkę, puszczając pasażera ns 
dworzec, konduktor wziął łapówkę, przewożąc 
jednego i drugiego bez biletu.

„Dasz —  masz", zasad i ogólna i niezawodny 
regulator życiowy, społeczny i polityczny, a ma
jący w skarbcu narodowej naszej filozofii refren 
w przysłowiu: „kto smaruje, teu jedzie".

Tylko społeczeństwa w Królestwie, „jadąc" 
tak już przeszło sto lat, zapomniało o jednej 
prawdzie to jest, że łapówka demoralizuje obie 
strony, a bynajmniej nietylko tego, który ją 
bierze. Z pokolenia na pokoienie wypaczyło to 
dziwnie pojęcia o etyce, ponad którą góruje 
lekceważenie praw a i p r a w o ś c i  i t o w o d -  
nmsieniu nietylko do czynownictwa, ale także 
i do siebie samych. Lekko nabyty grosz lekko 
się trwoni, co w następstwie wyradza rowe je 
go pożądanie na tej samej drodze.

Czy też znieniia się pod tym względem War
szawa po ciężkich przejściach rewolucyjnych, po 
przewartościowaniu swych wierzeń, pojęć zasad, 
w’ powodzi wieców, zgromadzeń, odczytów, w 
jakiej ją opuszczałem nrzed dwoma laty?

Oto pytanie, z jakiem dojeżdżałem ao kocha
nej Warszawy po to, aby po kilku dniach po
wiedzieć sobie, iż jeśli się zmieniła, to na gor
sze.

Uzasadnię to szerzej w listach następnych, 
na razie pochłania pow szecliną mragę „p a n a- 
ma m a g i s t r a c k a "  w wielkim stylu,

Wiedziało się o niej, co prawrta, od szeregu 
lat, a żal tylko brał, że dziedzictwem złego po 
urzędnikach rosyjskich objęło notoryczne łapo- 
wmictwo i urzędników' Polaków. Bagna tego 
ouawiano się ruszyć, tern bardziej że I milcze
nie nietylko J e S WzIoTem ale i kupuje się zło
tem. Aż wreszcie śmielszy z natury „Goniec", 
podszywszy się w dowody, ruszył sprawę przed 
kiiku miesiącami. Ataki wszystkich znosiły wła
dze ze stoickim spokojem, milczała o nich re
szta prasy, tu i owdzie ledwo półgębkiem o- 
śmiolając się przytoczyć jakiś szczegół. Patrzo
no na tę walkę, wypowiedzianą systemowi rzą
dzenia u nas, z zapartym oddech m. nie wie
dząc, jakie.i natury d o w o d a m i  rozporządza 
red ikc.ya „Goóca". Są to —  dziś iuż w rękach 
proknratoryi złożone —  z d j ę c i a  f o t o g r a f i 
c z n e  z a k t ó w  m a g i s t r a c k i c h  „ r y g i  
n a l n y e h ,  a więc fikcyjnych zapotrzebowań 
rachunków, kwitów i t. p. Przytoczone z nich 
w „Gońcu" dosłowne wyjątki z nazwiskami i 
fikcyjnemi przedmiotami dostaw, budów* i t p 
poszły yweszcie w raporcie do generał-gnberna- 
tora Skalłona, stąd do proiruiatoryi, która wrre- 
szcie wkroczyła do tej stajni Augiasza, naraz 
do wszy-stkich biur i mieszkań prywatnych i 
mimo tak długiego okresu, wystarczającego do 
usunięcia dowodów' łapownictwa, znalazła ich 
jeszcze sporo, uzupełniając dochodzenia po ban 
kach gdzie pp. radcy poumieszczali swroje skro
mne oszczędności w dziesiątkach tysięcy, me 
licząc domów, kamienic i will, jakich się doro
bili długoletniem łapownictwem. Hasło do od
wrotu dał pierwszy strzał samobójczy ś. p. Mi- 
łobędzkiego.

—  Mój Boże. ileż to razy zazdrościłem temu 
człowiekowi świetnej jego pozycyi i tej swobo

dy, z jaką, jakby rentier jaki, pozwalał sobie 
na wszystko: i na \yyjazdy zagraniczne, i na 
prezenty drogie —  nieoceniony ten wujaszek.

Postrach padł na innych jegc kolegów, tak 
że nawet nie broni się w twierdzy załoga w'o- 
bec zarazy w całej Grenadzie. Miiobędzki wzmo
cnił akt oskarżenia swoją śmiercią, mimo to 
proknratorya traktuje i „Gońca" jakby podsąa- 
nego z powodu delatorstwa. To też „a n c i e n l  e 
r e g i  me".

Wynisi rewizji i śledztwa trzymane sa do
tychczas w tajemnicy. Biurokracja ma te 
tę, iż nie lubi się aekoitować, a ma n iie^t 
przed uogólnianiem wykrytych w pewnej dyka- 
steryi zurożuośclach. Nie bez znaczenia jest i 
to. że pp. radcy rozpo-ządzają stosunkami i 
środkami maieryalnem, Urzędnisa hołysza wy
sadzić i oskarżyć łatwiej, majętny dłużej wzbu
dza respekt i i n t e r e s . . .

W  każdym razie panama magistracka to do
skonały atut dla posłów w Dumie nu gry Jr 
samorząd miejski i ziemski, jeśliby zaś t-zeba 
było w;ęcej jeszcze argumentów, niech posłuży 
jeden jeszcze „maleńki a ważneńki", który po
dam w liście następującym. Grot.

1 pniistniklKs) K iM k lt ia .
ii . -

W  pełnym rozpaczy liście do cara z 13 li
stopada 1904 r. pisał Kuropatkin: „ Wysłane 
płaszcze nieprzemakalne dla żołnierzy na lato, 
przyszły dopiero teraz, kiedy potrzebujemy już 
kożuchów na zimę. Obawiam się, że kożuchy 
te dostaniemy na łato, kiedy nam się wreszcie 
owe płaszcze nieprzemakalne przydadzą. Dotąd 
nie wymarliśmy z głodu jedynie dlatego, że 
wystarczały nam zapasy miejscowe. Teraz je
dnak rozpocznie się głodowanie, jeżeli kolej sy
beryjska nie zdoła podnieść swrrgo rudm do 
48 par pociągów na dobę".

W tym samym liście domagał się generał 
Kuropatkin natychmiastowego położenia drugie
go toru na kolei syberyjskiej. Żądanie to jego 
wzięto pierwotnie pod rozwagę, ale potem za
pomniano o niein oddając się złudnym marze
niom o możlitrości transportowania żywności i 
amunicji wzdłuż brzegów północnych Syberyi 
przez Ocean Lodowaty. ■

Rosyjską dyplomacyę obwinia Kuropatkin 
tauże o niedbalstwo i niedołęstwo, zarzucając 
lej brak zmysłu Drzewidywania i tw ie r d z ą c , że 
dyplomacja japońska okazała się od niej o ca
łe niebo wyższą.

Także centralny zarząd wojskowy w Peters
burgu uważa Kuropatkin za winowajcę klęski, 
ponieważ Dardzo niedołężnie przeprowadzał mo
bilizację. Wojska, dostarczane przez zarząd, 
były w najpośledniejszym gatunku. Dopiero pod 
ogniem dział japońskich przekształcało się tych 
w ieśn ia k ów  rosyjskich w żołnierzy. „Którędy 
droga do Rosyi ? . zapytał jeden z takich chło
pów', na plac boju lekkomyślnie wysłanych, naj
bliższego oficera. Na, wyrzuty zaś, które wn 
ten oficer czynii, odpowiedział. „Nie jestem ża
dnym wojownikiem. Mam do wyżywienia sze
ścioro dzieci ' Tego rodzaju skład wojska wpły
wał fatalnie na dyscyplinę, która była tem g o r 
szą, im bai dziej oddalano się od linii bojowmj. 
Dochodziło do tego, że potrzeba było s t o s u 
w a ć  c h ł o s t ę .

Organizacya wysłanej armii była taka, że 
wymagała ogromnej liczby uiekombatantów, i na
wet w raz;e ściągnięcia na czas wrszystkicn 
wojsk, zaiedwie trzy czwarte z nioh a często 
nawet połowa tylko była zdoiuą do boju. Z kon
cern listopada w armii mandżurskiej intendatnra 
wojskowa miała do wvżyw*enia 192.000 ludzi, 
nczba bagnetów jednak w tej armii wynosiła 
równocześnie tylko 106.000. W  bitwach oddziały
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—  A poganiny zapowietrzone, śmiały się z pa

cierza.
—  Tom każdemu zosobna pomacał żebra, i 

poniechały!
— Cie, takiś to mocarz!
—  Mocarz nie mocarz, ale trzem radę dam!— 

przechwalał się z uśmiechem.
—  Byłeś to na woj rne, co?
— Jakie, jwzeclem z Turkam* wmjował. Po- 

korzylim ich do cna!
*i — Piotrek, kujże to drzew o ? —  zawołała 
znowu Hanka.

—  A tam, kaj było przódzi! —  odburknął 
pod nosem

—  Dyć gospodyni cię woła « — upominał na
słuchujący dziul.

— Niech woła, a jimci, może jeszczek statki 
mył będę!

—  Głuchyś, czy co . wrzasnęła, wybiega
jąc przed dom.

—  W  piecu palił me będę, nie do teKum sie 
ndrtł _  oAkrzTkBaJ. b ?
  W jJiCGU  U U te

godził —  odkrzyknął- 
Wywarła na niego gębę po i wojeiuu.
Alć parob bardzo haido Ouszczekiwał, ani 

myśląc posłuchać, a kiej go jakiemś słowem ba- 
yzej dojena, wiaził widły w gnój i zawołał zt 
ałflścią:

— Nie z Jagi 
sie me krzykiem

ałflścią:
—' Nie z Jagusią macie sprawę, nie wygoni

win Ir Y''7xr\r IPTT1

—  Obaczysz, co ci zrobię! Popamiętasz! — 
groziła, dotknięta do żywego, i jnż rozeźlona 
tak zwijała się kole chleba. jaże tuman mąki 
zapełni izbę i buchał przez okna. Mamrotała 
jeno na zuchwalca, wynosząc Chleby w ganek, 
to dorzucając dreiyek do-pieca, albo i wyziera
jąc za dziećmi. Strudzona już była z pracy i 
spieki, bo w izbie gorąc jaże dusił, a w sie
niach, kaj się buzowało w szabaśniku, też le
dwie odzipnął, że przyteni i muchy, od których 
roiły się ściany, brzęczały nieustannie i cięły 
wielce dokuczliwie, to prawie, z płaczem oga
niała się gałęzią i tak- już była spocona i roz
drażniona, że robiła coraz wolniej i niecierpli
wiej.

Właśnie ostatni nabier ciasta wygniatała, gdy 
Pietrek wyjechał z podwórza.

—  Poczekaj, dam ci podwieczorek!
—  Prrą! A zjem, niezgorzej już mi kruczy 

w brzuchu po obiedzie. ,
— Mało to ci było?
—  I -  płowe jadło, to przelatuje przez żywot, 

kiej bez sito.
— Płowe! widzisz go! Cóż to, mięso będę ci 

dawała? Sama po kątach też nie chlam kiełba
sy. Drugie na przednówku i tego nie mają. Obacz 
no. jak to żyją komornicy.

Postawiła w' ganku dzieżkę zsiadłego mleka 
i bochen.

Przysiadł łakomie do jadła i zwolna się na
dziewał, podrzucając niskiej glonki chleba boć
kowi, któren przygrajdał się ze sadu i waroyrał 

_ przy nim, kiej pies.
i — Chude, sama serwatka —  mruczał, pod
jadłszy już nieco.

—  A  możebyś chciał samej śmietany, pocze- 
kąj.

Z a ś k ie j się  n a łoży ! do syta  i bra ł za le jce , 
dorzuciła  u szczy p liw ie :

—  Z g ó d ź  się do Jagu si, ona c i tłuście j b ę 
dzie daw ała. ,

—  P ew nie, bo, p ók i tu ona by ła  gospodyn ią , 
n ikto g łodem  nie przym ierał —  za cia ł k om o ba
tem, w óz w sparł ram ieniem  i ruszył.

U  trafił ją  w słabiznę, ale, nim  się zebrała 
odpow ied zieć, od jechał.

J a sk ó łk i za św legota ły  pod strzechą, i stado 
g o łęb i op a d ło  z gruchaniem  na ganek , a k ie j 
je  spędzała, doszedł ją  ze sadu ia k iś  k w ik , 
zlęk ła  się, że św in ie pysz^zą po cebu li, a lt  na 
szczęście  to  je iio  sąsiedzka m aciora ry ła  się 
pod  płot.

—  W sa d ź  jen o  ryj. a sp yszcz , to  ju ż  ja  cię  
p rz y r jch tu ję .

A  ledw ie  w zięła  się zn ow u  do roboty , k ie j 
boc iek  h ycn ą ł na ganek, p rzycza ił się ździebk o 
i, p op a trzyw szy  to jad nem, to  drugiem  okiem , 
ją ł kuć w  bochny, ły k a ją c  c iasto  w ielk im i k a 
w ałam i.

W y p a d ła  na n iego z w rzaskiem .
U cie k a ł z w yciągn iętym  dziobem , ro b ią c  g w a ł

tow n ie  gardzielem , a k ie j g o  jUż dogan iała , 
b y ch  zd z ie lić  drewnem , poderw rał się i frunął 
na stodołę  i d ługo tara sto ja ł, k fe k o cą c  a  w y 
c ie ra ją c  dziób  o kalenicę.

—  G zekaj, złodzieju , je szcze  ja  c i ku lasy  po- 
przetrącam  —  groziła , ob ta cza ją c  na n ow o p o 
dziuraw ion e bochenki.

P rzy lecia ła  Józka , w ięc na m ej w szy stk o  się 
skrupiło.

—  K a j się to n o s is z ?  C ięgiem  gan iasz, jak  
kot z p ęcherzem ! P ow lom  A n tk o w i, ja k a ś  to  
robotn a ! W y g a rn ia j z  p ieca, a irewo.

—  B iła m  jeno u Płoszkowej K asi, W szystk

kie w polu, a chudzinie nawet wody niema kto 
podać

—  Góż to jej, chora?
— Pewnikiem ośpica, ho czerwona i rozpa

lona, kiej ogień.
— A przynieś ze sobą chorobę, to cię dam 

do śpifala.
— Tnści, bom to już przv jednej chorej sia

dywała! Nie baczycie, jasem to przy was dul 
czyła, kiejście leżeli w połogu. —  I już trajko
tała dalej po swojemu, spędzając muchy z cia 
sta i biorąc się do wygarniania węgli z pieca.

— Trza będzie ludziom ponieść podwieczo
rek —  przerwał? Hanka.

— Zaraz poletę. Łlsmarzyć to jajków Ant
kowi?

—  A usmaż, jeno słoniną nie szafuj.
—  Żałujecie to?
—  Zaśby Ale co za tłusto, to może być i 

Antkowi niezdrow'0.
Dzieusze chciało się lecieć, to w mig owinę

ła się z robotą, i, nim Hanka zalepiła piec, za
brała troje dwojaków z mlekiem, chleby we 
fartuszek i poleciała.

—  Spojrzyj ta na płótno, czy wyschło, a z 
powrotem pomocz, jeszcze do zachodu przeschnie 
— zawołała oknem, ale Józka już byhiza prze
łazem. jeno piesneczka leciała za nia, i ze żyta 
mignęła, kiej nickiej konopiasta głowina.

Na podorówce pod lasem komornice rozrzu
cały gnój, jaki Pietrek dowoził, a przyorywał 
Antek ~t-

Że zaś ziemia gliniasta, mimo niedawnego 
zbronowauia, była spieczona i twarda, U skiby 
łupały się, niby skały, a konie ciągnęły płng 
z takim wysiłkiem, jaże rwały się oosrron i.

Antek, jakby wrośnięty w madła, orał za

wzięcie, zapomniawszy o całym święcie, czasem 
chlastał biczem po końskich portkach, a czę
ściej jeno cmokaniem je przynaglał, gdyż do 
cna ustawały, robota bow iem była ciężka i znoj
na, ale kwaraą : czujną ręką prowadził pług i 
rznął skioę za sidbą, kładąc posobnie szerokie 
proste zagony, boć rola szła pod pszenicę.

Wrony łaziły bcózdami wydziob ująć glisty, 
zaś guiady źrebiec, szczypiący trawę po mie
dzy, rwał się raz po raz do klaczy łakomie, 
sięgając matczynych wymion.

—  Co mu się to przypomina, cycoń jeden — 
mraknął Antek, śmigając go po kulasach, że 
zatarł ogona i skoczył w- bok. on zaś orał da
lej ciemliwie, tyle jeno przerywając skwarną 
cicność, co się ta mekaj ozwał do kobiet, ale 
tak jut był umęczony pracą i spiekotą, że, sko
ro Pietrek nadjechał, krzyknął w złości:

— Kobiety czekają, a ty wleczesz się, kieby 
szmaciarz!

—  A  juści, droga ciężka, i koń ledwie już 
kulasami rucha.

—  A  pocóżeś tyła czasu stojał pod lasem? 
Widziałem.

—  Możecie obaczyć, piaskiem, kiej kot, nie 
zaganiam.

— Pyskacz ścierna. Wio, stare, wio!
Ale konie ustawały coraz barzej, całe już o- 

kryte pianą, a jemu, chorea był rozdziany do 
białych portek i koszuli, pot też zalewał twarz, 
i ręce mdlah od pracy, że, dojrzawszy Józkę, 
zawołał radośnie: — W sam czas przyszłaś, a* 
to ostatnią parą dygujemy (C. d. n.)
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bardzo szybko topniały, ponieważ zbyt wielu 
bez pozwolenia i pod najrozmaitszyrn pozorami 
starało się co prędzej znaleźć poza linią strza
łów.

Jako szóstego winowajcę klęski wskazuje 
Kuropatkin k o r p u s  o f i c e r s k i .  Kuropatkin, 
który o swoich własnych błędach nie wspomina 
ani słowem, występuje wobec innych oficerów 
w roli bezwzględnego krytyka i sędziego, za
rzucając im brak inicyatywy, niezdolność df> 
pre,vadzenia ataków, brak wytrwałości i so.i- 
i t  mości, obojętność wobec potrzeb sąsiadów 
i zbyt rychłe godzenie się z myślą, że bitwa 
ostała przegrana. Kiedy jeden z dowódców mo- 
:no przyciśnięty, rozpoczynał odwrót, inni nie 

pomagali mu, ale po prostu odchodzili ze swoich 
pozycyj Na śmiałe ataki frontowe żaleu z nich 
prawie me zdobył się ani razu W o g ó l e  apa- 
t y a  i t c h ó r z o s t w o  o i i c e r ó w  b y ł y  
p r z e r a ż a j ą c e .  Ogromna liczba ich powró
ciła szybko do Europy „z powodu słabości lub 
w ..elu leczenia ran“ i na placu boju me poka
zała się już więcej, co jednak nie przeszkadzało 
nikomu z tych zbiegów zgłosić się po wojnie 
znowu do służby wojskowej

Za siódmego winowajcę klęski powinienby 
Ruiopatkin uznać samego siebie. Nie dochodzi 
on jednak do takiej ofcjektywności. nio przy
znaje się do swoich błędów, aie stara się uspra
wiedliwić ze swoich niepowodzeń, wykazując, 
że działalność główno dowodzącego była w wielu 
razach ograniczoną p>’zez przestarzałą instru 
kcyę z roku 1890, która dowódcom korpusów 
przyznawała zbyt wielką samodzielność. Daiej 
wskazuje Kuropatkin na to, że nie on sam prze
cież był głównodowodzącym, i że właśnie częste 
zmiany na stanowisku generalissimusa były tak
że jednym z powouów klęski. „Ośm i pól mie
siąca —  pcwiada Kuropatkin — spoczywało na 
czelne dowództwo w ręku Aleksiejewa, potem 
od połowy października do początku marca, a 
więc półpięta miesiąca, ja byłem naczelnym wo- 
izera, potem przyszła kolej na generała Linie-
wicza.

Tiętaują mnie — powiada Kuropatkin — ja 
ko głównego sprawcę klęski a zapominają, że 
na 19 miesięcy trwania wojny, byłem wodzem 
naczelnym armii rosyjskiej tylko przez 4 i pół 
miesiąca, Dlatego powtórzę jeszcze raz to, co 
już w r. 1906 w fetym pisałem do cara: Do
piero historya będzie mogła odpowiedzieć na py
tanie, czy nasze siły bojowe i środki pomocni
cze były do marca 1905 r pod względem mo
ralnym i materyalnyro takie, że umożliwić mo
gły zwycięstwo nad Japończykami, gdyby był 
kierował temi siłami inny dowódzca Czy jest 
kto w Rosji, ktoby miai odwagę odpowiedzieć 
na to pytanie bezstronnie? Czy hr. Sergiusz 
Witte ma tę odwagę?*

nj parna Mt piii iw,mi
(Korespondencya „N. Reformy*).

Wiedeń, 6 grudnia.
Prezydent gabinetu węgierskiego dr. W  e- 

k e r l e  ze znauą zręcznością prześliznął się 
wczoraj przez drażliwy inteipelacyę posła Na- 
g y e g o  o sytuacyi zagranicznej. Mógł to uczy
nić, ponieważ ton interpolacyi p. Nagyego nie 
był zbyt poważny, a interpelant, który wystąpił 
niedawno z partyi niezawisłości, nie ma żadne
go za. sobą stronnictwa. Tym razem p. Wekerle 
mógł jeszcze odmówić odpowiedzi na mtemela- 
cyę, ale on sam czuł, że wobec dzisiejszej nieja
snej i nieznośnej sytuacji zagranicznej powi 
men udzielić parlamentowi wyjaśnień i przyrzekł 
to uczynić w najbliższym czasie.

W  Sejmie węgierskim toczyć się w ięe będzie nie
bawem dyskusra w sprawach zagranicznych, ale 
w parlamencie anstryackim takich widoków nie 
,ma i znown okazuje się wadliwość naszej kon- 
atytucyi, zwalniającej ministra spraw zagranicz
nych od udziału w obradach pailameutu.

Szczególnie w obecnej chwili brak ten jest 
nadzwyczaj dotkliwy. Trudno przecież czekać 
cały tok , aż się znowu zbiorą delegacje, ażeby 
minister przed 30 wybrańcami wygiosił sprawo
zdanie z czynności za rok ubiegły, jak na jakiemś 
wal nem zgtomaazeniu stowarzyszenia. Publicz
ność nasza niepokoi się, gdyż ciągle słyszy naj
rozmaitsze pogłoski, czyia dzienniki zagraniczne, 
mniej krępowane ustawą prasową, niż austrya- 
ckie, a nie ma możności uzyskania jakichkol
wiek autentycznych, z poczuciem od powie izial- 
ouści. udzielonych informacyj o sytuacyi ze- 
r/uętiwnej, o rokowaniach dyplomatycznych, które 
io  pewnego stopnia muszą być tajemnicą, ale 
«  których możnaby przynajmniej tyło powiedzieć, 
i le  potrzeua, aby ludność, choćby tylko ogólni
kowo, poinformować. Niema parlamentu nu świę
cie, któryby w podobnej chwili jak obecna, był 
ta i zdezorganizowany, jak austryacKa Izba po- 
*łów, niema państwa, w któremby minister spraw 
zagranicznych tak wolnym się czuł od kontroli 
i  odpowiedzialności pailamentu mej, jak w Austro- 
Węgrzech. Nawet Duma rosyjska znajduje spo
sób zmusatnia p Izwolsbiego do udzielania wy
jaśnień. W  „Reichstagu* berlińslpm wczoraj 
‘szeroko rozprawiano o polityce zagranicznej mo
narchii i dowiedzieliśmy się, że Niemcy długo 
się wahały, czy w k^tycznej chwili mają sta
nąć po stronie Austryi. Swoją drogą my i dziś 
jeszcze nie wiemy, w czem właściwie objawia, 
się poparcie Niemiec w obecnej sytuacyi. Nie 
słyszeliśmy też o krokach dyplomatycznych ze 
strony Niemiec, celem usunięcia trudności dla 
monarchii austryacko-węgierskiej.

lupełny zaś przewrót w pojęciach o warto 
Je tróiprzymierza wywołać musi dysknsya w 
Izbie deputowanych włoskiej. Przyjęty porządek 
dzienny, brzmiący przychylnie dla tróiuiierza. 
jest złudzeniem, jak całe tró.jprzymierzn, które
go praktyczną wartość osądzić można po sło
wach posła M ai t i u i e g o .  jednego z tych, 
kzórzv za porządkiem dziennym głosowali. P 
Marciu' oświadczył, żo wprawdzie Włochy na- 
należą do trójiuierza, aie gdyby w myśl jego 
postanowień w o j s k a  w ł o s k i e  m u s i a ł y  
w y r u s z y ć  do  w a l k i  w i n t e r e s i e  An  
s t r y i ,  b y ł o b y  to  m e m o ż l i w e m ,  p o n i e 
w a ż  c a ł y  n a r ó d  s t a n ą ł b y  t e m u  na 
p r z e s z k o d z i e .  Deput. F o r  tis , którego mo
wę nagrodzono burzą oklasków, pocałunkami i 
uściskami ministrów, oświadczył, że A u s t r y a  
j e s t  j e d y n e m  p a ń s t w e m ,  z k t ó r e m  
w y t w o r z y ć  s i ę  m o ż e  d l a  W i o c h  k o n 
f l i k t  w o j e n n y .

Trójprzymierze, jak widzimy, nie wj frzymuje 
najlżejszej próby obciążenia. Nieziozumiała po- 
Rtyka anstryackich Niemców we włoskicn kra

jach monarchii przyczyniła się tylko do podsy
cania nienawiści w państwie włosk:em przeciw 
Austryi. I w tym kierunku dyskasya w Izbie 
włoskiej była nadzwyczaj pouczająca.

Gdy w austryackiej Radzie państwa doma
gano się interwencyi u rządu pruskiego w spra
wie wywłaszczania Polaków, to więcz odmówiono 
temu żądaniu, powołując się na zasadę u;mię- 
szania się w wewnętrzne sprawy obcego pań
stwa. Posłom nawet nie pozwolono zabierać w 
tej sprawie głosu i tylko przez obejście zakazu, 
przy pomocy sztuczek regulaminowych, posłowie 
polscy, czescy, włoscy i inni, mogli w formie 
„zapytania do prezydenta* zapiotestować prze
ciw barbarzyńskiej ustawie prusaiej. W parla
mencie włoskim natomiast bez wszelkiej prze
szkody mówiono o położeniu Włochów w Aastrvj, 
o ich krzywtuch, o sprawie uniwersytetu wło
skiego w Tryeście. Co więcej, przemawiał tam 
także minister spraw zagranicznych T i t t o n i ,  
który wyraźnie oświadczył, ze i n t e r w e n i o 
w a ł  w s p r a w i e  u n i w e r s y t e t u  w ł o 
s k i e g o  i że  o t r z y m a ł  od r z ą d u  a u- 
s t r y a c k i e g o  p r z j c h y l n ą  o d p o w i e d ź .  
Czyż uszanowano tutaj zasadę niemięszania się 
do spraw sprzymierzonego państwa? Minister 
spraw zagranicznych nie śmiał się w parlamen
cie na tę „zasadę* powołać, ou musiał inter- 
w łniować na rzecz swoich rodaków, którzy czują 
się pokrzywdzonymi. !

Ale nie wolno tego uczynić austryackiemu 
ministrowi spraw zagranicznych, stykającemu 
się w delegacjach z posłami, w czasie między 
jednym a drugim obiadem dworskim

Anstryacki parlament ludowy powinien wy
zwolić się ze szpon sporów drobiazgowych, po
zbyć się szeregu spraw, które do jego kotnpe- 
tencyi należeć nie powinny, odstąpić je sejmom 
a zająć się wyłącznie kwestyami w s p ó 1 n e m i 
d la  w s z y s t k i c h  k r a j ó w .  Wtedy takie sto
sunki, jakio obecn;e w Austryi panują, musia
łyby ustać. Nie chcąc się pozbawiać wpływu na 
utworzenio jakir.goś sądu obwodowego lub klas 
równoległych przy gimnazyutr w Cylei, zrzeka 
się parlament wpływu-na całą politykę zagra
niczną państwa, decydującą o życiu i mieniu 
wszystkich ludów monarchii. Charakterystycz- 
nem jest, ża w parlamencie austryaekira teraz 
codziennie toczy się dyskusya... o burnlu w Pra
dze!

Zmiana kompetencji Rady państwa staje się 
z każdym dniem większą koniecznością; zanim 
to jednak nastąpi, powinni posłowie już teraz 
znaleść sposób wymuszenia na rządzie auten
tycznych wyjaśnień w sprawie polityki zagra 
nieznej i swoje zdanie o niej wypowiedzieć. 
Chwila jest zbyt poważna, aby parlament ab- 
dykował z tak ważnego prawa Sz.

Spcfiefienle BiiłlioltKi Jagiellońskiej.
i i .

Zahaczmy teraz, na co jest przeznaczona d w u 
d z i e s t o t y s i ę c z n a d o t a c y a  Biblioteki Ja
giellońskiej :

Czasopisma................................... 11.000 K.
Oprawa k s i ą ż e k ......................... 3.641 „
Wydatki administracyjne . . 1.744 „
Nowe książki . ' ......................... 3.650 „(!)
Ea.jsia.rsza najzasobniejsza niegdyś z bibliotek 

polskich, jeden z najcenniejszych klejnotów na
szej kultury narodowej, k u p u j e  r o c z n i e  
k s i ą ż e k  za 3650 koron! Wobec tego czyż 
można się dziwić, że brak u nas najważniejszych 
najpotrzebniejszych nieraz dzieł, żo inne biblio 
teki prześcigają naszą, która już na potrzeby 
najpilniejsze uczących, i uczących się nie wy
starcza.

Skutki takiego stanu rzeczy są wprost opła
kane. Wspomnieliśmy już wyżej żo biblioteka 
mająca w komplecio niemal dzieła, które 
wyszły w Polsce niepodległej, przedstawia się 
nad wyraz ubogo, gdy idzie o książki z czasówr 
późniejszych, zwłaszcza ostatnich. Musimy uś
wiadomić sobie zadanie jakie Biblioteka Jagiel
lońska ma do spełnienia, jakio m u s i  spełniać. 
jeżeli ma pozostać macierzą biblotek polskich, 
obrazem wszystkiego cokolwiek uinysłcwość pol
ska wydala. P o w i n n a o n e  p o s i a d a ć w s z y -  
s t k i e ,  g d z i e k o l w i e k  w y c h o d z ą  ksią-  
ż k ! p o l s k i e ;  winna w części przynajmniej 
wynagrodzić mam stratę tych księgozbiorów, 
które wywieziono z Warszawy do Petersburga, 
lub które przeszły na własność rządu pruskiego.

Niepodobna wymagać, aby z nurmalnych 
wa"unkach wydano Bibliotece bezpłatnie. Przy 
mus jaki istnieje w tym względzie, obowiązuje 
jedynie nakładców w Galicyi zachodniej. Biblio
teka musi być tak uposażoną aby mogła książki 
te k u p o w a ć .  Tal:, jak rzeczy stoją obecnie, 
n ie  m o ż n a  o tym m a r z y ć :  dotacja nie 
wystarcza nietylko na kupno nowych książek, 
ale nawet na uporządkowanie tego, co Biblio
teka ma, na konserwacyę zbiorów na najniez
będniejsze melioracye *).

Wiemy juA, że żaden urzędnik nie umiałby 
powiedzieć ile tomów ona posiadała. Porządek, 
jaki panuje w Bibliotece, je tylno względnym, 
t. j. takim, jaki można było osiągnąć środkami 
dzisiejszymi. Przypuszczamy, że przed kilkadzie
siąt laty sto osob ofiarnych poświęciło bezinte
resownie swój czas i pracę, aby w ciągu kilmi 
czy kikunastu miesięcy względny przynajmniej 
ład w książnicy wprowadzić, dziś personal n- 
rzędniczy zaledwie wystarczy aby to ład utrzy
mać, a melioracye posuwają się naprzód krokiem 
nie do uwierzenia powolnym. Poszukiwanie żą
danych dziel w tvm olbrzymim zbiorze, w obec
nych warunkach, jest połączono z niezwykle 
wielkim nakładem czasu i wysiłków.

A przecież Biblioteka Jagiellońska służy po
trzebom naukowym metylko Krakowa i nietylKO 
Polski. Jej działalność informacyjna jest więk
sza, niż wielu innych księgozbiorów. Z ca łego  
świata zwracają się do niej uczeni po to. aby 
otrzymać odpowiedź, źe przełożeństwo bibliote
czne nie jest wstanie przekonać się, czy żądane 
dzieło w książnicy s*ę znajduje, lub nie.

Jeżeli zwrócimy się do książek, wydawanych 
w o b c y c h  j ę z y k a c h ,  t o i t u  spotkamy się 
z rażącemi brakami. Doszło ao tego, że niema 
nieraz najpotrzebniejszych kapitalnych dzieł, 
a mowy być nie może o tom, aby dzieła naj
bardziej poczytne w paru przynajmniej były 
egzemplarzach. Możnaby temu stanowi rzeczy

*) Rozmyślnie nio t  spominamy o opłatach specjalnych
i taKSacn matryKulacyjnych, pobieranych od ml idzieźy na 
rzecz Biblioteki. Rząd me wydaje to ar i g r o s z a ,  uz
bierana zol w ten sposób snua jest zbyt małą, ab" mo
gła w położenie Biblioteki coś zmienić.

zaradzić pizez wymianę dubletów; niestety, nie 
sposób przekonać się ile ich jest i czy wogóle 
jakin są.

Opłakany ten stan wciąż się pogarsza. Po
trzeby naukowe w tras tają z postępem wiedzy 
Mnożą się wydawane dzieła, wzrasta liczba 
pracowników naukowych, wzrasta liczba słucha
czów w uniwersytecie, liczba wypożyczających 
dzieła, a przesławna Biblioteka Jagiellońska 
z łaski rządu coraz bardziej w tyle pozostaje, 
coraz mniej jest w możności odpowiedzieć tej 
roli, jaka jej w dziejaek narodu naszego w do- 
bio dzisiejszej przypadła.

Podobnie ma się rzecz z C z y t e l n i ą .  Frek- 
weneya wzrosła niesłychanie, gdy przed kilku 
łaty korzystało z niej rocznie około 3000 osób, 
w roku ubiegłym liczba ta dosięgła prawie 
30.000. Dla tej masy czytających przeznaczono 
76 miejsc w jedynej większej sali, którą roz
porządzano. Nic więc dziwnego że w poczekalni 
coraz cześciej stoją szeregi oczekujących swej 
kolei, że coraz częściej publiczność wychodzi, 
straciwszy nadzieję otrzymania miejsca w Czy
telni. Młodzież akademicka wielokrotnie się na 
to uskarżała. Odnowiedziano jej i słusznie, że 
Czytelnia jest p u b l i c z n ą .

Właśnie dlatego, że jest publiczną, staje się 
palącą sprawa urządzenia jednej nowej, a na
wet dwóch sal przeznaczonych dla Czytelni. Ze 
względu na wygodę i pożytek czytających salo 
nie mogą być zbyt wielkie, najlepiej urządzone 
Czytelnie wolą raczej mieć kiika mniejszych. Tak 
np. jest w nowej BibUotece niemieckiej w Po
znaniu.

Jedną z największych bolączek —  dla mło
dzieży akademickiej zwłaszcza —  jest brak 
C z y t e l n i  c z a s o p i s m .  Dzienniki i niektóre 
tygodniki zwykle posiadaią Stowarzyszania 
i Kółka.

Ale uni Stowarzyszenia, ani nie zbyt zasobne 
Kółkc naukowe nie mogą sprowadzać -  nieraz 
bardzo drogich czasopism naukowych zagrani
cznych, zwłaszcza o ile są te wydawnictwa spe- 
cyalno. Udostępnienie uczącym się tych wyda
wnictw jest rzeczą bardzo wielkiej wagi. Obe
cnie czytelnia czasopism jest prznaczona jedy
nie dla profesorów, a podobno nn także grozi 
zredukowanie ilości sprowadzonych wydawnictw 
peryodycznych, dla braku odpowiednich fun
duszów.

Gdy mowa o czytelni, stwierd&ić należy, że 
brak funduszów jest jedną tylko — prawda, że 
najważniejszą —  przyczyną złego. Druga jest 
b r a k  m i e j s c a ,  któremu w części można i na
leży zaradzić przez opróżnienie dolnych sal Coli. 
ghun Nowodworskiego. Skoro zamiast radykalnie 
zapobiedz brakowi miejsca, który oddawna i 
wciąż odczuwać daje s:ę, zadowolono się pół
środkiem, odstąpieniem Bibliotece dawnego gma
chu gimnazynm św. Anuj, tc niechże zostanie 
oddane do jej rozporządzenia c a ł y  budynek 
chociażby to na razie z pewnemi trudnościami 
było połączone. Pomyślno załatwienie tej spra
wy należy w zupełności dc Senatu ur.iwersyte- 
tu, toż nio wątpimy, że w poczucie wielkiej 
wielkiej wagi, jaką posiada dla młodzieży o- 
twarcie czytelni książek i czasopism, Senat do 
źyczośi młodzieży się przychyli.

Jeszcze jeder postulat zgłosić należy co do 
czytelni. Jest nim otwarcie czytelni zaledwie 
przez 7 godzin dz'ennie, a czytelni czasopism 
nawet tylko do południa. Otóż jest to stano
wczo za mało. Trzygodzinna -p rzerw a  p o p o łu 
dniowa jest zbyt długą; wieczorem czytelnia 
zustaje zawknięfą zbyt wcześnie. W Wiedniu 
np jest ona otwartą przez 11 godzin dziennie 
i to przez 6 dni w tj'godnin, nie zaś 5 tylko, jak w 
Krakowie.Ale i temu nie sposób zaradzić dopók i 
na utrzymanie biblioteki nie będzie przeznaczo
na większa jakaś kwota. Najlepsze chęci za
rządu bibloteki zozbijają się o brak służby i 
urzędników.

Pozostaje jeszcze jedna kwestya do omówie
nia. Gdy inne biblioteki uniwersyteckie posia
dają po kilkunastu praktykantów (Wiedeńska 
ma ich 16), to Bibi. Jag ma ich zaledwie 5. 
Młodzi pracownicy naukowi poprostu obawiają 
się wstąpić w charakterze praktykantów de Bild. 
gzjż czeka ich tam praca, która do nich zgoła 
należeć nie powinna i którą gdzieindziej spełnia
ją specyalni urzędnicy. Tak więc zamiast prakty
kować tj. uczyć się, przechodząc co pewien czas 
od jednego uo drugiego uziału administracyi 
bibliotecznej praktykanci Bibliotek Jagieł, za
ledwie zdążywszy się zauoznać z jakimś dzia
łem pracy, obejmują go jako urzędnicy zawo
dowi. To też gdy przy innych bibliotekach znaj
duje się nieraz po kilkunastu i więcej praco
wników naukowych w charakterze praktykan
tów, to w neszej bibliotece niestety dzieje się 
zupełnie inaczej Zwracał już Bandt.ńo uwagę 
na tę anomalię, nie przypuszczając pewnie, że 
w sto lat później takie same skargi rozlegać 
się będą.

Potrzebami Biblioteki Jagiellońskiej gorąco 
zajęła się młodzież uniwersytecka Na zwoła- 
łanym w tei sprawie wiecu uchwaiono oupo- 
wiednie rezolncye Niestety, młodzież nic na to 
zrobić nie jest wstanie. T e r a z  k o l e j  na 
s p o ł e c z e ń s t w o ,  któro mu s i  domagać się 
od rządu sprawiedliwego traktowania tej ua- 
szej instytucji narodowej, jeżeli nie chce po
zwolić aby jej rozwój został wstrzymany Ener
giczna akya społeczeństwa i jego przedstawi
cielstwa w ciaiach ustawodawczych jest. sprawą 
niecierpiącą zwłoki. Bohdan Winiarski.

Przymierz; z niemi I Pointy.
Z okazyi rozpoczęcia obrad nad budżetem od

była się w sobotę w parlamencie niemieckim, 
jak wczoraj w numerze porannym naszego dzien
nik a doniesiono, wielka d e b a t a  p o l i t y c z n a ,  
która miała przygotować grunt dla oczekiwa
nego na dziś wystąpienia B u e i o w a.

Dysknsyę zainicjował centrowiec pos. Spe k ,  
poczem mówił nacyał-liberał B a s s e r m a n n .  
Obaj mówcy poruszyli między innemi znane 
zajścia w P r a d z e ,  przyczem Bassermann wyra
ził życzenie, aby Austrya, wobec której Niemcy 
z głębokiego przekonania prowadzą najprzyja- 
źniojszą politykę, zabezpieczyła w catem pań
stwie należytą ochronę przedstawicielom naro
dowości niemieckiej.

Bassermaimowiodpowiadał socyalista S c h e i -  
d e m a n n, który wskazując na to, że po usu
nięciu się niećalehiem Włoch z trój przymierza, 
Austrya pozostanie jedynym sprzymierzeńcem 
Niemiec, wywodził, że rząd niemiecki z wielkiera 
krótkowidztwem lekceważy sobie te czynniki, 
które, szczególniej po zaprowadzenia w Austryi

powszechnego głosowania, nabrały wielkiego 
znaczenia i wpływu na politykę zagraniczną 
monarchii.

Czynnikami temi są przedewszystkiem war
stwy robotniczo i S ł o w i a n i e .  Rząd niemie
cki lekceważy sobie oba te czynniki, prześladu
je przybywających z Austryi robotników, a wo
bec jedynych przedstawicieli słowlaństwa w 
Niemczech, w o b e c  P o l a k ó w ,  prowadzi poli
tykę, o której człowiek taki, jak hr. I l a e s e -  
1 o r, nie zawahał się powiedzieć w Izbie panów, 
że jest ona s p r z e c z n ą  zaiówno z konstytu
cją, jak z sum:eniem. — Partye rządzące sądzą 
jednostronnie, jeżeli potępiają to, co się dziale 
w Pradze, a n ie  c h c ą  w i d z i e ć  t e g o ,  c o  
r z ą d  n i e m i e c k i  r o b i  z P o l a k a m i  i z 
r o b o t n i k a m i  z a g r a n i c z n y m i ,  wywołu
jąc słusznie wśród ludów słowiańskich w Au
stryi i wśród tamtejszych rzesz robotniczych 
n i e p r z e p a r t y ,  w s t r ę t  do przymierza z 
Niemcami.

K r o n i k a .
K r a b ó w ,  7 grudnia.

Kronika krakowska. (Św. Mikołaj. —  M roź/.-—  
Rozm owy o -wojnie.) W  sobotę po południu onfity 
śnieg padał wlelkleml puszy stemi płatami, dając 
nadzieję sanny, niestety zawodną. Śn i«g  ustał 
wkrótce, a w nocy z soboty na nibdzielę powstał 
silniejszy nieco mróz, Śnieg wywołał pośród dzieci 
wielce uroczysty „nastrój m ikołajowy*. Czekały 
z upragnieniem pojawienia się dyabła, potem anio
ła, a wTeszcie św. Mikołaja, który na podstawie 
referatów dyabelskich i anielskich rozdzielał rózgi 
1 upominki. W ysłannicy akademickiego Koła Tow. 
„Szkoły ludowej* mieli w zastępstwie św. Mikołaja 
bardzo dużo do roboty. Brakło im zapnsów, to też 
zajechali przed jednę z cakierń przy ulicy Flo- 
ryańskiej i tam zaopatrzyli sig ’ w upominki. Tłum 
publiczności obserwował gospodarnych „M ikołajów*. 
Starsi również zabawili się w Mikołajów, posyłając 
sobie zwłaszcza bezimienne kartki pocztowe z do- 
wcipnemi często uwagami

W  niedzielę był wcale mroźny, ale pogodny i 
bezwietrzny dzień. W  południe ty ło  ludno na liuii 
A — B, a kto złapał „g ila * , spieszył zgubić go w 
apt&ce, przepraszamy w handlu „pod palmą*, albo 
„pod obrazom*, albo zresztą gdzieindziej Ale mróz 
dopiero dzisiaj ranc zgłosił się La prawdę. W cze 
snyir rankiem było w  mieście 10 stopni R. peniżej 
zera. A uior korespondcncyi „Z  nad Morskiego Oka* 
w sobotnim numerze nio pomylfi się, przewidując 
suchą, mroźną zimę. Nc —  ale pierwszo koty za 
płoty.

Będzie wojna, czy nie ? Oto jedyny temat wszy 
stkich rozmów, które wczoraj wszędzie wiedziono. 
Jeżeli prawdą jest, że mrozy n e sprzyjają wojnie, 
to niechby nas nawiedziły nawet podbiegunowe z i
mna, które są lepsze od gorąca wojennego. Opo
wiadano sobie przedziwne szczegóły mobilizacyi, 
czemu już nie może przeszkodzić prokuratorya.

Budżet m iejsk i Magistrat, sekcyo i kom isje 
Rady miasta, ukończyły już obrady w swym za
kresie nad budżetem miejskim na rok 1909. Dzi 
slaj rozpoczną się obrady pełnej kom isji budzoto- 
w ej; po lcb ukończeniu, projekt budżetu w ystaw io
ny zostanie przez dni 14  na widok publiczny, po 
czcin oddanyby został natychmiast na pełną Radę, 
co nastąpić może jeszcze w b. miesiącu.

Z jazd  d e leg a tów  -poUWSch K ół a r ch ite k to n i
cznych rozpoczął się w  mieście naszern dnia 6 bm. 
posiedzeniem, odbytem dnia tego, przedpołudniem, 
w sali krakowskiego Tow arzystw a technicznego. 
Obrady otw orzył przewodniczący Komitetu zjazdo
wego, radca budownictwa prof. Sławomir O d r z y- 
w o l s k i .  Następnie, w myśl wniosku Komitetu, 
obrano przewodniczącym Zjazdu p. Józefa D z i e -  
k o ń s k i e g o ,  architekta z  W arszawy, poezem po 
witał zebranych deregatów w serdecznych wyiazacii, 
imieniem krakowskiego Towarzystwa teohricznego, 
prezes jego radca budownictwa Ludwik Rogiec. ■

Dziś uczestnicy zjazdu po obejrzeniu wystawy 
budowlanej w Tow. technicznego udali sio na W a 
wel oraz zwiedzili krakowski zakład witraży. O g. 
4  po południu obrad / rozpoczną ‘ się w dalszym 
ciągu. W ieczór w salach domu Tow. technicznego 
odbędzio się wspólna wieczerza. W  trzecim dniu 
zjazdu, tj. jutro obrady będą ukończone, poczem ucze
stnicy zj‘azdu będą zwiedzali miasto i jego po- 
miątki.

Na zjeździe reprezentowane są silnie W arszawa 
i Lwów (po 7 delegatów) z kół tamtejszych archi 
rektów. Poznań zastępuje prof. Odrzywolski, wsku
tek niemożności przybycia przedstawicieli tamtej
szego związku. W obiadach prócz 7 delegatów kra
kowskich biorą udział zaproszeni, reprezentant Tow. 
„Poiska sztuka stosowana* p. Karol Frycz, redaktor 
„Architekta* p. Jerzy Warchałuwski oraz delegat 
młodzieży politechnicznej z wydziału architektury 
politechniki lwowskiej. Główny przedmiot obrad 
stanowią.- zjodnoczenie wszystkich kół architektów 
polskich, celem rozpoczęcia wspólnej organizacji 
wystaw, na razif przygotowawczych miejscowych, 
potem wystawy polskiej architektury, a następnie 
obsyłan;a wy8faw międzynaiodowyeii (ja l >n. p. 
w Rzymie w 1911 r.); stworzenie Katedry ar- 
ch! tektury przy krakowskiej akadem ii sztuk pię
knych; sprawa fachowego piśmiennictwa

Jubileusz trzydziestoletniej pracy pedagogi
cznej obchodzi w dniu 17 b. m. dyrektor trzeciego 
gimnazynm w Krakowie, radca szkolny p Tomasz 
S o ł t y s i k .  Uroczystość jubileuszową organizuje 
grono nauczycielskie zakładu naukowego, któremu 
jubilat tak chlubnie przewodniczy. Program jubile
uszu wypełniają następujące punata:

O godz, 9  rano nabożeństwo w kościele N. P. 
Maryi, o godz. 11 poranek w gimnastycznej sali 
III gimnazjum . W ieczorem  tego dnia, staraniem 
uczniów wieczorek w sali starego Teatru o godz. 
pół do 6 w ieczór; o godz. puł do 9 w ieczór uczta 
koleżeńska w  sali starego Teatru.

Jubileuszowi temu pracy pedagogicznej dyrekto
ra Sołtysika towarzyszyć będzie żywa sympatya 
obywatelstwa krakowskiego. Dyrektor Sołtysik nie
tylko bowiem znany jest z pracy sw ojej na niwie 
szkolnictwa, lecz jako radca miejski i poseł z m. 
Krakowa do parlamentu, sknpfi koło swej osoby 
zaufanie szerokich sfer mieszkańców tego miasta.

Przypominamy, Że jutro o godzinie 4  popołu
dniu, odbędzio się w sali Rady m. Krakowa w i e c  
w s p r a w i o  p r z y m u s o w e g o  u b e z p i e c z e 
n i a  u r z ę d n i k ó w  p r y w a t n y c h .

Z Sokoła. Uroczystość św. Mmołajti odbyła się 
wczoraj po południu w „Sokole* krakowskim, zgro- 
dziwszy licznych członków i ich rodziny Głównymi 
widzami była oczywiście dziatwa, z zajęciem i ura
dowaniem obserwująca program aroczystośd. Pro
gram ten był nie tylko urozmaicony, nio dobrze 
przygotowany i oomyślany, tak, aby dziatwie jak

najw ięcej uprzyjemnić tradycyjne święto dzieci 
Orkiestra sokola rozpoczęła program, odegranie!, 
szeregu lekkich utworów muzycznych, kilku niłodyt, 
amatorów i amatorek popisywało się deklam acją 
dalej dobry chór wychowanków zakładu dla osiero 
conych chłopców pod wezwaniem św. Józefa w v ’ 
stąpił z i  fiku pieśniami, wreszcie nastąpiły pro 
dukeye fonogiaficzne i obrazy świetlne. Na zakoń 
czenie kilku d jabłów  (gimnastyków) wykonywało 
wśród ogni sztucznych i bengalskich różne skoki* 
koziołki i saita na scenie. Radość dziatwy aoszL 
kulminacyjnego puniitn, gdy po skończonym progra 
mle rozpoczęto je j rozdawać różne podarunki. W e 
soły gwar i śmiechy dzieci, opuszczających gmacl 
sokoli, świadczyły, o przyjemnio przez nich spę 
dzonym wieczorze.

Koncert dla dzieci. —  Zgoła niezwykły widok 
przedstawiała wczorajszego popołudnia sala Starego 
teatru. Przeważną część publiczności stanowili pa 
nowie i panie, poniżej lat dziesięciu. Urzez esiradę 
przesunęli się koncertanci w p r ó b n ie  podeszłym 
wdeku. —  W yjątek  stanowiła tylko panna Ludwika1 
Filipkówna, prawdziwa ozdoba klasy profesora M, 
Horbowskiego, która pieszczącym ucho głosem od
śpiewała kilka miłych piosnek polskich. L młodziu 
tkich wykonawców programu poważnie przedstawi- 
ła się Helunia Hellerówna, okazując w kilku utwo
rach prawdziwy talent. Trudno dzisiaj określić, do 
jakiej mety potrafi on doprowadzić dziecięcą wioli- 
nistkę, w każdym razie z naciskiem całym radz’ 01 
można powołanym do teg», aby dziecko kształcoue, 
było sumiennie, w sposób zgodny z psychiką dzie
więciu lat życia. Na pięknym tonie Heluni H. opie
rać można nadzi ję, że talent rozwinie się z lata 
mi; błędem jest jednak twierdzenie, że sam brak 
„trem y* jest najlepszym wykładnikiem silnego ta 
lentu. „Trem a* zjaw i się z chwilą rozbudzenia się 
świadomości artystycznej, zjaw ić się musi. Heluni 
życzym y jak  najpiękniejszej przyszłości i młodości 
na prawdę młodej.

Popisywali się także dwaj inni jeszcze uczniowie 
p. M. Steina, malutkie dzieciaki: sztuką nie małą 
było przygotowanie ich do grania w triu. "Wszyscy 
troje złożyli najpiękniejsze świadectwo dla swego 
nauczyciela.

‘ Kto widział tegoroczną wystawę grupy Klimtu 
„Kunstschau* w W iedniu, gdzie obok dzieł powa
żnych artystów rozwieszono prace małych dzieci, 
ten na wczorajszą produkcję patrzył poważnie.

P o m ię d zy p ie rw szą  i drugą częścią koncertu 
przedstawił p. Kolinek szereg kapitalnych sztuk ma 
giczuyclp króro rozbawiły całą publiczność Jedna 
ze sztuk, dzięjiL uprzejmości dyrek cji koncertowej, 
była bardzo smaczna. - zj

Komitet pełny legatu im. 5t Wyspiańskiego
odbył dn. 3 K m w Colleg. Novum, w sali nr 2 
posiedzenie, La którem komitet ścisły złożył spra 
wozdanlo z działalności swej w roku ubiegłym 
Nad sprawozdaniem wywiązała się żywa dyskasya, 
puczem udzielono komitetowi atsulutoryum i wy
brano nowy komitet ścisły, ao którego komitet peł
ny wystósował szereg dyrektyw. Prezesem komite
tu ścisłego został wybrany p. Bartoszewski, wice
prezesem p. Żuławski, sekretarzami pp. Niedziela 
Slnżkówna, skarbnikiem p. Czarnocki, zastępcą skarb 
nika p. Lartei.

Loterya spożywcza, staianiem  zarządu Koła 
pan T  8. L. w Krakowie, odbyła się wczoraj po
południu w ujożdżalni wojskowej przy ul. Zw ierzy
nieckiej doroczna loterya gospudareza na cele T o
warzystwa. Komitet zgromadził wielo fantów,- nie
które z nich eonne; przeważały naturalnie artykuły 
spożywcze co wynika z charakteru loteryi przed
świątecznej. P ob ieżność, licznie zeLrana, a zachę 
eona doborem i ilością fantów, trzymała w oblę
żeniu stoliki i kosze bzczęścia. Przygryw ała orkie
stra. Loterya miała zupełne powodzenie, tak, że 
w ciągu dwu gtdzin wszystkie fanty wylosowano. 
Dochód p-zeznaczony na ochronki, czytelnie I szko
ły, pozostające pod kierunkiem krak. Koła Pań T 
S. L . wydatnie się powiększył.

Uroczysfość Święta kupieckiego. Starszy kon
gregacji knnieckiej w Krakowie i prezes Stowa
rzyszenia kupców i msodzieźy handlowej, zaprasza 
członków tych korporacji na wspólne doroczne uro
czysto nabożeństwo w święto Niepikalanego P oczę
cia N. M. P., patronki knpiectwa polskiego, któr* 
odbędzie się jutro, we wtorek, dnia 8 grudnia b. r. 
o godzinie pół do 11-ej przed południem, w ko
ściele kupieckim sw. Barbary, C-łonkowie kongre
g a c ji mają się zebrać w presbiteryum kościoła św. 
Barbary, zaś członkowie stowarzyszenia oiaz nrak- 
tykanci handlowi zgromadzą się jak najliczniej w 
lokalu stowarzyszenia przy ulicy W olskiej I. 14, 
już o godzinie 10 rano, skąd wyruszą pochodem 
gremialnym pod swoim sztandarem ao kościoła św. 
Barbary. Sklepy i kantory w myśl dawniejszych 
uchwał kongregacji kupieckiej, nie mają być w tym 
dniu, jako w święto kupieckie, wcale otwierane.

Raut, połączony z zabawą taneczną ł koncertem 
spacerowym orkiestry 66 p. p., odbędzie się w sali 
Star igo teatru w  sobotę, 12 b. m. Czysty dochód 
przeznaczony na w sm rcie ubogiej żydowskiej mło
dzieży szkół średnich Krakowa i Podgórza. Strój 
balowy. Zaproszenia i bilety wydaje codz’ enn,’e ka
sa Starego teatru od godziny 2 do 3 po południu.

Z Towarzystwa muzycznego. W poniedziałek
14 b. m. odbędzie się w sali Starego teatru kon
cert Towarzystwa muzycznego ze współudziałem 
prof. L alew icza , który odegra koncert Es-dor L i
szta i F antazję Beethovena z to' .arzyszenlem or
kiestry. Nadto między innom* wykonaną będzie 
Symfonia romantyczna Brucknera. B ilety do naby
cia w kancelaryi Towarzystwa muzycznego w go
dzinach od 11 do 1 i od 4  do 6.

Odznaczenie jubileuszowe, w spisie odznaczo
nych z po oda jubileuszu cesarskiego opu-zczono 
uazyisko Adolfa V a y h i n g e r a ,  rejenta i prezosa 
Izby notaryalnBj w Tarnowie, b. post a na Sejm 
który otrzymał order żelaznej korony III 1-lasy.

Z teatru miejskiego. W o wtorek bieżącego ty 
godnia dajo teatr uwa przedstawienia o godzinie 
3 po południu odegruną będzie „Zemsta* Fredry 
(ceny zniżone), wieczorem o 7 „N oc listopadowa* 
W yspiańskiego. W e środę powtórzoną będzie ko* 
roedya Shaw’a „K lub Izbsena*, we czwartek dzie
wiąto przedstawienie Nocy listopadowej*.

2 teatru ludowego. Ostatnie dni uolegiego ty
godnia przyniosły dożo ożywienie w reportoarze 
teatru ludowego, co odbiło się korzystnie na frek- 
foncyi publiczności. W  sobotę grano wesołą iarst 
z niemieckiego p. t. „K inem atograf*, wczoraj zaś 
wieczór wystawiono przy przepełnionej pnbiicznoscią 
sali znany i zawsze cieszący bię powooztnietn dra
mat Zenona P arn ego  „K uaj;:a“ . W szyscy artyści 
występujący w tej sztuco, grali bardzo dobrze 
szczególniej odznaczyli sle pp M odzelewski (oftcyal 
Kai piński), PoIeńskU gruby pan;, Grabowska (Kar
pińska), W ieniawa (Keia) i K onaiska (bajczark» 
Narwińska).

„K najpa* ma być powtórzona w przyszłym ty
godniu, ale w zmienionej formie, tak jak w jota -

tS wieży tegoroczny T r a n  r*y fo i wo flaszkach ory
ginał, i częściowo na wagę. W a ł k i  d o  o k i e i n  
i drzwi elastyczne. U o g ń ż k i ,  Kit. Znakomite 
cukierki przeciw kaszlowi i chrypce. =  = ;

łaniej Dii mm nalsa S k ład  i.p t. „S A N IT A S *
Kraków, ul. Długa L. 18.

Specyalne kremy na ręce 
przeciw pękaniu skóry. 

Wyłączny skład m ydeł 
krajowych. m a
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wiano ją  w W arszawie, urozmaicone tańcami i ipie 
wami.

W  dniach najbliższych rozpoczyna szereg wystę
pów w teatrze ludowym znakomity wodfiwilista 
i autor sceniczny p. Cyryl Danielewski.

Jak się dowiadujemy, dyrekcja teatru ludowego 
pozyskała w skład personelu artystycznego długo
letniego członka sceny poznańskiej' za drrekcyl p, 
Kygiera, wybitnego artystę charakterystycznego p, 
.Stefana Turskiego, który prowadzić będzie reżyseryę 
seeny

Sprawy wodociągowe. W  sobotę odbyło się 
posłodzenie komisyi wodociągowej Rady miasta, 
pod przewodnictwem wiceprezydenta miasta p. Sa- 
rego. Po uchwaleniu budżetu wodociągowego na 
rok 1909, przyjęto projekt umowy z administra
c ją  państwową w sprawie obj'ęcia rur wodociągo
wych (t. zw. Syfonów) pod nowom korytem Ruda- 
wy na Zwierzyńcu, w końcn przyznano ulgi w wy
płatach taryfowych za pobieraną wodę różnym in- 
st\ tneyom.

A b styn en cy a  przy w y b o ra ch . Komunikują nam: 
Stowarzyszenie kupców i młodzieży handlowej 
w Krakowie, postanowiło wobec przestarzałej dziś 
ustawy wyborczej nie brać zupełnie udziału w  w y- 
b o r a c h  d o  I z b y  h a n d l o w e j .

Germanizacja z urzędu. Jedna z autonomi
cznych insiytucyj w Krakowie otrzymała pismo z 
prokuratoryi państwa w Rzeszowie w kopercie, na 
której widnieje stampilia: „K . k. Staatsanwaltschaft 
in Rzeszów 11. Gorliwość germanizacyjna prokura
toryi zadziwia rzeczywiście. .

2  kraniki po licy jn e j. Dolicya krakowska areszto
wi- tła  wczoraj niejakiego Jlaryana Strelczuka, 2 7 -lei 
tniege parobka ze Lwowa, przy którym znaleziono 
woreczek skórzany pełen złotej monety, aastrya- 
ckiej, angielskiej i amerykańskiej. Strelczuk nie 
chce dać żadnych wyjaśnień co do posiadanych 
pieniędzy, twierdzi tylko że pocuodzi ze Lwowa, 
gdzie na Kiepurowie ma dom- Policya żywi podej
rzenie, że Strelczuk może mleć coś wspólnego ze 
sprawą zabicia Sioffów  we Lwowie. ~

Rów nież wczoraj aresztowano 16-lbtniego chłopca 
Tana Ćwika, który służąc w szynku Sperlinga przy 
uiiey Długiej, od dłuższego czasu systematycznie 
okradał swego pryncypala.

Z am ach  samODnjczy. W czora j wieczorem w je 
dnym z hotelów w Krakowie, usiłował wystrzałem 
r. rewolweru w sorco pozbawić się życia, słuchacz 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, W ładysław R.

W czesna pomoc lekarska uratowała życie zde
sperowanemu młodzieńcowi.

E  k r a j '* * *
Wieliczka, 6 grudnia. (Połączenie automobilowe 

z Krakowem.) Z wiosną przyszłego roku ma być 
zaprowadzone połączenie automobilowo elektryczno 
(bez szyn) lub benzynowe, pomiędzy Wieliczką. 
Podgórzem i Klukowem. Koneesyę na to przedsię
biorstwo dla ruchu osobowego i towarowego *ma 
w najbliższym czasie otrzymać magistrat w W ie 
liczce. to też już toras zgłasza się wielu finansi
stów celem zawarcia odnośnej umowy.

Brzesko, 5 grudnia. Dnia 3 bm. odbył się u nas 
staraniem Towarzystwa szkoły ludowej wieczorek 
listopadowy, którego program składał się z piękne
go odczytn, i.dwckata dr. Górskiego, śpiewu prof. 
Dolina z iioenni, produkoyi fortepianowej p W oj 
tasowej, deklam acji p . Stokłosowej. Zakończył obraz, 
ułożony przez sędziego Ciastonia. Czysty dochód 
uzyskano około 100 koron, któro przeznaczono na 
zakupno odzieży zimoy/ej dla biedniejszej młodzieży 
tutejszej szkoły. Nadmienić wypada, że dojście do 
skutku owego pa ryotycznego wieczoru zawdzięcza 
się pracyT prezesowej p. Borowieckiej.

T arn ów . 6 grudnia. (Z sąrlup Przed trybuna'em 
sędziów przysięgłych odbyły się wczoraj dwio zaj 
aurjąse rozprawy: o nałogowe złodziejstwo i pod
palenie. IV pierwszej, Paweł Gustek, szowc z za
wodu, kilkakrotnie już karany, skazany został na 
4 lata więzienia

Popołudniu tego dnia odbyła się rozprawa prze
ciw Franciszkowi i Andrzejowi Krupom, o zbrodnię 
podpalenia. Akt oskarżenia zarzucił Franciszkowi 
Krupie z Koszyc Małych, iż w dniu 1 listopada 
b. r. podpalił stodołę Jasiaka, który’  z jego ojcem 
Jędrzejem żył w nieprzyjaźni z powodu procesów 
o grnt i pastwisko, Jędrzeja zaś Krupę o współu
dział. I rzesłuchano szereg świadków, którzy nic 
pewnego nie zeznali. Anna Warchałówna, 8  letnia 
dziewczynka, która była klasycznym świadkiem, ze
znawała ehaoty-eznio. Sędziowie przysięgli 12 g ło
sami zaprzeczyli pytania, a trybunał wydał wyrok 
uwalniający.

flWA wyroki Śłtlieroi. Ze Z ł o c z o w a  donoszą 
nam: Na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych 
zapadły tutaj w ciągu jednego tygodnia dwa wy
roki śmierci. D. 23  listopada stanął przed trybu
nałem Stanisław Bartnicki, który z cały świado
mością zastrzelił sąsiaua swego, Łukasza Czakę. 
Bartnickiego skazano na karę śmierci. —  W  dru
giej sprawie stanęła 20-letnia Ksenka Zwaryezowa 
wraz z kochankiem swoim, Markiem Bartkowem 
Bartków zastrzelił męża Ksonia, Tvmku. Bartków 
skazany został na karę śmierci, Ksenka na 5 lat 
więzienia.

TarnoDOl, 5 grndnia. Na dni 25 i 26  b. m. za
powiedziano zjazd ukraińskich radykałów i siczo- 
wuików. W  czasie zjazdu przedłoży sprawozdanie 
zarząd partyi i posłowie oraz omawiany będzie po
stulat czteroprzymiotnikowy wyborów do Sejma, rad 
powiatowych i gminnych.

PW różni, j idący do Lwowa, konstatują ze zdzi
wieniom na linii Z łoczów — Lwów, że wszystkie 
rampy kolejowe są pomalowane na k -lor czarno
biały Ma się wrażenie, że jestośmy w centrum 
państwa bojaźni Bożej, a te miłe wspomnienia za
wdzięczamy naszej kochanej „Staaubanco*.

W e  wsi Płotycz odegrało grono włościan „K ar
packich górali*, Korzeniowskiego. Strojów użyczył 
Sokoł w Tarnopolu. Niemniej pięknie wypadł ob
chód listopadowy w Czernichowie mazowieckim. 
Opn -z deklomacyj i śpiewu odegrali włościanie 
sztukę patryotyczną „Z a  sztandarom11. W łościanie 
grali werwą i głębszem odczuciom, i to dało im
puls Sokołowi tarnopolskiemu dc zachęcenia wło
ścian, abr wystąpili na szerszej widowni.

Z ©  ś w i a t a ,
Z Warszawy. (Pow rót Z wygnania. —  Zatw ier

dzenie Małyszów a. K uocy rosyjscy. —  Zniesie
nie cła od kbiąi k̂. Otwarcie wystawy doro
cznej. Zb ory generałowej Kiekiej, —  Otwarcie 14 
szkól polskich. —  Ośm wyroków śmierci) 1

-  B, sekretarz zarządu głównego camkmętej 
„M acierzy szkolnej Królestwa P o 'sk iegou, i iżynier 
Karol Staweckl, skazany w roku ubiegłym na’ w 
jazu zagranicę, w tych dniach, po trzynastu m. s- 
siącach nieobecni ści w kraju, otrzymał pozwolenie 
na powrót do Królestwa Polskiego, z tern jednafcż«

zastrzeżeniem, że zamieszkiwać może tylko w miej
scowościach nie objętych stanem wojennym.

—  Pełniący obowiązki prezesa teatrów r a d o 
wych warszawskich, p. Mały szew, zatwierdzony zo
stał aa tam stanowisku,

—  Przed kilkn dniami w sai i Mnzeum przemy
słu i rolnictwa odbyło się liczne zebranie kupców 
rosyjskich w  W arszawie w  cela utworzenia wła
snego stowarzyszenia pod nazwą „Rosyjskie han
dlowo Towarzystwo w  W arszaw ie*. Do ustawy 
wpi o wadzono specjalny paragraf, mocą którego T o
warzystwo nie ma prawa popierania celów polity
cznych. Kwestyj politycznych nie woino poruszać 
na zebraniach.

—  Główny zarząd poczt ł telegrafów zawiado
mił tutejsze urzędy pocztowo-telegraficzne, że prze
wożone z zagranicy wydawnictwa polskie, na mo
cy wyjaśnienia departamentu celnego, obecnie nie 
podlegają opłacie celnej.

—  W czoraj w południe, w pięknio udekorowa
nych salonach gmachu Zachęty, wobec licznego gro
na artystów i zaproszonych osób, otwarto „V  w y
stawę doroczną*.

W ystawa przedstawia się imponująco, zawiera 
prawie 4 0 0  dzieł najznakomitszych przedstawicieli 
naszego malarstwa i rzeźby.

Ogólną uwagę zwraca,,, wspaniałe dzieła Jozefa 
Brandta, Chełmońskiego, Malczewskiego horowitza, 
Fałata, Weysoenhoffa, W ierusza Kowalskiego, K os
saka, Tetmajera i wieln innych.

—  Głośne dawniej w W arszawie zbiory genera
łowej Ludwikowej Kiekiej, wywiezione przed laty 
skutkiem spadkn do G alicji, wróciły obecnie z po
wrotem do W arszawy, jako własność antykwarya- 
tn polskiego II. W ildera i Sp. Na pomienione zbio
ry składają się: ryciny, portrety, akwaforty, mie
dzioryty itd.

—  Zarząd warszawskiego okręgu naukowego, po 
z.łożenia stosownych podań, zezwolił na otwarcie 
14 szkół prywatnych polskich w gub. piotrkow
skiej, zamkniętych za niewykonywanie przepisów 
ministeryalnych. Z 14 przełożonych tylko 2 nie 
złożyło podań o ponowne otwarcie nczoini.

—  Sąd wojenny okręgowy wydał w sobotę 8 
w y r o k ó w  ś m i e r c i .  Za opór zbrojny, stawiony 
poli- yL podczas rewizyi we wsi Czątkowo pod Opa
towem, 3kazanl zostali na śmierć W alenty Mekia- 
wicz, Piotr Kowalski i Stanisław Maznrek.

Za napad zbrojny na furgon pocztowy przy ul. 
Swiętojerskiej skazani zostali n a  ś m i e r ć  Fran
ciszek Mion i Franciszek Rudnicki.

Za napad znrojny na dem popa Skabałfanowi- 
cza pod Grodnem i za zorganizowanie bandy zbó
jeckiej, s k a z a n i  z o s t a l i  n a  ś m i e r ć  zbiego
wie z więzienia grodzieński sgo, Andrzej Gałecki, 
J.iu Sachanowicz i Mojżesz Floiszer, a oprócz nich 
wspólnicy opera y j ich bandyckich, Tabor Łysiuk 
i Genia Junowicz.

Z Lodzi, (Nowe normy płacy w fabrykach. —  
Pogłoski o ustąpieniu gon. Kaznakowa. —  Rewizye. 
Komunikacja samochodowa. —  Nowe pismo dla 
Niemców w Królestwie).

—  W e wszystkich fabrykach łódzkich, z w yjąt
kiem Stoiarowa i Ramisza, wprowadzone zostały 
nowe normy płacy, opracowane przez Związek fa
brykantów w Berlinie.

—  Od kilka dni krążą pogłoski, że czasowy gen. 
gubern tor wo ouny, generał Kaznakow, ustępuje z 
dotychczasowego stanowiska.

W  piątek no południu żandarmerya wraz z 
policyą dokonała rewizyi w remizie tramwajowej. 
W  budynku, przozn czonym na piasek, znaleziono 
beczkę, w7 której znajdowała się bomba większych 
rozmiaww, dwie mniejsze —  wszystkie nabito, 
sztylet, kilkadziesiąt części brauningowych i 210 
naboi brauningowycb.

—  Konsorcjom  obywateli uzyskało koncesję 
na tksploatacyę komunikacji samochodowej na liniach 
Piotrków— Łask, Piotrków— Pabjamce, Piotrków- 
Bełdów.

—  Zaczął tu wychodzić miesięcznik p. t. „Unnats- 
Miitter fur dif Dcuischen iu Russlaud*, rcdag.e 
wany w duchu hakatystyczuym. Redaktorem jest 
A dolf Eichler.

Ingres arcybiskupa Wnukowskiego. Z Petors- 
burga donoszą:

Powitanie arcybiskupa metropolity ks. W nukow 
skiego odbyło się nadzwyczaj uroczyście. W ystą
piło gnm iain ie całe tutejszo duchowieństwo kato
lickie, z przyszli mi biskupami, ks. Denisewiczera 1 
ks. Cieplaki im na czele, wychow anej szkół i ochron 
katolickich i towarzystwo „Sokół* Tłnm wieloty
sięczny zapełnił stację, pl-nc przed stacją  i sąsie
dnie ulice, witając arcypasterza z entuzjazmem, 
rzucając mu pod nogi kw iatj. W  niedzielę odbę
dzie się ingres arejb i kupa, oraz konsekracja ks. 
prałata Nowowiejskiego. Na uroczystość przybyli 
już: biskup łucko-żytoranrtki, J. E. ks. Niedział
kowski i kujawsko-bali3ki —  J. E. ks. Zdzitowie- 
cki. D. 13 b. m. odbędzie się konsekracya ks. pra
łata Denisewicza, a w tydzień później, dnia 20 
b. m. —  ks. kanonika Cieplaka.

Balon angielski. Czytamy w „Kur. W arszaw 
skim :

Przód kiiku dniami, około stacyi Abelo, kolei 
libawo-romeńskiej, podoficer żandarmeryi zauważył 
spadający balon, z którego wysiadło trzech Angli
ków, nio rozumiejących zupełnie żadnego z języ
ków miejscowych. Zdołano jednak porozumioć się 
z nimi, poczem się okazało, że są to: kapitan E- 
dward Metiond, Karol Turner, przedstawiciel dzien
nika „T he D aily Graphic*, oraz Gordon, właściciel 
fabryki przyrządów aeronaut.y ki. W yruszyli oni 
z Anglii w cela osiągnięcia rekordu dalekiej po
dróży balonem bez stera. Cała podróż trwała 32' 
godziny. W przeciąga tego czasu podróżni przebyli 
przestrzeń 2700  wiorst. :

W  Kałkunach aeronautów podejmowano gościn
nie, poezom udali się om do Londynu.

Proces o pochwalenie czynu Siczynskiego, 
W  środę 9 b. m. ma się odbyć w Wiedniu przed 
sądem przysięgłych proces przeciwko Michałowi 
Łozińskiemu, obwinionemu o przestępstwo z § 305 
ustawy karnej, a mianowicie o pochwalenie ezvnu 
zbrodniczego. Prukuratorya obwinia Łozińskiego, 
że dopuścił się występku przeciwko § 305 przoz 
artykuł, który został ogłoszony przez wiedeńskie 
czasopismo „W ohlstand fur alle“ , a w którym Ł o
ziński, rozpatrując sprawę zamordowania namiestni
ka Potockiego, usprawiedliwiał zamach „uciskiem 
polskim*, 1 wzywał Rusinów do chwycenia się 
środków anarchistycznych.

Deficyt pobhotfu jubileuszowego. Ciągle jeszcze 
zaprząta opinię publiczną sprawa pochodu jubileu
szowego, który został urządzony przez osoby, pełne 
dobrych chęci, ale nie mające widocznie należytego 
pojęcia o tego rodzaju przedsiębiorstwach. Sprawą 
tą zajmowaf się Klub obywatelski wiedeńskiej Rady 
miejskiej, konstatując, że deficyt pochodu wynosi

Pula 7-go gmdnfc- o goń tri, 7 rui (tan barometru 
751’6 mm., termometru —■ 10-4 C.; cisza 

tiku dkl X  Dom polski w Morawskiej Ostran le tło- 
zyh Tow. koleżeńskie «  Czernichowie 30 K, jako część 
dochodu ■ wieczorku Mickiewiczowskiego.

czyta jeizeze 200 .00 0  koron na pokrycie deficytu.
Rząd ma poaobno dań na ten cel 40O .000 koron- 
Przeciw tema wnioskowi wystąpiła ogromna więk
szość klubu, podnosząc, że wobec złych stosunków 
ekonomicznycn iodnosc wiedeńskiej potrzeba fon 
dnszów na inne celo.

Studenci włoscy na wolnej stopie. Przed
wczoraj, ja z  wiadomo, wypuszczono na wolną stopę 
5 studentów włośnico, uwięzionych z powodu zna
nych rozm ehós na uniwrreytBcie w  W iednia. Izba 
radna sądu krajowego uchwaliła Ich wypuścić bez 
kancyi, al« skatkiem sprzeciwu prokuratora zażą 
dała następnie po 4 .000  koron od każdego % uwię
zionych. Snmę tę w  łącznej kwocie 20 .000  koron 
przyniósł do sąda obrońca uwięzionych a równo
cześnie kwoty w tej wysokości przynieśli adw. dr 
Buffulini i profesor uniwersytetu wiedeńskiego M»d- 
islena. Śledztwo ukończono zostanie w ciągn 14. dni 
Akt oskarżenia zostanie wypracowany w  kierunku 
występku przeciwko §§ 152 1 157 ustawy karnej
0 zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała.

0 Wino szampańskie. Do centralnych władz
francuskich w Paryżu napływały nieustanne skargi 
ze strony właścicieli winnic w Szampanii, że wina 
z południowej i zachodniej F ran cji sprowadzane 
bywają do fabryk w Szampanii, gdzie są podda
wane pewnym manipulacjom, a następnie SDrzeda- 
wnne jako wino szampańskie. Na wezwanie mini
sterstwa rolnictwa zbadała tę sprawę Rada stanu
1 orzekła, że nazwa wina szampańskiego przysłu
guje tylko winu, wyrabianemt w granicach depar
tamentu Marne i powiatów Chatean, Thi«rry i Soisson.

Dług K3. Jerzego. Serbskie pismo „Otacbina* 
donosi, że następca tronu serbskiego, ks. Jerzy, 
jadąc dc Petersburga, pożyczył w jednym z ban
ków belgradzkich na weksel 30 .000  franków. Gdy 
przed kilku dniami weksel stał się płatny, dyrektor 
banku udał się do ks. Jerzego po pieniądze A 'e  
ks. Jerzy dyrektora zelżył i wyrzucił za drzwi.
Dyrektor wniósł podanie o wyrobienie mu audyen- 
eyi u króla. Audyencyę otrzymał, ale nie pieniądze.
Rada nadzorcza banku uchwaliła przyznać trzy
dniowy termin do zapfaty, a w razie gdyby ks.
Jerzy odmówił je j, wdrożyć przeciwko niemu kruki 
sądowe.

Skandale W Berlinie. Berlińska „Liberale Kor- 
respondenz' ogłosiła rowelacye, które zarzucają ta j
nemu radcy iegacyjnemu i kierownikowi biura pra
sowego w niemieckiem ministerstwie spraw zagra 
nioznych, Hamannowi, krzywoprzysięstwo. Rewela
c je  pochodzą od znanego i poważanego architekta
berlińskiego, profesora akademii sztuk pięknych, się od 1 grudnia, jak  następuje: w I  klasie z koi 
Schmltza, który twierdzi, że Hamann i żona jego 11 2 6 0  na kor. J0 '60 , w II  klasie z kor I I  na kor.

Z e  s to w a r z y s z e ń .
Z cechu krawców. W alne zgromadzenie odbyło 

się wczoraj w sali Rady miejskiej w obecności de
legata magistratu sekretarza, p. Teodora Kasiń
skiego i insrnktora przemysłowego, p. W itolda 0 - 
strowsklego. Starszym wybrano jednogłośnie Zy
gmunta Siemka, zastępcą Jana Sulikowskiego Do 
wydziału wybrano: Józefa Cnaiawę, T onasza Cioł
kowskiego, Antoniego Motyczyńskiego i Henryka 
Wacławka. Następnie ustanowiono kwotę 5 koron, 
jakr taksę dla uczniów, poddających się egzamino
wi dla uzyskania świadectwa wyzwolin i polecono 
deiegatom, aby wzięli uaział w zgromadzeniu człon
ków Izby rękodzielniczej, które się w dniu 15 
bm odbędzie 1 aby następnie przedstawili walne
mu zgromadzeniu wnioski, czy ze względn na do
tychczasowe działalność Izby .rękodzielniczej, sto
warzyszenie kn-wców ma pozostać nadal w  cha
rakterze członka, lub też z Izby tej wystąpić. —  
W  końcu uchwaluno zapomogę dla wdowy, pozo
stałej po jednym z długoletnich członkom stówa 
rzvszenia.

We Lw ow ie
nabywać można oddzielne numera „Nowej Re
formy" w następujących łrafikach.

Giówna trafika ni. Akademicka 1. 3. Trafiki: 
w pasażu" Mikolasza; przy ulicy Jagiellońskie! 
1. 6; Drzy ul Sykstuskiej L 22; na rogu ul. Ko
pernika i Słowackiego; przy uL Gródeckiej 1. 56.

P o r a n n y  numer ,,N. Reformy* otrzymać 
można po g o d z i n i e  3 po  p e ł.; numer p o 
p o ł u d n i o w y  (głowDy) od kwadrans na 10 
do 10 wieczór.

AdmmisB-acya „Nowej Reformy".

Dział ekonomiczny.
X  Wagony sypialne. D trokcya kolei nańsiw 

ogłasza: Należytość dodatkową ra  użycie wagonu 
sypialnego przy pociągach pospiesznych między Kra 
kowem a Wiedniem (dworzec kolei północnej) zniża

dopuścili się krzywoprzysięstwa. Należy dodać, że 
obecna paai Iłamann była dawniej żoną Schmitza, 
z którym się rozwiodła. Fałszywa przysięga odnosi 
ssę do stosunku Hamanna z byłą panią -  Scbmitz, 
którą następnie Hamann b>ł zmuszony poślubić. 
Dnia 6 listopada 1 9 0 8  r. prokuratorya zawiado
miła II-imanna, że śledztwo w owej sprawie zo
stało wstrzymane dla braku dowodów, jednakże 
Sehiiiitz zw rócił jlę  do kanclerza, ks. Biilowa, tu
dzież do sekretarza stanu Schoena, żądając śledz
twa dyscyplinarnego. Akta sprawy przedłożono skn- 
tkiem tego ministrowi sprawiedliwości. Szczegółów 
sprawy, które ma ą być wielce drażliwe, nie po
daje „L iberale Korrespondenz*. Hamann twierdzi, 
że rew elacje są tyiko aktem zemsty osobistej’ i że 
on sam zażądał śledztwa sądowego, skoro je  pro
kur itorya umorzyła, nie Widzi ponodu do dym isji.

Drugi sk tnda! odnosi się do Kinderlen-W aehte- 
ra, który przez kilka tygodni byl zastępcą sekre
tarza stanu fcehooha, obecnie zaś powrócił do Bu
kareszt" , gdzie jest posl-am -OuSi Kin-
derlcn-W aechter ma pannę do guspoaam wa, nazwi
skiem Kiepke, którą w B ukareszcie przedstawia ja 
ko panią Kiupke, co tam wywołuje zgorszenie, 
zwłaszcza, że owa panna Kionke bierze udział w 
urzędowych przyjęciach, urządzanych w ambasadzie 
niemieckiej. Podobno z tego powodu panuje nieza
dowolenie na dworze rumuńskim, a nawet podwła
dni Iiluderlen-V\ aechtera nie ukrywają swojego 
ujemnego sądn. Szczegóły te podaje „B oilin er Zeit 
am Słontag*.

Na Wystawę gwiazd ową, urządzaną staraniem 
Towarzystwa „O  własnych siłach*, w loka!a par
terowym gmachu parterowym gmachu technicznego 
(ul. Straszewskiego 1. 28 j nadesłano, jak w roku 
ubiegłym, zapas haftów, wyroby kraj. szkoły haf
ciarskiej i  Makowa, które dla publiczności lcrckow- 
skiej tak pod względem pięknego swojskiego cha
rakteru, jak i bardzo przystępnej ceny, zalecają się 
wybornie ną podarki gwiazdkowe.

2  p rasy . Nnnser 23 czasopisma poiityczno-saty- 
rycznego. „M y  ś 1“ , zawiera oprócz wiem trarnych, 
oryginalnych i aktnalnyoh dowcipów, dwie bardzo 
ładne nowelki Bolesława Podlewskiego „P an  re
daktor* I St. Ewersa „Zbiór guzików*,

Zmarli:
Ks. J ó z e f  J o h n ,  kapłan, patryc.a, komisarz 

wojenny gubernii warsza ■' skiej podczas powstania 
1863, długoletni wygnaniec w oddalonych guber
niach rosyjskich. Zmarł w Krakowie w dniu 5 bm , 
przeżywszy lat 86 w zakładzie. Pogrzeb odbył się 
dzisiaj przed południem z kościoła św. Marka. W  
pogrzebie wzięło odział Towarzystwo powstania 
1863  r. ze sztandarem, weterani z Przytuliska, 
oraz liczna publiczność.

I /ydor  S z c z e p k o w s k i ,  urzędnik miejskiej 
Kasy oszczędności, zmarł w Krakowie, przeżywszy 
lat 45.

Fiorentyna z Glińskich T u ł a n i e w i c z o w a ,  
wdowa po profesorze gim nazjalni m, przeżywszy
ła: 84, zmarła w Krakowie.

Dr W alenty B a d e r ,  były sekundaryusz szpi
tala powszechnego we Lwowie umarł w Arco.

Fowszechne wykłady uisl vor8yfeckie
(\> auli I szkoły reamej przy u). Studenckiej o 6 wiecz.)

f\ e wtorek: Dr Wł.dyoław Horodyski: „Czy może ist
nieć filozofia narodowi ?*

We środę: ProŁ dr Józef Flach: „Szekspir nt, tle 
epoki*.

Heperioar Teatru ir.ie,3kiego w Krakowie.
W  pouiedziałek. „Klub Ibsona*.
We wtorek po południu: „Zemsta*; wieczór: „Noc li

stopadowa*.
We środę: „Klu" Ibsera*.
We czwartek: „Noc listopadowa*,
W  piątek: „Edyp w Kolcnos*.
W Bobotę: „Ojciec i syn*.
W niedzielę po południu: „Syn królewski*, wieczór: 

„Noc listopadowa1.
Heperioar teatru ludowego.

We wtorek po połdniu: , Twardowski na Krzemion
kach*; wieczór: „Kinematograf*.

Z kalendarza. We wto.ek 8 grudnia: Niepokal. Poczę
cia N. M. P.; we śmdę 9 grnćpia: ueoLadyi i Waleryi 
p ; 'Ve czwartek 10 grudnia: N, M. P. Loretańskiej i 
Julii p . m.

Wsrhod słońca 8 grudnia o godzinit 7 min. 28, zachód
okuło milion koron. Joden z członków klubu ośw iad-. 0 K- 3 m 37; długość «uia 8 nltin rniu. _

, . . .  ti- , Z krakowsklcBc obserwato-yum. Dnia 8 grudnia ter-
ł 8'9 za tera> a -ebó' «»ast& Aiedma wometr loszedt9 od _  i0 - 2 8 O.; 1  barometr

oprócz przyzuanej już poprzednio subwenryi wyzna- wahał się.

9 60.
Auslryp.ckie ministerstwo rolnictwa posta-

nuwiło wciągnąć roln ików  i -hodowcow bydła do 
wspólnej z rządem akcyi Culem tępienia zaraźli
wych chorób bydlęcycii. W  tym ceiu wydało mini
sterstwo okólnik dc wszystkich władz politycznych, 
w którym wykaznje złe następstwa ukrywania za
razy, albo nie dość wczesnego zawiadamiania władz 
o wybuchłej zarazie. *

Jeden sporadyczny wypadek zarazy, można zgnieść 
w zarodku, ukrywany nierozsądnie, staje się nieje
dnokrotnie przyczyną n eszezęścia, któro w skat 
kach dotyka całe ooszary kraju, a za jednego, cier
pią następnie tysiące.

Ministerstwo wzywa władze polityczne, aby na tę 
sprawę, tak ważną ze względu na dobro krajn i lu
dności —  zwróciły uwagę korporacji i stowarzy
szeń, a nadto aby poa żyły wójtów i reprezentan
tów gmin.

IIr©s?ika lwowska.
L w ó w ,  7 grndnia. 

Udział Polakow w n ięazvnarodcwych kon
gresach hygieny szkolnej. Zarząd główny Tow a
rzystwa naucz, szkół wyższych dał iulcyatywę w 
s rawie utworzenia stałego komitetu polskiego, 
któryby czuwał nad należytą organizacją udziału 
Polaków w zwoływanych co 3 lata zjazdach mię
dzynarodowej hygieny szKoinej. Dotychczas takiego 
komitetu nie było, to też za granicą szkolnictwo 
polskie nie mogło wystąpić z należytą pow agj 
i odpowiedniem przygotowaniem materyałn. Akc.ya, 
podjęta przoz Tow. nauczycieli szk. wyż. tembar- 
dziej jost na czasie, że mamy dziś do zwalczenia 
system oczerniania naszej kultury, specyalnie zaś 
naszego szkolnictwa. Przeciwdziałać temu można 
jedynie przez informowanie zagranicy o istotnym 
stanie rzeczy. Ponieważ zaś na kongresach mię
dzynarodowych wymiana zapatrywań odbywa się 
na terenie neutralnym, dalekim od postronnych 
wpływów, powitać należy in icjatyw ę Tow. nauczy
cieli, ja t  najsympatyczniej. W edle planu Inicjato
rów akcya obejmowałaby następujące czynności: 
1) wyjednania dla komitetu polskiego rów-norzędnego 
stanowiska z innymi komit. narodowymi; 2) wyda
nie broszury ilustr. francuskiej o szkolnictwie pol- 
skiem; 3) wystaranie się o referentów I referaty; 
4 ) organizacja udziału polskich wystawców w wy
stawie połączonej z kongresem itd. Ponieważ naj
bliższy kongros odbędzie się w roku 1910  w Pa
ryżu, zalcrzątali się inicratorzy —  na których czele 
stoi prof. dr K. Twardowski —  około skutecznego 
przeprowadzenia powyższej ak cil 1 wystosowali do 
szeregu interesowanych związków i stowarzyszeń 
w G alicji i w Królestwie Poiskiem, prośbę o współ
udział w pracy,

Repurtoar teatru lwowskiego.
We wtorek popołudniu: „Sędziowie* i „Szkołr kobiet*, 

wieczór: „Madonn, BnUerfly*.
Wo środę: „idealiści*.
We czwarte1' : „Pajace* i „Cayalleria*.
W piątek: „Żołnierz królowej Madagaskaru*,
W sobotę po potudniu. „Stracone zachody miłości*; — 

wieczór: „Madame Rutte.fiy*.
W niedzielę popołudniu: „Sędziowie* i „Grube ryby*: 

wiecz.: „Królowa Saby*.

nosa i ii
—  Cyprysu Norwid: O Juiuszu  Sł wackim. 

Wydanie wtóre, niezmienione. Kraków. Gebethner 
i Ska. 1908.

W znowienie zapomnianej książki 0. Norwida, 
zawierającej jego prelekcje publi zue o Słowackim, 
wygłoszone w Paryżu 1859 r., zawdzięczać należy 
dwom przyczynom. Tierwszą jost zbliżająca się 100 
rocznica urodzin Słowackiego, dragą pietyzm, jaki 
dziś powrotną faią otaczać zaczyna pamięć niedo
cenionego za życia, a obecnie ponad zasługi i ta
lent gloryfik'wanego i do osty my litorackiej przy
wracanego Norwida. Norwid krytykiem fachowym, 
estetą uczonym nigdy nie był i o metodzie badań 
w dzisiejszem rozumieniu nie 'm iał pojęcia. Sądy 
jego, rozsiane w prelekcjach, nie ostoją się wobec 
ustalonego przez naukową krytykę dzisiejszego po 
glądu na poezyę Słowackiego, niemniej jednak po
zostaną ciekawym dokumentem współczesnych za
patrywań i przyczynkiem du oceny poglądów este

tyczno-krytycznych Norwida. Buiny Indywidualizm 
tej zjawiskowej postaci na horyzoncie literackim 
lat pięćdziesiątych nie dorasta jednak tej miary 
aby go geniuszem nazywać się godziło, jak to czy 
ni sprawozdawca „K rytyki* w bezkrytycznym en 
tuzyazmie dla zboczeń modernistycznych.

— Z krytyki literackiej. W  ostatnim czasie 
nkazało się kilka drobniejszycl rozpraw krytycznych, 
które z feljetonów dziennikarskich przeniesiono do 
osobnych odbitek, ze względu na poczytność i aktual 
ność pierwszorzędnych tematów literackich.

Jednym z ciekawych takich głosów jest rozpra
wa o „D ziejach  grzechu* Żeromskiego (W arszawa 
1908, E. W ende). W obec namiętnych głosów po
tępienia, jakiemi w pewnych kołach kr styk i przy
jęto rozgłośną powieść Żeromskiego, p SoDeski za 
ją ł stanowisko dyametralnie przeciwne, gdyż z pie
tyzmem —  nanet nieco przesadnym —  zagłębił 
się w przedmiot i jako streszczenie swoich doeia 
kań, rozwija pogląd, że źródłem i nytłomaczcnicm 
psychologii i upadku Ewy jest pesymizm Schopen
hauera, kierujący piórem autora powieści. I  cokol- 
wiekbądź powiedzieć można o tej powieści, nie u- 
lega wątpliwości, że jest ona wybłyskiem talentu 
pierwszorzędnego, myśli syntetycznej,^Dóra wepły- 
nęła z świadomego celu założenia. .

Do zakresu poważnej krytyki literackiej zaliczyć 
należy rozprawk5 p. K W róblewskiego p. t. „L,e- 
gendc Wyspiańskiego* (Lw ów — W arszawa 1908), 
wyczerpująco analizująca tło historycznego myta, 
na którym autor „Legendy11 napLał swą cudną 
baśń o Krakn i lYandzie.

Ruchliwym I śmiałym krytykiem jest także r>. Jan 
Bełclkowski, który wydał dwie rozprawki poświę
cone dwum wybitnym zjawiskom literackim z osta
tniego roku Treścią jednej jest żywa i surowa 
krytyka, nie we wszystkłem zresztą słuszna, ostatniego 
wydania „Literatury polskiej11 W . Feldmana. Draga 
rozprawka ma za przedmiot głośną książkę Artura 
Górskiego „Mon sal wat*. P. Bełcikoweki nie tylko 
analizuje tu poglądy i wnioaki p. Górskiego, ale 
zestawia też —  dwa światy, dwa kieruoki. Jeden 
z nich reprezentuje Mickiewicz, drug! .. Żeromski, 
względnie jego... „D zieje Grzechu*. Świat abss - 
lutu i świat przypadku, świat oparty na wierze 
i natchnienia i świat zbudowany na instynkcie 1 po- 
zywisryczoym poglądzie na życie.

—  .LatłUlP*. W  pierwszych dniach grudnia u- 
każe się W6 Lwowie pierwszy numer nowego kw ar- 
talnika literackiego pod powyższym tytułem. Jak 
redakcja w nadesłanym nam prospekcie zapewnia 
„Lamnp* zbierać będzie nietylko plon ostatniej 
chwili, ale i dobywać skarby dawne z niepamięci. 
Obok utworów oiyginalnyeh b ,dą  również uwzglę
dniane przekłady celriejszTch dzieł obcych i spra
wozdania z literatury i sztuk* zagranicznej.

Oprócz teKStu literackiego, „Lamus podiw sć bę
dzie reprodukcje artystyczno dzieł artystów jo l  
skich dzisiejszych i dawniejszych.

Redaktorem n w ego organu jost p. Michał Pa 
wilkowski we Lwowie.

„Lamus* ukazywać się będzie co kwartał w ze
szytach objętości 40  arku zy drutu. Każdy zeszyt 
ozdobiony będzie kilku planszami jedno- lub wieio- 
barwnemi i kosztować będzio w prenumeracie 12 
koion rocznie.

—  Kalendarze ludowe Wojnara. Jak lat po-
prz dnieh, tak i w bieżącym roku wyszły p o l s k i e  
i n d o w e  k a l e n d a r z e ,  wydawanb przez p K a
spra W o j n a r a  w  Krakowie. W ydawnictwo to 
n a  r o k  1909 obejmuje cztery kalendarzu pod ty
tułami: „W ielk i illustrowaoy K a l e n d c r z  p o -

’ H 7 «» r» VK | ^PoloKl KwlullOdl i* 31 u I j  u ń u L i “
P o l a k *  kalendarz Listoryczno-powieściowy i ka 

lendarz „ G o s p o d a r z * .
Kalendarze te są bogato illnstrowane ry cinami 

kolorowemi i odbitemi czarno, przedstawlającemi 
różne widoki Poi-ki, reprodukcyt om-azów i. portrety 
słynnych w Polsce mężów, o doborowej treści lite
rackiej i wyczerpujące pod względem inform acyj
ny m, kalendarze p. W ojnara stanowią znakomita 
wydawn.ctwo w tym rodzaju, tem Dardzłej na po
parcie zasługujące, że zwalczać mrsi liche i wrogie 
nam kalendarzu, wydawane przez Niemców na 
Śląsku.

Niska cena tych kalendarzy (2 korony za opra
wny o kilkudziesięciu arknsząch drnkn „Kalendarz 
powszechny*; 90 halerzy za „P olak a*; 50  halerzy 
za „Kalendarz Marrański* i 80  „halerzy za „G o 
spodarza*), powinna zachęcić najszersze warstwy 
społeczeństwa ao zaopatrywania się w kalendarze 
ludowe p. W o j n a r a ,  które, zwłaszcza po wsiach, 
stanowić mogą bardzo pożyteczną i pouczającą 
lekturę.

—  ,,Kl ytykr11 zeszyt Za grudzień przynosi na' 
stępnjącą treść: (f) „Neoromansyzm a życie*. A. 
C h m i e l :  Ze wspomnień „N ocy listopadowej*. SL 
L a c k :  „Fragment powieści*. P ro t EauJonin de 
C o u r t e n a y :  „O  języku pomocniczym międzyu&re 
dowyro*. Andrzej S t r u g :  „Sielanka*. W ł. O r k a n ,  
„Grabarz, Człowiek, Bluszcz, D rzew o*. Dr H. B i a -  
g e i e i s e n :  „A ryam o P olscy*. J. R n f f e r :  „P o e 
z je * . Przeglądy prasy, teatru 1 literatury

—  Szw a jca ra  W obrazach. Roaak nasz w Zu
rychu zamieszkały, p. Stefan DziŁiwski, rozpoczął 
nod powyższym -tytułem zeszytowe wydawnictwo, 
ktorego zadaniem będzie dać wszechstronny opla 
najgłośniejszych miejscowości szwajcarskich, ozdo
biony artyst.ycznemi reprodukcjam i fotograficznych 
zdjęć najcelniejszych widoków. W ydawnictwo uka
zywać się będzie w zeszytach, z. których każdy 
stanowić będzie oddzielną całość, a komplet zeszy
tów utworzy ozdobno album widoków Szwajcaryi 
opatrzone tekstem informacyjnym

Zeszvt pierwszy opuścił już prasę 1 zawiera opis 
Zurychu i okolicy z dodatkiem 4  ozdobnych plansz.

—  N ow e k siążk i:
Dr T. K o n  c z y  ń s k  i: Głód szczęścia. Pow ieść. 

Kr :i,ow— Warszawa, 1909. Gebethner i W olff. 
Marya S z c z e p a n i k :  Poezyo. Kraków, 1908. 
Tad, J a r o s z y ń s k i :  W  nawiasach życia. (Z 

portretem autora). W arszawa, 19 08 . Księgarnia 
Sadowskiego.

(Nowości literackie. Tom IV).
—  Świętopietrze w Polsce, najisa* ksiąaz T. 

Gromnicki, Kraków 1908.
Jest to monogiafia historyczna, o rzeiz 

głow y kościoła katolickiego, zwanej „świętopietrzem ", 
zbieranej w Polsce w ciągu wieków. Liczne i cie
kawe szczegóły, przytoczone przez autora ze źródeł 
ai chi walnych kapituł, rzucają ciekawe światło na 
stosunek Polski do Rzymu, i są przyczynkiem do 
historyi kościoła w Polsce i stosunków gospodarczo- 
społecznych.

—  Cpera Dolska w M eayolanie. Z Medyolanu
donoszą: Po entuzjastycznym przyjęciu opery „F a  
s m a “ , włoskiego kompozytora La Rotella, OEnutej 
na tle epizodu z powstania 1830 i sym bolizującej 
nieszczęścia uciśnionej ojczyzny naszej —  dalsze 
przedstawienia tej opery cieszą się niesłabi ącem 
powodzeniem. Jak donosi „C orrierre dolla sera* 
trzecie z rzędu przedstawienie było znowu widów-

l a  g w ia z il Dla chłopców do lat 14, dla panienek do lat 16, miło ! praktyczne podarkici^adzieci poleca
i  „ M a g a z y n g a r c f s r o f c ^ d z i e c i ę c e j 1” F r a n c i e i e k  k r S i , R y n i $ t L
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alą w ielkiej maniftotacyi politycznej na rzecz Pol
ski w teatrze dal Yorme, S.gnora Oarelli, która 
odtwarza tytułową partym opery literalnie zasypa
na została kwiatami i  wieńcami o wstęgach kolo
rowych biało czerwonych. Publiczność bez końca 
wpwoływałn śpiewaczkę i kompozytora, który uka
zywał się przed ramką w  towarzystwie polskiego 
śpiewak?, p. T, Leliwy.

Ten ostatni wygłosił krótką przemowę do pnbli- 
cznoś i, dziękując kompozyt rowi Rotelii i auto
rowi libretta Colantiemu za ich dzieło poświęcenia 
srroryfikacyi polskiej m artyro log !. Publiczność w y
buchła cntuzyaatyczaymi okrzykami „e w iv a " . Opera 
utrzymuje się stale na repertm rze.

—  Eliza 0rzeS2t<0wa w daiszym ciąga pamię
tników swoich, spisywanych w formie artystycznych 
opowiadań i obrazów, wykońc; yła prócz „H oku by",
0 której daliśmy wiadomość w naszera piśmie, po
wieść na tle wypadków 1863 r.

Autorka brr.ła żywy udział lab też była świad
kiem tych wydarzeń, które z taką prawdą, odczu
ci*. m i wdziękiem artystycznym opisu,e, to też po
wieści je j z  tej epoki, wzbogacając literaturę pię
kną, stanowią zarazem niejako szereg dokumentów 
historyczny ai>.

—  „Sfinksa", miesięcznika literackiego wycho
dzącego w W arszaw ie pod redakcyą W ł. Bukowiń
skiego zeszyt za listopad przynosi nastąpującą treść: 
? .  Leopold ilśy e t podaje przyczynki do życiorysu 
poety p. t. „S łow acki i Rom ierowski", p. Tadensa 
Kiciński dalszy ciąg historycznej powieści z tajom- 
■oj księgi Tatr p. t. „Niet-*ta", p. Adolf Nowaezyń- 
•ki pisze o ,,Sztuce współczesnej u Czechów", p, 
Antoni Szecli „Z  podań W sahodo". W  dziale poezyi 
gnajdujemy tu utwory pp. lla ry i Grossek, Maryana 
Zborowskiego 1 Edwarda Słońskiego. Dalej mamy 
itadynm p. Adolfa Chybińskiego „Splewacy-m istrze 
■orym berscy", nomelę p. W acław a Grubińsklego pt. 
„Zabaw a", p. Józefowa K o t a r b i ń s k a  dała swe 
„ W s p o m n i e n i a  o A 4 urn* e A s n y k u " ,  p. 
Jan Kleczyński stndynm „O  rzeźbie w spółczesnej", 
f ,  Zrfia Rygfer-Nalkowska powieść p .t. „R ów ieśni
ca". p. W ł. b .  fejleton „Na fali. Zeszyt ozdabiają 
liczne rysunki i w i i ety

—  Zbiory sztychów polskich i starożytności 
g e n e ra ło w e j K ick ie j. Głośne dawniej w  W arsza 
ńde zbiory gun. K ickiej, wywiezione przed laty — 
wskutek spadku, do Galicyi, w róciły obecnie z po
wrotem do W arszawy, i przeszły na własność „A n 
tyk raryatu polskiego w W arszawie Hieronima W il- 
fc ra  i Sp.“ .

1 'Wiadomość ta niewątpliwie zainteresuje szerokie 
keta naszych miłośników sztuki, gdyż b gaty zbiór 
gen, K ickiej zawiera tak liczno „raritates", jak 
kilkadziesiąt rycin Falcka i Houdiusa, między Pió
rami jest na przykład portret Cecylii Renaty (nie 
a a  go nawet muzeum Czapskich w Krakowie) oraz 
portrety Lubomirskiego, Ossolińskiego, Przyłęckie- 
ge, Tyszkiewicza, króla W ładysława IV i wieln 
lanych.

Prócz tego w zbiorze generałowej K ickiej, znaj 
dają się śliczne komplety rycin Chodowieckiego, 
© iw ich a , Freźa, K ielesióskiogo, Norblina i Płoń- 
ekiegn piękne litografie Orłowskiego, tadzież mało 
ssane a eenne tegoż akwaforty, dalej bardzo po
s a g i '.  ane ryełny Z iam ki, wreszaie portret koloro
w y generała Jeffersona, rysowony przez Kościusz
k ą  a lytow any przez generała Sokolnickicgo —  
Atieło rzpdkie, o któro tak obiegają się zbieracze 
amerykańscy,

E S . C 5 K r z y s z t o f o r y ,
K i < n k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, barmo- 
iria i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
ewudziestomiesiączne. Instrumenty używane od 
den najniższych.

(Teltgr, „Nowej Reformy" z 7 g iudn ia)

Gabinet koakicyjny.
Praga. „Czas", omawiając konferencje prezy

dent? gabinetu br, Bianertha, w sprawie utwo
rzenia koalicji parlamentarnej, twierdzi, że br. 
lienerth nie ma wcale zamiaru przed do utwo
rzenia koalicyi, ale pragnie rokowania w taki 
ęosćb  pokierować, ażeby z a p e w n i ć  m o ż 1 i 
•  o ś ć  k o a l i c y i  w r a z i e  p o t r z e b y .  We- 
sełaby ona w życie dopiero w takim razie, gdy
by z a o s t r z y ł a  się w Izbie k w e s t y a  a n e 
k s y  i, co może nastąpić dopiero po Bożem Na
rodzeniu Utworzenie gabinetu koalicyjnego n i e

{ó j d z i e  z r e s z f ą  t a k  g ład k o , g d y ż  t rze -  
a się l i c z y ć  z p e w n y m  nas t r ó j e i n ,  k tó 

ry  p a n u j e  w m i e j s c u  r o z s t r z y g a j  ą- 
een* Otóż ma tam panować n i e c h ę ć  do mia
nowania n o w y c h  ministrów, ze wzglądu, że 
w każdem stronnictwie j e s t  d o s y ć  j u ż  mi 
B i s t r ó w  p o z a s ł u ż b o w y c h ,  k t ó r z y  mo- 
f \  o b j ą ć  n a p o w r ć t  t e k i ,  co wainem jest 
Ha tak zwanych ministrów „resortowych". Da
lej podnoszą tam , że należy z ciągiem i uowemi 
manuwaniami już dlatego zerwać, że w przeci
er aym razie uwa^a w odręcznych pismach ce- 
jtar Hch o „nowom użyciu w smżbie" stałaby 
&  pustym frazesem. W  każdym razie g a b i 
n e t  k o a l i c y j n y  w y s t ą p i ł b y  na  a r e n ę  
d o p i e r o  w s t y c z r i u  r o k u  p r z y s z e g o .

Ś lą s k i re lo rm a  w j  tjorcr.a.
Wiedeń. Dowiadują się z autentycznego źró

dła, że rząd n ie  p r z e d ł o ż y  do  s a n k c j i  
ncbwalonej przez Sejm śląski na ostatniej sesyi 
sejmowej u s t a w y  o n o w e j  o r d y n a c y i  
w y b o r c z e j ,  Celem poczynienia w niej zmian, 
^wołany będzie j e s z c z e  w t y m  m i e s i ą c u  
Sojm śląski na krótką sesyę.

To stanowisko rządu ma być wyrazem ustępstw 
wobec żądań p a r t y i  s o c y a l n o - d e m o k r a -  
t y  c z n o  j.

S e jm a  c z e s k ie g o .
Praga. Jak donosi „Yrukow", obiega w ko

łach parlamentarnych wiadomość, że iząd zaiaie- 
jrza z końcem b i e ż ą c e g o  m i e s i ą c a  z w o 
ł a ć  S e j m  c z e s k i  na k i l k u d n i o w ą  se- 
ąyę.  W stycznia zostałby Sejm czeski zwołany 
t i  czas dłuższy.

re n  B&Laold n^J iies liiik lem  vA~cb
Praga. „Narodni Listy" donoszą: Koła dobrze 

jHjiniornmwane twierdzą, że rząd centralny na- 
jt iąz ł rokowania z aamiesinikiem Moraw. bar. 
3 •  in o  1 dem , który ma zostać n a m i e s t n i 
k i e m  C z e c h  po ustąpieniu obecnego camiest- 

hraoiego C o u d e n b o v e g o ,  co wkrótce 
Bi^tełpi.

Spokojna ntedifeta w **radŁe.
Praga. Ostatnia wczorajsza niedziela, pierw

sza od siedmiu tygodni, npłynęła w z u p e ł 
n y m  s p o k o j u  Na Przykopach, na placu św. 
Wacława i na główny cii ulicach miasta prze 
chadzała się tłnmnie publiczność Uruchomiono 
'■iczne oddziały policyi i żaudarmeryi. nie było 
jednak żadnego powodu do interwencji władz, 
W kołach studentów n i t m i e c k i c h rozważa
na jest sprawa s t r a j k u  g c n e j r a l n e g o  nie
mieckich studentów w Austryi na wypadek 
gdyby rząd po zniesieniu sądów doraźnych 
w Pradze nadal chciał iitn-ymać zakaz noszenia 
„barw".

Zakaz zgromadzenia socjalistycznego.
Praga. Polieya tutejsza zakazała odbycia zgro

madzenia socjalistycznego, zwołanego przez cze
skich socjalistów na niedzielę. Program obrad 
obejmował sprawę ' stanowisko - czeskich socja
listów wobec lncbezpieczeństwa wojny na Bał
kan io3. ^  _  ^

W sjsiawŁ sądSw dcr££s.ycfa.
Praga. Dzienniki czeskie donoszą, że stron

nictwa czeskie, tworzące „Narodni klub", pod 
żadnym warunkiem n ie  b ę d ą  g ł o s o w a ć  za 
n a g ł o ś c i ą  p r z e d ł o ż e ń  rządowych w Tzbie 
posłów, dopóki s ą d y  d o r a ź n e  w P r a d z e  
n i e  b ę d ą  z n i e s i o n e .  Z tego powodu panu
je tntaj ogólne przekonanie, ż e  s ą d y  d o r a 
ź n e  z o s t a n ą  z n i e s i o n e  j u ż  we  ś r o d ę .

Strajk raeskicb ĆL eei szYolaycL
Gniewin. \Y przeważnej liczbie niemieckich 

mrnst tntejszego zegłebia węglowego odbyły się 
zgiomadzenia czeski :b mniejszości w sprawie 
strajku szkolnego. Mówcy zawiadomili zgroma
dzonych. że rząd przyrzekł wybudować 5 cze
ski* n szkół dla mniejszości wr okręgach niemie
cki*, li. P r a w d o p o d o b n i e s t r a j k  c z e- 
s k i c n  d z i e c i  s z k o l n y c h  ust a n i c  w c i ą 
gu  b ' e ż ą c e g o  t y g o d n i a

Bii?a!iwę> z gresfacfseaie,
Wiedeń. Na niemiecko- narodowem zgroma

dzeniu w sprawne z a j ś ć  w P r a d z e  przyszło 
między uczestnikami kilkakrotnie do zajść. P o 
l i e y a  a r e s z t o w a ł a  27 o s o b ,  które je
dnakże następnie po stwierdzeniu identyczności, 
wypuściła na wolność
, T ryest Przed południem odbyło się tu wczo

raj zgromadzenie słowiańskie, które uchwaliło 
rezolucję na korzyść utworzenia s ł o w i a ń 
s k i e g o  u n i w e r s y t e t u  w L u b i a n i  o. Po 
zgromadzeniu przyszło między Słoweńcami a li- 
beraluymi Włochami do s t a r c i a .  Poiicya roz
dzieliła obie strony i aresztowała kilka osób,

Tryest. Podczas wczorajszych demonstracji 
na placu Yerdiego, a r e s z t o w a n o  p i ę ć 
d z i e s i ą t  k i l k a  o s ó b ,  które po zapisaniu 
ich nazwisk wypuszczono na wolność.

Propagand3 wazeshaiemiecha.
Berlin. Wczoraj odbyło ?ra z g r o m a d z e 

n i e  s t u d e n t ó w  z udziałem imolo 2000 ucze
stników. Przybyli także profesorzy. Ostro wy
stępowano p r z e c i w ’ ko  C z e c h o m ,  wzywano 
Niemców w Austryi i Pradfe, aby n ie  opa-  
BTrtnnfrr u i “ m i e o k i e g o  u n i w e r s y t e t u  
w P r a d z e ,  byłoby to bowiem z d r a d ą  s p r a 
w y  niemieckiej.

Prot W a g n e r  protestował przeciw temu, 
aby polityczny rozdział Niemców w Anstyyi i 
Niemczech, powodować miał brak ła.czności mię
dzy mmi.

Prof. L i c 11 wzywał do w y m i a n y  profe
sorów i studentów między Austryą a Niemcami 
i domagał się popierania niemieckiego „Sckul- 
yereinu" w Austryi.

Berlin. Tutejsze „towarzystwo dla niemiecko- 
ści za granicą" wydało odezwę, w której wy
raża ze strony Niemców z Rzeszy „podziw dla 
męskiego stanowiska studentów niemieckich w 
Pradze" i zapewnia ich, że  N i e m c y  s i o  j ą  
za ni mi .

Strajk przssiw plnralEiem a giesaws*- 
w anfrt.

Budapeszt. Węgiersła partya socyałno-demo- 
kratyczpa uchwaliła wczoraj na nadzwyczajnym 
kongresie, urządzić strajk masowy przeciw p!u- 
ralnercu prawu głosowania. Wybrano komitet, 
który ma poczynić odpowiednie przygotowa
nia.

Wypadki bałkańskie.
(Telegramy „N. Reforr.iy“ z 7 grucmia.) 

CzBrasgóra wofcoc ■arojay.
Kotor. Donoszą z Ce t y m i :
Wojownicze usposobienie w Czarnogórze wzra

sta z dni&m każdym. —  Sądzą, że po świętach 
starego styla, to jest 8 stycznia, przejdzie do 
akcyi zaczepnej.

Książę M i k o ł a j  sprzeciwia się t°rau i dla
tego ludność g o t o w a  s i ę  z w r ó c i ć  p r z e 
c i w k o  k s i ę c i u .

O d w r ó t  \71o h .
Wiedeń. „Mittags Zeitung" po ostatniej dys- 

Kusyi w parlamencie włoskim konstatuje zupeł
ny odwrót Włoch od trojprzymiem.

Dziś może być mowa chyba tylko o dwu- 
przymierzu. Złudzeniem byłoDy sądzić inaczej, 
fem bardziej, żc ustąpienie Tittoniegu w najbliż
szym czasie należy uważać za pewne.

Paryż. Rzymski korespondent „Temps" dono
si, że m i ę d z y  R o s y ą  a Y ł o c b a m i  niema 
p i s e m n e j  umowy, lecz odbyła się tylko ustna 
r o z m o w a ,  na której dokładnie omówuono kwe- 
styę zbliżenia się obu państw.

B uat ź o M e rz y .
KonstantynoDol Rezerwiści w miejscowości 

Kopuilii w y p ę d z i l i  wieczorem, mimo opozy
c j i  oficerów, w s z y s t k i c h  w i d z ó w  z tea 
tru.  Dopiero rano otoczono ich w koszarach 
i poskromiono, leden oficer I sześciu ludzi zgi
nęło, zaś jeden oficer i 6 ludzi o d n i o s io  
r any .

!z 3?olski i  IH ilo van c jricz .
Belgrad. Korespondent „Nowoje Wrenua" o

świadczył wobec redaktora dziennika „Polity
ka" i kategorycznie pouirzymuje twierdzenia 
że podał w ogłoszonym przez siebie incemewie 
d o k ł a d n i e  to wszystko, cc mu powiedział 
M i l o y a n o w i c z .

Petersburg. Dziennik „Weczer* otrzymuje w 
sprawie mtemewn z ministrem Milovanowiczem 
z Belgradu sprostowanie, które wdaśeiwie tvlko 
potwierdza treść interviewn.

Mrłoranowicz twierdzi, że Izwolski nie pî zed 
zjazdem, lecz p o z j e ż d z i e  w B n c n l o w i e  
mówił o zamierzonej aneksyi i że mocarstwa 
się tej armksyi nie sprzeciwią. :

Iz ir o ifk l  s  a s e k s fi,
Berlin. „Local Anzeiger" donosi z P e t e r s 

b u r g a .
Izwmlski wr rozmowie z jednym polityniem, 

oświadczył wczoraj w s p r a w a c h  b a ł k a ń 
s k i c h  co następuje:

Rząd rosyjski ani pośrednio, ani bezpośred
nio nie oświadczał, jakoby się zgadzał na 
aneksyę eesni. Obstawaliśmy zawsze za tem, 
a b y  spraurę  tę  p r z e d ł o ż y ć  m o c a r 
s t wo m.  To stanowisko popiera Anglia, Fran
c ja  i Włochy, które oświadczyły s o l i d a r 
n o ś ć  w tej sprawie, na wypadek zaś, gdyby 
konferencja mocarstw chciała ogłosić aneksyę 
za „fait accompli", Resya zażąda kompensaty 
dla państw bałkańskich.

Rosya pragnie p o k o j o w e g o  r o z w i ą z a 
n i a  s p r a w y  i r o z w o j u  Serbii i Czarnogó
ry, ostrzega jednak oha państwa przed nieroz
ważnymi krokami. Gdyby Serbia z o s t a ł a  z a 
c z e p i o n ą ,  mocarstwa musiałyby i n t e r w e 
n i o w a ć  na rzecz Serbii.

A n g lia  dotąd mo dała loraminej odpowiedzi. 
S o j u s z  A n g l i i ,  F i a n c y i  i R o s y i  mus i  
j e d n a k  b y ć  z a w a r t y ,  bo Niemcy siln ie 
popierają politykę bałkańską Anstrc-W;gier.

F  s & in fj wobb& aaeksyi.
Łeriir1. Dzienniki donoszą z Belgradu: Na 

konferencji staroradykatów oświadczył Pa- 
s i c z ,  że posiada dowody, iż w swoim czasie 
minister K o s s u t h ,  przywódcy Serbów węgier
skich T o m i c z o w i, zapowiedział, iz aneksya 
Bośni i Hercegowiny n ie  b ę d z i e  u z n a n ą  
p r z e z  S e j m  w ę g i e r s k i .  Jeżeli będzie po
trzeba. Pasicz przedłoży odnośne dokumenty.

B “ii*fu Patsk ka-
Belgrad. Według doniesień dzienników, szef 

sztabu generalnego generał P n t n i k  wniósł pro
śbę o spensyoD ow an ie zc względu na stan zdro
wia '  ,

Ber'in. „Lokal Anzeiger" donosi e  B e l 
g r a d u :

Nagłe ustąpienie szefa sztabu generalnego 
P u t n i k a  wywołało s e u s a c y ę .  Wprawdzie 
w prośbie o dymisyę podał on jako przyczynę 
brak zdrowia, jednau powszechnie wdadorao, ze 
ustąpił dlatego, ponieważ odważył się oświad
czyć, że  a r m i a  s e r b s k a  n i e  j e s t  p r z y 
g o t o w a n ą  do  w o j n y .

R o s fs re n c fs  w ile lg ra d z te .
Belgrad. Król przyjął P a  s i c z  a na dłuższej 

auJyencyi. Wezotaj odbyła skupczyna d r u g ą  
p o u f n ą  k o n f e r e n c y ę .

P^riajsicat tareefr!.
Konstantynopol „Teui Gazette".zapowiada, że 

o t w a r c i e  p a r l a m e n t u  nastąpi dnia 14 
bm. i że sułtan będzie na uiem obecnym.

Konstantynopol. Ministerstwo wojny czyni 
rozległe przygotowania n a  o t w a r c i e  p a r l a 
ment u.  W ot varciu tem weźmie udział cały 
pierwszy korpus.

Z kronik' pogotowia ratunkowego. Miniona 
doba zanotowała się w księgach Towarzystw? ra
tunkowego licznemi wypadkami, z których najwa
żniejsze podpjemy,

W  jed nym  z szynków  krakowskich zostai w czo- 
-a j wieczór ciężko pobity YRadysłuw Fntynowski, 
Jat 44 , Bzewc, zamieszkały w Czarnej W si F. od
n iósł ciężkie rany tłuczone na k ości potylicznej i 
czołow ej.

Na W olnicy został ciężko raniony nożem w le
wą pierś Samnlik W ładysław.

W  Rynku głównym został wczoraj przejechany 
przez dorożkę Franciszek W oiang, lat 14, chło
piec krawiecki, oanosząc nie zbyt ciężkie uszko
dzenia.

W szystkich  pogotowie ratunkowe opatrzyło, po
zostawiając opiece lekarskiej

2 kroniki wypadków. Dziś o godz. 3 w nocy 
zmarł nagło na udar serca Ch. Silberman, kra
wiec, zamieszkały przy nlioy Tosclskiej. I. 17.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

■ s f a t n w ™ —  j 'g« « w — i w w »i
N A D E S Ł A N E .

(Artykuły w tym dziale nie pc chodzą od 
redakcji).

Konstantynopol. N o w a k o w i c z  i se-bski 
poseł N en  a d o w i e ź ,  odbyli wczoraj konferen
cyę z w i e l k i m  w e z y r e m .  „Jeni Gazetta" 
donosi, że rząd zaprosił a n g i e l s k i e g o  f a 
c h o w c a  dla porady w sprawach cłowycn.

Mefim i Msirafiw
e is fe e ś c i „Iłow i Relonnf

z dnia 7 grudnia.

Wiedeń. S z w e d z k a  p a r a  k r ó l e w s k a  
odjechała wczoraj przeć południem po serde- 
cznem pożegnaniu z cesarzem. Cesarz odprowa
dził gości na dworzec kolejowy.

Tryest. Prezydent Lloydu B e chAr nagle zmarł. 
Nowy Jork. Kontradmirał C c g b l a n  "'marł. 
Nowy Jork. (Niemiecko-atlantycki kabel). Se

kretarz stanu R o o t, podpisał traktat o sądzie 
rozjemczym z Peiu. Jest to pierwszy traKtat 
o sądzie rozjemczym, podpisany przez Stany 
Zjednoczone z państwem poludniowo-aiuerykań- 
skiem.

FraRCLii do Czechów.
Praga. Słuchacze wydziału prawnr zego uni 

wersytetu w Paryżu nadesłali do delegatów Ra
dy miasta Pragi, którzy niedawno bawili W Pa
ryżu następujące depeszę:

„Imieniem słuchaczów wydziału prawniczego 
Uniwersytetu w Paryżu ślemy pozdrowienia de
legatom Rady nrasta Pragi, którzy ponownie 
przywieźli monicypalności Paraża i narodowi 
francuskiemu dowody sympatyi, tudzież brater
stwa. Francuscy studenci podzielają uczucia po
dziwu dla małego, dzielnego narodu czeskiego, 
który tak energicznie walczy z hydrą panger- 
manizmu o swoje historyczne panowanie, o swój 
język i swoją niezawisłość. \V sercach francu- 
zkich nie wygaśnie pamięć, że w r. 1870, gdy 
cała Europa z obawy przecl Prusami miczała, 
Ozesi jedynie podnieśli głos za nami. (A Po
lacy? Wszakże Polacy wałczyli jako ochotnicy 
w szeregach francuskich P. R ) Niech żyją Czesi! 
Niech żyje Francja!"

Podobną depeszę z setkami podpisów studen
tów otrzymał rektor czeskiego Uniwersytetu 
w Pradze.

W M

Wyborny dyetetyczny napój stołowy, 
^epytać się lekarza domowego co do war- 
3635 tości szczawy 'oilińskiej. 19 30

Di Arnoif Efirssr
otworzył 6629 3 5

kancelaryę adwokacką w Leżajsku.

Kupujcie!
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KALINOOSKIEDI}
z zapachem wody kolońskiej 

(cena 60 halerzy) i 6681
Phllodesrmfine

(cena 70 hal.) Skutek niezawodny, lecz należy 
żądać wyrobów Malinowskiego.
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1Ło zamkmącku
Kraków, 7 grudnia. 

Lnatrykulacya w Uniwersytecie iagiellońskim.
lmatrykuliicya świeżo zapisanych Btudentdw na uni
w ersytet Jagielloński w półroczu zimowem odbędzie 
się we środę dnia 9 b, m. o go-Izinie 11 przed po 
łudniem w auli nniwersytecl iej w  Collegium No- 
ynm

o|l o n  mas mii nNEiUłiliMII.l MUBLIt: Rai!
że można siłę leczniczą słynnych zdrojów mieć 
przy sobie w kieszeni i używać joj stosow
nie do potrzeby. Sodeńskie mineralne pastyl
ki Faya są bowiem w swych skutecznych 
częściach składowych czvstym produktem 
zdrojów i stąd to pochodzi, że we wszelkich 
zasłaonięciach gardła, plac, pray poważnych, 
a nawet zastarzałych nieżytach wyświadcz e- 
ją  tak znakomite nsłagl. Prawdziwe sodeń- 
skio pastylki Faya są w domu tak potrzebno, 
jak chleb. Pudełko kosztuje l -25 K, a można 
ich dostać w kaźcS6j aptece, drogueryi i 

| składzie wód mineralnych. W ystrzegać się 
' atoli naślacownictw.

Główne zastępstwo n? A ustro-W ęgry: W . Th. 
G u n  t z  e r  t, W iedeń IV , Gr. Nougasse 17.
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Kte potrzebuje pbuwia, niechaj się przekona!

Fabrykant jedwabiu Kenneberg, Zurych
tylko wp - o f t !  — 
Cłuny V.,.J r i bar
wny, od K 1 20 do

K 22'70. za metr, na Marki i suknie, do
donu opłuea i ]u* oolona. Obfity wybór próbek i»- 
tyokmiast. ?-’ !  i  4

, cyry oosroaow kulftji-dty.rK prazk łka wis ko w 
LJ fMSz-iĘdnscM przy otrvSIC**n*1 u'! ' lz,Ny hziś * 
s lednstt w wtsko wuriślazllll*'1 pô tp1 oowonsina ĵ 
fdwrma dosUrcn nam udoskonalonych srodkow dc st* 
K or, ..a I.isliznyTakim J»<1 swOjSL-siapon ■;
f r i mama ochr -  .Ą-Kowolką.S?.?-* jesi *m«i id»*kv i 
-ś  joekc1-  prawa lurfirr^pod awararęya iw rato a 

SW  «d«»th bWiżme sikodb-yth )
^.nabyfia «  paczlnch .o 40 hal Złoty

e L u i m ,
Wiedeń, 7 gcudnia. Giełda poludnioT-a.)
Marki al7  19. Renta majowa 94*70. R^nti ku.onuwa 

węgierska 91-5b. Akoye mistr. zakl. kn ii. fil 75 Akcye 
węp. aahł Łjod. 719*00. Akcye Aug!obaawo 2S»i*l 0. Akcye 
U:i onbanku 591*— . Akv.jb Hankvb.einu 504-OC, A***ye .A s - 
derhaK-i 419 00. Akcye kolei państwowych S87*»C L,oxn 
bardir 106*00. Akoye kolei Llbctkal 442*— , Akcyi faoryicl 
jrom B84-— . A>«T“  tytoniowe O . Alpiay 621*00 
Pim a-Łuranyi 681*60. Akoye pn_kieg< Tow. W i u v  
2108-—. Lusy turecine i7O-60. RuM« 251*60.

0gpoaohiońi&. spokojne
Btrlin, 7 grudnia. (Giełda norenns .
Ak**ya credytowe 19-1*90. fow  dyak-ntowe 178'50
Dip „oirienio: leniwe.

Giełda zbożowa.
B odrisszt 7 grudnia. Pszeaioa na kwieoień 18*^1 do 

13-09; r ^ - a 5** październik 11-3B do 1>*UT; żyto ma 
kwiecień 10 w0 no 10*91; w ie- kwieowń O »0  do 
8*91; kukurydza na maj 7*60 do r ^ i ;  wepai; na sier
pień 14 50 do 14 60. W szm tko za 50 Kg.

Oferty mierne, ckęd zupna mieraa, usposobieni? silne;
mróz.

Cennik tzby bandlowef I przemysłowe! 
w Krakowie,

t 7 grudnia (god*. 1 w poładnie.)
i. Waluty. P*»cą żądają

w kotoiiacL
Rub.o papierowo........................................... * 1  — '^ 3  “
Marki niemieckie..............................................  os 11
Franki papierów • ■ * , * . • .................®  *5 ?y -g
)wudzio»tofraukóy a w e»acie . . . . .  19 10 19 l o

ił.  L is ty  zastawne.
6c/» Lilsty âataww preir. Banku hiyot 109 75 110 76
4 - •/„ Jaty zaatawme Laniu hipot . . *9 — 99 60
4«f  /  „ „ „ . . .  9 -  -  94 -

Tdaty zmi . -,wtae Baiiku krajowege 10f — 10u 75
4#/ » u n « 9 3 — 9  ̂ —
41/: Lilty taat. kSl  Tow. kred. riem. miook. W> 97 50
4 an* 96 60 17 60

4«/. G aliojiskie obllgacyo prcpinaoyjno , 98 bo 97 'O
4*/» Pożyczka krajowa z r. 1793 . . . , 94 Łi> a5 60
4»/t „ m .aita Lwowa . . • . . 91 60 99 75

C ..g a c y e -o n  nui e 3s mtu kraj. — —  —  —
4»l, '* ,  k a .e jo w ..................................  92 -  92 50

IV. L a s y.
Loży miasta K r a k o w i ..................................105 -  115 —*

V. A k o y a.
Akcyt Banku hipotecznego we Lwowie . 660 — 570 —•*

„ G »lic. dla h. i p. w K rak. J8< —  40 f —
,  kolit Lwów-Czeruicwcc-Jassy . . 536 — 542 —

VI. Publiczne zapisy d<ugu.
4°/. wspólna ren*a p a p ie r o s a .................. 94 50 9 —
4 B „ „ zreorua . . . . . .  94 50 65 —
4 /„ rou a  koronowa austryaoka . . . .  84 40 £ f —
4 •/„ t  „ węgierska , .  . . 90 £>o 91 —
4I>'- .  auatryauka w złoci® . . . .  114 LO l i t
4 %  ■ węgiemka .  . . . .  109 25 109 76

Kursa lą notowane be* bieżącego kuponu, który się 
oblicza osobno.

W O J C I E C H  I L U E E A
w Krakowie, ul. S ł?vAow ska 24.

(w  domu X X . Emerytów) 
odznaczony najwyższą nagrodą nc-w ystsw ie w  Pa

ryżu 1908  r., wykonuje i ma na składzie
O nawie mfisłde, te sk is  1 łSzieclecs 

z najlepszego małeryafu, 
według fasunow francuskich i angielskich.

s£j .a e łJ s .-y a

Dia Adolfa Scatuinannsa
zn a jd u je  się ob ecn ie  6 781

p rz y  a l. I. 5,

ZAKOPANE. Pensyonat „Lihana" od 7 K- 
Kuchnia doskonała. 6791 1 5

Ażeby się ochronić przed SB. naśladowniciwa- 
mi, Sb naieży żądać przy kupn*e B B  wyraź

nie IśL od dawna słynnego

I b w "

Gróf Kefleyich lstvda (Stciaa) utd.
W krajn i zagranicą odznaczony "  w y ł ą c z -  

n i e ”  dyplomami h owo rowem i.

Oryginalnym podarkiem każdego czasn, a zwła 
szcza  na gwiazdkę, ;.est piękny, rasowy pies, naj 
w iern iejszy przyjaciel 1 obrońca człowieka. W szel
k ie  gatunki psów pc umiarkowanych cenach ma
na sprzedaż słynna w świecie firma Fuchsuv Je- 
sinec, Fraga-KlamoTka. Pięknie ilustrowany cennik 
psów z licznemi odbitkami i radami co do hodowli, 
kopna itd. można otrzymać po przesłaniu 1 E.

4‘ ,. ó l-la tn . 91 75 92 76

BI. Obllgacyo I pożyczki.

Otuziełiie niino „IL Reform;
poranne po 4  hal., popołudniowe po 10 hal. za 

egzemplarz, nabywać można: '
W Krakowie:
W  a d m i n i s t r a c y i  „N. R e f o r m y " ,  ul. 

jagiellońska 10.
Przy ul. S ł a w k o w s k i e j  Agencya Hop- 

casa i Salomonowej.
W  R y n k u  G ł ó w n y m :  Trafik? główna) 

W Sukiennicach: Handel Karlińskiegc; sklepi 
(w hali) Mańkowskiej,

Na M a ł y m  R y n k u :  Trafika Aliasa, stolik 
Agencyi J. Hopcasa i S a lo m o n o w e j.

Przy ulicy S i e n n e j :  Handel J Dębkow- 
skiego (obok gimnazjum św. Jacka).

Przy nlicy F l o r y a ń s k i e j :  Handel W a 
kulskiego 1. J8, Trafika Markowicza, 1. £2.

Przy nlicy K a r m e l i c k i e j :  Handel J. Ekio-t 
ra, 1. 18; Handel Gwaraszkila, 1. 6; Gnrawski, 
1. 46.

Przy nlicy D ł u g ’ e j :  Handel Bąknera, 1. 4 j 
Handel Ł. M ack iecza , f., 34; Handel J, Kusee, 
l. 38; Handel Berwąida 1. 53.

P l a c  M a t e j k i :  Trafika Aleksandrowicza 
w hotelu Centralnym.

Na p l a n t a c y a c h  w k i o s k u  u wvlotn nl> 
Szpitalnej.

Przy ulicy G r o d z k ' e j :  Handel Baumin- 
gera I. 10; W. Rosenblum, skład papieru, Han
del ftvmpla, 1. 60.

P rzy  ulicy Z w i e r z y n i e c k i e j :  Staiusław 
Nikiel, handel korzenny, 1. 29.

Przy ulicy S z p i t a l n e j ;  Trafika4G Giiick- 
licha,

Przy ul. W o l s k i e j  (przy moście) Handel 
J. G oidberga .

Przy ulicy W i e l o p o l e :  Handel H Stat- 
tera , 1 18.

Przy ulicy S t a r o w i ś l n e j :  Trafika obok 
fabryki tutek W. Bełdowskiego.

Przy ulicy W i ś l n e j :  Trafika, 1. 11.
Przy nlicy D i e t l o w s k i e j :  Kiosk biura 

Hopcasa i Salomonowej.
Przy ulicy K r a k o w s k i e j  (w hotelu Mul

lera) llandel M&uuego,
Przy ul. K r o w o d e r s k i e j :  Handel Wild- 

slossera.
Przy ul. S z e w s k i e j :  Handel Kretschmera 

1. 23.
F l a c  WW.  Ś w i ę t y c h :  Handel Frominera 

1. 11.

P:iy jaili i A n n , pny iM H  i u M
namiętajmy

o T oo flrz rc t& iE  J z K o ! ;  luUocosj"

c3

Brusanicowa, morelowa, wiśniową, malinową, owocową i pomidorową w słoikach
WOJCIECH OLSZOWSKI

W Krakowie, Mały Eynek róg ul. Szwalnej.
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I M  S M U K D  M a g o w i  T i f f l a r ^ '  S t e W  T iw u r < i U r w ? .  ( e n ;  w i a i k m i t
w Krakowie, pray ol. OrołMdeJ L 3. \ |8tGWPj 1HfM MUliUj, 8122 11 -'fi Sita ei tt«w mitu iW : ftgw U |W«ft i iffif1? ffltifty. * ;m „

m a r  M m R m m m
W  — Bfc HI— M--r—111 1 ‘ I ~ Bl~ ‘ I B Ł E  i ■ * .  9H

M o  S t o l i  G i M f O O i r !

Z powodu wielkiego zapasu sprzedaję o 3 3 %  taniej niż do- 
tj-chGzaa Bluzki, halki, szlafroki, bieliznę wszelkiego rodzaju, 
konfokcyę dziecięcą paski, żaboty, woalki, rękawiczki, poń- 
czoehy, skarpetki i t. p. Wtslkl Bybór prawdziwych rosyjskich kalosij.

KHmtzaK. M i e

z g w s k o

B a z a r  K r a k o w s k i
ERYKÓW, FŁORY&KSK& 2?.

Zdsm l — ająee iS a tŁ l i&fwna |

He!!’a Mentolowa F rancusfca Wódka
zt znakiem „ E d c l f i e i s t * 1.  6305 3 18

F zcieruii m  uśmierzające mięśnie wzmacniające i nerwy ożywiające. Hypieniczny 
środsk do myciu zapobiegający oalariieniom orzeźwiający środek wonny.

Dwa razy skuteczniejszy, niż zwyczajna wódka francuska.
Cena flaotki 2 K, cena flaszki na prńbę lub dla tum tów  F  l -20,

Żądać zs znahem „Edelgeist“, ażeby nie otrzymać gorszego v/yrobu 
Hurtownie: fi, !S#II &  to ., U p iw a  i  W iedeń, I., B t b e r s t ia s s e  8.

Składy i* Krakvwle: w aptece „pod złotą koroną". Rynek gl, 23, w aptece „poi 
i w izd*“ , ul. Floryańska 15. w aptece „ped afrfc, głową", Rynek gł. 13; w aptece 
„pod iłe^ , tysrmom"; w ap l „pod b.dńcem“ Ryne. 43; w apt. „pod złotym orle’n“ , 
u l \rakewzki w apt. „pod lirem" na Kleparzu; .r apt. „pod bararkiem", Mikołajska 2;
•% drag. Fr. Zopotha i Sp., ul. Sienna i w drog. J, rianaLa i Ski; tudzież w Podgórzu 
w up*ec* „poa koroną"; w aptece „pou onatrznością"; w Bochni; w aptece „pod białym 
orłem"; w Newyia Targa: w aptece „pod orłem"; w Tarnowie: w apt. M. Adlera, <Lng, 
Bracha; w Łańcucie: w apto, ; w Oświęcimiu: w ,.ptece, w Iłowym Sączu: R. Jaku- 
bowakiag*, w Rzeszowie: E. .Karpińskiego, Zubrzyckiego i 8. A, Zpórka, drog.; w Za- 
kopa te—  F Tubean, aptekarz; oraz prawie w każdej aptece i drogueryi w Galicyi,

iz  ciofnles rscznle z nastcpulaceml Łitoneini wyircmenil
1 na ICC.Pfib k, 1 na 30.000 K 1 na 75.000 K, 2 po 30.000 lirów, 3 po

60.000 K, 1 na 100.000 fr. 1 na 25.0C0 fr., 2 po 15.000 lirów
i licznemi wialkiem1 wyg-anemi pobocznemi

daje następuyecs grupa lo-ów
Austr los czerwonego krzyża,
Kupon gry kred. 'osu ziem. II. em.,
SerDSdi los tytoniGwy,
Wioski los ckcrwoneno krzvźa,

na 37V2 raty miesięcznej po 6‘53 K.
Po p.załtaiiu pinrwszei raty przskazem wprost do mnie otrzymr kapujący dokument

kupnu sprzedaży wystawiony podług przepisów i już bierze wtedy udział w ciągnieniach:
anstr. losa krzyż- duia 2 stycznia główna wygr. 60.000 K
kupony gry losu kredyt, ziemsk II. em. „ 8 „ „ „ 100.000 K
sm jł  Im  tytoi owego „ 15 „ ,, „ 100.000 frank,
wlosk. ieuŁ Krzyżf „ 1 lutego „ „ 25.000 lirów,

E D W A R D  U R B A N
łu d i  b a u k o w y ,  B e r n o  (Morawskie), W ie l k i  P la c  2 3  —  2 5  (w domu własnym) 

Ealen iarz ciągnień na rok 1900 właśnie wyszedł i wysyła się interesentom na zadanie 
a larmo opłacony.

Rzeteinyoh stałych odspreedawoów przyjmuję wnzędzia.
.łi&kie "eny. 6685 1 5 Dobra prowizya

Dom techniczno-handlowy.

tnż, K. Gierula i Ska
Kraków, Radzi aitłowska 19,

poleca ręczne i elektryczne aparatv „Atom" do czyszczenia mieszkać, aparaty 
„Optimus" do gaszenia ognia, maszyny do prania i t. p. Znakomita nowość;

szczotki elektryczne do froterowania.
Przyjmuje zamówienia na czyszczenie mieszkań i mebli aparatem „A łom“ i na 
froterowanie szczotką elektryczną po cenach bardzo przystępnych. 6795 1 3

0'yg. fraactłi&ie

39S 1 3

6805 1 10

t ! P « T H E F 0 N Y “
które grają niezniszczalnym s z a f i r e m  od Kor. 45' 

i dwustronne płyty „Patne“ a Kor. 4 ’50
do nabycia w zakładzie

T. A-m etys, optyk „i mechanik
Kraków, pi Maryacki 3/R 

Przerobienie gram ofonu nu „PAiHEFON'- Kor. 15-— .
Demo.istruje i cenniki darmo.

Bardzo stosownym podarkiem są: o r y g in a ln a  a m e ry k a ń sk ie  m e 
ble, Biurka i szafki na akta lub nuty, zamknięte automatycznie żalu- 
zya: biblioteki zestawnlne, fotele obracalne itp. z masywnego drzewa 
dębowego, orzechowegc lub mahoniowego po nader niskich cenach, 

a także na wygodne splaty miesięczne. 6197 e 10
Kraków. Rynek główny 34 (Pałac S p i s k i ) ,  X piętro.

Najstosowniejszy podarunek gwiazdkowy!
W  kwa-tale bieżącym za opłatą prenumeraty Koron 5.— , w ozdobnej 

oprawie koron 7'60 z przesyłką, można jeszcze otrzymać następujące:

Książki wuatiwiiictos „mstl Lltmhich"
Cenj książek w sprzedaż)

K, Tetmajer. Z wielkiego domu
I. Lorentowioz. Młuda P o lsk c.................................... ......
M. S-OKOwski Ich ta jem nica..........................................
T. iaroszynski. W nawiasach życia . . . . .  „
l. Bercikowski. L eon  T o ł s t o j ..................................
M Wierzbiński. W  przeidętym d o m n ................ ......

Dostarcza

R  1 6 0 , w  op ra w .e  K  2 i 0
l-bo, „ n n 210
1-50, „  „ , 2 —
1-50, „ „ B 2—
1 5 0 ,  , n B 2 '—
1-50 , „ „ „ 2.—

_  6” 76 1 3

tli i. Sn t
mateiyałowego i na wyrób progów 
kolejowych (szweli) <io sprzedania 
za pisemnemi ofertami do 15 gru

dnia b. r.
Bliższej wiadomości udzieli Głó

wny Zarząu lasów w Wierzchosła
wicach, p. Bogumiło wice. 6706 3 o

< ?
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M  a u s t r y a c k o - w e g i e r s l d .

Przy losowaniu odbyłem dnia 4 -go grudnia 1908  r. 
wylosowano:
4«|o°wyeh na guldeny opiewających i i s i d w  aBfŁSfcawiiycli, 

umarzalnych w S f rf lotacii. K 1 , 3 4 3 . 4 0 0 ,
Ą Ą  'wych nŁ korony opiewających n y c h ,

umarzalnych w 5 0  latach K 4 3 1 . 4 0 0 .
Wylosowano dnia 4go grudnia 1908  r. listy zastawne 

wypłacane będą począwszy od I g o  1 9 0 * 0  r .
w kasie hipoteczno - kredytowej Banku austryacko-węgier
skiego w W i e d n i u  i we w s z y s t k i c h  z a k ł a d a c h  B a n k u .

S p i s  m i m & r ó w  listów zastawnych, wyciągniętych 
dnia 4go grudnia b. r., jakoteź nie podniesionych jeszcze 
z poprzednich ciągnień 4° Oowyoh listów zastawnych, wydają 
na żądanie wymieniona kasa i w s z y s t k i e  z a k ł ad y 
B a n k u  bezpłatnie.

Odsetkowanie wjlosowanycb listów zastawnych ustaje 
z t e r m i n e m  k u p o n u ,  który po odnośnem losowaniu b e z 
p o ś r e d n i o  następuje —  przeto względem listów zasta
wnych wylosowanych dria 4 -go grudnia b. r. z dmem lym  
k w i e t n i a  1 9 0 9  i \

WiSdftń, dnia 4 grudnia 1908  r.

BANK AUSTRYACKO-WĘGIERSKI,

Futro d< pudróżj, dn- 
blonv, okładana c^ur-ic- 

mi niadżsrifdziaini. W  bardzo dobrym fitenie 
jest tanio "o nabycia. Wiadomość w haudln 
p. M Dutkiewicza, Linia A-B. 6179 13 O

ł i (  m
mrrowany z ogrodem do sprzedania 
Nowa Wieś 1. 25. 6636 3 3

OflKcn ftsuietnm fiziesfinnss
bardzo ładną, za własne, 
poste restante I lr u k ó w .

Zgło zenia: A. W. 
6640 6 8

kanarki harceńskie
Seiferty najlepsze, cudnie
śp iew a jące , do sprzedania
przy placu Matelki I 5,
Hotel B-istol. 6771 3 i

POI'M W

B odnajm u lub w y- 
najmu wspólnie z 

drugiem lub kilkoma Towarzystwami 
poszukuje na zebrania członków stowa
rzyszenie o celach towarzysko-eKonomi- 
czuych. Zgłoszenia listowne z podaniem 
warunków względnie miejsca i czasu dia 
bliżsjbgo omówienia sprawy przyjmuje 
pod literam i K . M . E , N . do duia 15 
grudnia br. wdącznie A dm . „N . R e form y ".

6779 1 3

Kcnrjyóaf nsfaryatu
uzdolniony do substytucyi, o 12 letniej 
praktyce, obejmującej też jednoroczną 
substytucyę w większem mieście, po
szukuje posady od l  lutego 1909-

Zgłoszenia 
fizeszów.

„Praca“ poste restante
6769 i  5

!k  wyt!8j?cia
budynek murowany o podłodze cemen
towanej, z urządzeniem wodociągowem, 
nadający się na warsztat lub fabrykę, 

Wiadomość: Starowiślna 77, n wła
ściciela. 6803 i 3

Ksiagarcia S t  Sadowskiep w Wmzawie, Marszałkowska 115.
C3

Jprzfda?. sK iu cu  j e M f e s s  s e r p m .
Kie licho, stare, albo hurtem zakupione na obecna sprzedaż, ale nowo 1 dohrtaziz m ateryc Jeawa: ne.

Jedmai wyśmienita sposobność ztkunna.
Serya 1....................................... K  1 * 3 6  za 1 metr
Serya IT . . . . .
Serya ITI . . . . .
Serya IV .......................... „ -------------- „ . .

Mój osobny oddział przesyłkowy uskutecznia odwrotnie zamów.enia 1 wywyla 
próbki tych materyj frankel

NajFTosowniejsre

P O D A R K I  W A  G W I A Z D K Ę !
R t l i O L F  ' , ' t f t Ł E R

c. i k. nadworny dostawca — P r a c a  czeska 6824 a 2

K  V 3 L
„  1 :jo
„  2 4U 
„  ' . - 9 0

□ = c a D

6818

B i l i ń s k i
gubernator.

G u t m a n  n  P r a n g  b p
generalny radca. generalny sekretarz,

Zdolny amimi t w j i
z jednoroczną oraktyką aptekarskr po
szukuje odpowiedniej posady. Zgłoszenia 
pod St. K. poste restante Oświęcim.

Buchaltorka
z kilzoletnin praktyką, znająca język polski i 
niemiecki szuka zaięcia ->d 1 rity^znu R S. 
post. rest. Kraków, za okazaniem kwitu inser 

768 1 7

Do sprzedania
sanki tri 6 osób 4 osoby i 3 osoby, eleganckie, 
wyśc- -lano, prawie nowo. — Prądnik czerwony 
1. 104, p -zy szosie, ostatni dom ne lewo.

5780 1 3

j p o k ó j
ładny, na parterze, frontowy, z catodzlennem 
utrzymaniem dla dwóch Pań ło wynajęcia od 
grudnia, Krupnicza 16, parter. 5815 1 3

M n M Korzenny
deli-atesów  z restiuracyą, istniejący kilkana- 
śzie lat w  oentramem miejscu (rynek) przy 
Krakowie, do snrzeCania. — • Zgłoszenia tylko 
listowne pod .H a n d e l1- przyjm uje Admini- 
straoya „N. Reform y". 6747 3 3

R. 8. c.. df Gouorza, baryton.
[(/| M 02131 Arya z op. Handla „Semele"

M 052216 lonolog i  opery „R igolletto" 
Yardiego.

M. 052216 „O sole m lo" Capua.
Genuaro dc Tura, tenor.

Wjc-W. M 05a206 Arya z op. ..Trayiata" Yerdiego.
yS Olimpia D»r„nat, sopranistKa.

ł l  053187 Arya z op. „H ug.noci" Meyer- 
beera.

, „ u ! Maria Galzan) i Fernando de Luc'a.
^  1 M 054215 Aryr t, op „Die Nachtwandle-

ayjp% 3 rin" Bellini’ego.
Karo lna Pieiracfcwsk; I Ellsa Traub'r

M 054212 A iya  z op. „Linda di Chamou- 
n iz “ Donizetti’ego.

. ł Emico Caruso, ienor.
052209 Aryr z opery „Don Sebastiano"

'  PonizettPego.
#  Mon&. Plancor bas.

M 032078 Arya z op. „Kordstern" Meyer-
„  beerŁ.

• ftntanio Scotti, ba-yton.
„ M 052225 Aryc Skarpia z „T osk i" Pncci-

k M  ' nie‘r"'
^  w  najbliższych dniach meazą się nai lewsze 

zdjęcia art. opery lwowskiej: Ireny Rohuss, 
Vad Lowczyńskiego. W ł. Fioryańskiego, He- 

1 lony Milowskiej, Heleny Schupp i SoLnic-kiego.

, Grainóf onowe płyty obustronne (monarsze płyty) 
S p l ł)T, K  9’— , koncertowe płyty (C) K  6 -— .
~w;  _________ _____________________

Nasze p M y  nigdy wartości nie tracą.

The Gramoehone Company Ltd.
w Londynie.

Generalne zastępstwo i  główne składy dla Ga
licy?: 6S2C 1 14

J ó z e f W e b ste r
Lwów, Sykstuska 2. Kraków, PiridzKa 71.

F a b n  c z n y  s k ł a d  l a l e k  i z a b a w e k
dla dzieci 

Plac laryack’ 2.
■a największy wybór ialek —  giar towarzysidcb —
ĆD
s w6zkć^\ dla lalek —  koni na biegunek eós.
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N A  M A Ł Y M  S Y N K U  . + •  N A  M I T
najświeższe transporty ryb morskich, rzecznych, żywych, bitych, wędzonych, marynowanych oraz różnych
gatunków konserw, najlepsze maiki kawioru astrachańskiego. 6710 3 4

W  • . Polno z ' t a i  t y M o w j  po Rnccb znacznie zaiisagch
-przeróżne materyaly wełniane i jedwabne na suknie i bluz1 
także bluzki i halki gotowe, plusze na żakiety, dywany, chodniki, 

Kraków, Grodzka I. 26 w domu p. Suskiego. firanki, kapy, portyery i t  p.
6575 4 6

£ £ ? 5 1 5 i -^ S S 2

. !t|3, Hi NISKI. Wilia J
Dla rodzin polskich wyjeżdżających na karacyę 
*4 Bł*neczn« pokoje z widoKiem na morze tau.o 
do wynajęcia, z utrzymaniem lub cez. Ceny 
nmiarkowane. Wiadomość tamże. 6125 6 7

mm  lokalu!
t o .  Zakład kupna i sprzedaży
Maryi Telesznickiej

przeniesiony został

w Srdliowls na ul. im. im 11 p.
nad handlem  p. W ołk ow sk iego

P o leca : M eble sty low e antyczne, uży
wane i now e, zupełne urządzenia salo
nów, pokoi ja d a ln y ch  i syp ia ln ych , ja- 
koteż dyw any, lustra, porcelan ę i for 

tepiany. 5720 16 o

M 3123/908. 67 28 2 3

Gmina miasta Nowego Targa rozpi- 
ouje konkurs na posadę i n s p e k t o r a  
policji miejskiej z płacą roczną 12uo 
koron, prawem do 4-ech pięcioleci w wy
sokości 1 Oo;0 stałej rocznej płacy, ry
czałtem na umundurowanie w kwocie 
200 koron rocznie.

Kandydata do tej posady winni oprócz 
dostacznej fizycznej zdatności, posiadać 
następujące warunki:
1) prawo obywatelstwa austryackiogo;
2) nieskazitelny charakter;
.5) egzam in k w a lifik a cy jn y .

Dla inspektorów polieyi miast i zna 
c/niej szych gmin objętych ustawą z 
dnia 1 lipca 1896.

Posada powyższa nadaną zostanie pro 
wizorycznie na rok jeden, po upływie 
którogą i po przekonania się o uzdol
nieniu kandydata nastąpi stabiiiracya.

Podania należycie .udokumentowane 
nnlfży wnostC do PTr/ędn- Tniuj.ikiego 
w Nowym Targu w terminie do 20-go 
grudnia 1908.

Nowy Targ, dnia 1 grudnia 1903.
B urm istrz:

n p j s h i .

do egzaminów z umiejętności ra
chunkowej państwowej i kupieckiej
urząd/a nadal jak w latach poprzednich

w Hotels, p;zy ul. Mntóiej 65
System  nauki teore ty czn y  i  p r a 
k ty czn y , w ed łu g  n a jn ow szy ch  w y 
m agań kom isyi egzam in acy jn ej. 
W a ru n k i o a id zo  przystępne. D ia  
pań osobne godzin y , —  K orzy stn y  

rezultat nauki zapew niony.

0188 10 10 H eiiiyk G atllisb
eg*. n,tu«z. rach. państw

R Y D Z E
6 —

450
6‘ —
7 '—
3-80

marynowane w o c c i e ................................K
k i s z o n e ...........................................................K
Kompot b rn śn .cow y ....................................K
Sak malinowy l a ........................................ K
Powidła ś liw k ow e........................................ K
wszystko za paczkę 4 '/ ,— 5 kg. trauko do kaz 
dej po-zry. — ( i i 7 } U ,k l  suszone, prawdziwe 
karpackie K b 50, 6 5o za kg. loco tu. J a b ł k a  
s t o ł o w e ,  I  kg. K 1-60, in,< kg. K 20. — 
Jabłaa do gotowania 5 kg. K l -40, 100 kg. 
K 16 — wysyła za pobianiein K e ł l n e r a  dom 
wywozowy produktów krajowych o Kossowiw 
oboó.' Kołomyi 6649 3 8

ekstrakt mmm
Sa la iM a sifdi h m

wynalazku J u l ia n a  J ó z e f o w i c z a ,
perfnmera.

Jest to najlepsza ro .,nn» frrba, którą 
można w przeciągu 10 mLint nfarbowai 
posiwiałe włosy na kolor c z a rn y , sra- 

& am y, s z a r y  i  - ł o n o .
W .łrakowie, u Heima i ópółka, Rynek 
gł. Linia \-3., J. H an-ka i Spół.., dro- 
gnerya, Szewska, Fr. Zopotha, drogue- 
rya, Sienna oraz w innych drogueryach.

Cena flakom: 3  k o r o n y ,  iiakcmiki 
próbne k o r .  i ’ 2C 4961 9 11

P ru sy  łka i giuwny skład: 
w Warszawie, ul. Nowa Senatorska L  2.

i

ł f i l P j F  l f £  i i  |M |X  f  T1 Vrł '^  Tf  V I  są nasze nznane za dobre wyroby przy rzeczywiście niskich ce- 
M J IL ittJ  w  A. S  nach i znakomitej formie. Nasze sezonowe nowości w wyrobie

od najskromniejszych do najwykwintniejszych gatunków wskutek swej znakomitej jakości i niezwykłej taniości
spotykają się wszędzie z uznaniem,

j 1000 robotników i urzędników. | P o l e c a m y  s z c z e g ó l u l e : Wyrób tygodniowy 10.000 nar. Stske ceny fabryczna uwidocznio
ne »•: na każdej podeszwie.

KamaszKi meskie
w
11

11

11

11

f i

11

Połbuciki

fi

li

u

n

ii

11

11

I)

na gumach, gładkie lub układane, bardzo 
mocne . , . . . . . . . . .
na gumach, z dobrej, boksowej skóry, modny
f a s o n ............................................................................
sznurowano, na wysokich i niskich obcasach,
ładne i t r w e łe ......................................................  m
sznurowane, z dobrej boksowej skóry na wy-
sokicn i niskich ob ca sa ch ....................................
sznur., *  la  boks. skóry, oryg. goodyear, szyte, 
na wysokich i niskich obcasach, najnow. iasony 
amerykańskie, sznurowane, czarne lub żółte, 
z la boksowej skóry (American-Style) . . 
sznurowane, z lepszej szewronowej skóry, b. 
cleg., na wysokich obcasach . . .
Si aur., z la szewr. skóry goodyear, szyte złe. 650  
takie samo zapin, na wysokich obcasach . . 
sznurowane, czarne lub żółte, także amery 
kańskie fasony od złr. 3 '— d o ...........................  p

KOI. V—
11 s * -
11 7‘5C
11 9*50

11 12*51)

ł! 1 6 * -

M 10*50

U 1 4 * -

11 1 3 * -

Bwkie buciki nadzwyczai trwało . . .' . ". ' . . . kuTi 6 50
>8*50 
1?*—  
12 50 
6 -8 8  
9 —  

12* -  

7*80 
3*80

u

u

a

a

u

a

a

>i

nadzwyczaj trwało
sznur., z dobrej boksowej skóry, z lakierowymi 
kapkami, na wysokich lub niskich obcasach . . 
sznurowane, z la  boksowej skóry, oryg. goodyear,
b. elegancki bncik spacerow y....................................
sznurowane, z najlepszej szewronowej skóry, b.
modne fasony, goodyear, s z y t e ...............................
zapinaLe, na wysokich i niskich obcasach, nad
zwyczaj trwał" . . . .  IT
zapinano, z lepszej boksowej skóry, modne fa
sony .................................................................................
-spinano, z najlepszej szewronowej skóry, goo- 
dyoar, s z y t o ...................................................................  i i

połouciki sznurowane, szewronowe złr. 3 75 i zapinane n

pantofelki gemzowo złr. 150 , lakierowe . . . j|

li

11

11

11

u

a

Polecamy także wszelkie przybory do obuwia jak kremy i pasty krajowe i angielskie, gumowe obcasy okrągłe i w formie obcasa, prawidła etc-
po tanich stałych cenach.

Bardzo wielki wybór trzewików dia dzieci, dziewcząt i chłopców. * ^ * 4  Wyroby najznakomitszej w państwie fabryki obuwia sprzedaje

j T O W .  K O M . *  z a s t .  L .  S T E I C L F J f
 ̂ Tyllin flynsft §1.14on̂ oole, raf Mzlsigj,ALM  IU E

6764 1 3

m  uczenicy P. Toussaint, mistrzyni 
Akademii paryskiej

Kraktio, ^runiczna i. 1 !
poisc3 w wisłkifn wyborze gotowe gorsety, a także 
zs wstążek, hygleniczre, dia ułomnych- dla ciei- 

piących gastrycznie, pasy brzuszns itd.

Ceny iiralarkowast®.

M n h  f j r i p p j  ju jU  już kotwiczną skrzynkę budowlaną? Jeśli
'-*{Uj 1 U ł K j I  I u l lO if fu  mają to prosimy czemprędzej zażądać od 
podpisanej firmy najnowszego cennika skrzynek budowlanych aby łaskaw' 
Państwo mogli w największym spokoju w y b n ó  następną skrzynkę dopeł
niającą, a potom ją  kupić ,r n. jbliższym handlu z zabawkami.

ł ły io h i  P 9ń<*fW 3 n*e '© t e  jeszczeiadnej kotwicznej sferżynlri 
V v 51 Qi ju  r g j l o  ii 2 budowlanej, albo jeśli posiadają przez po
m ył' ;ę skrzynkę bez ochronrego znaku „kotw icy“  n więc naśiddowmctwo, 

wtenczas nowy cennik jest podwójnie ważnym d!a łaskawego Państwa, gdyż prdaje on naj
drobniejsze szezegóły o każdej 5S26 .4 3

koMcznej skrzynce Mmkml
i pozwala Państwu wybrać tt zupełnt4Tn spokoju najodpo
wiedniejszą skrzynkę ula swoich dzieci. W  każdym razie 
prosimy we własnym interesie zapamiętać, że tylko skrzynki 

opatrzone ochronnym znakiem „Kotwicą11 są od
p r z e s z ł o  ć w i e r ć  w i e k u

nznanym za dobry Richtera orypinalnym wyro
bem, wsi, stkio zaś inne tylko nasladowniclw-m.
W  tym bogato ilustrowanym cenniku opisane 
bu także kotwiczne skrzynki mostowe, kotwi
czne układanki, jak  kulisto-mozaikowe zabawki 
„IWeteor11 i t. d., które taksamo rozpoznać mo- 
■na po znak a fabrycznym „Kotwica11

A . A d . K2C73TEB &  £ 10 .,
Króu nadworni i szambelańscy dostawcy,

Kantor i skład: f iU fn f ff tń  Fabryka 
I. Operngasse 16 W i& L & ll f  Xlll/I iHietzing).
Hudols+adt, Norymberga, Olten (Szwajrarya),

Rotterdamm, St. Petersburg, Nowy York.
Kto lnbi muzykę, niech zażąda także cennika 
sławnych Imperator-instrumentów muzy-znych 

i aparatów mówiących.

4 0 — 4 5  fiistrsw reszicH
Sprzedaż okolicznościowa. Wielka ilość barchann na kamizelki i SU 
Sianeli na b la ik i i koszule^ zefiru na sukn e, osfordu, p łó -L i  na 
ręczn ik i i bieliznę, resztki na pościel. Każda resztka przynajmniej 
4 ra. długości mająca, wszystko dobrze prać się dające, najlepszej ja
ko/ci, z powodu opróżnienia składu do odsprzedania. Przesyłka próbna 
4 0 — 45 metrów sortowanych 15 koron. 6704 3 8

KAROL F.0HN, tkalnia płócien, Nacbod, Czechy

2 k o n i k i e m .

^ajlayodniejsze mydło dia skóry.

1801 36 40

Los, którj może wygrać

1 0 0 . 0 0 4  f

dostanie na żądanie

M  PARMO
każdy kto kupuje przedmiot złoty lub srebrny od 6 kor. u S . ZA H N A , przr u l .  r io r y s ń -  
oklej L 31 w  E r y k o w ie ,  dostawcy zw ją iiu  c. k. urzędników państw. Oeny bez konkureiicy,. 
segarek nikl. z napisem system Hoi.kopf Patent z pięknym łańcuszkiem kor. 3-40, zegaiek 
czarny kor. 4 '—, zegarek srebrny system Roskopf Pi taut khj. «•— , zeg-.rek złocisty sy item 
Kubkopf Patent kor. 7- —. Budzik świecąey w nocy kor. 3- Zegarek Joty kor. 18'—. Łańcuszki 

s iib m e od kor. 2 '— . Gwarancja 4-letnia, 8197 5 10

w ykonuje ta. ż- FOTOGRAFIE FARSĄ OLEJNĄ V& SZELF krys. t iłowem elegancko i szybko 
w iprae ie metalowej, srearnoj i złotej, jakote: w t wisiorkach, szpilkach, broszkach, medalo- 

nikaob, łańcuszkach i spinkach po nader niskich cenach, Bardzo odpowiednie na

W  razie nieppodobania się, w ym ienia- bez tmdnośoi m inny przedmiot. Zamówienia z pro 
wincyi uskuteczniam odwrotną pocztą. Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo i opłatnie

Do nabycia
jest przedsiębiorstwo, istniejące od lat przeszło 20 i świetnie 
prosperujące, bo -

przynoszące < M  li,000 korep czystego dochodu rocznego.
Młoda, ruchliwa siła może do dochody jeszcze znacznie 

podnieść. Oena sprzedaży 40'000 koron gotówką. Ewentualnie 
przyjęłoby się dzielnego wspólnika z kapitałem 20'000 koron. 
Niezbędne warunki są nieskazitelna przeszłość, dokładna 
znajomość języka niemieckiego w piśmie i słowie i dosta
teczne ogólne wykształcenia Jako wspólniczka przyjętą być 
by mogła także niewiasta

Zgłoszema nieanonimowe zechcą być adresowano: »Swietna 
egzysteneya 10'000« poste restante Kraków (za okazanfem 
kwitu inseratowego). 6730 2 3

Gd Rlikunasiu !nt isiiilclsty.

Z a k ł a d  ? o g r z p ^ w w

J ó z e f y  N o w i ń s k i e j  -  H o r a k u w e j
w Krr^c ̂ le, gL Rliralaislia 14, Teteim £4&
uiządza pogrzeby od skromnych do najwspąiralszych, po umiarko
wanej cenie i dogodnych warunkach. Przewóz zwłok do różnych 
Krajów. Groby na sprzedaż i miejsca do wynajmu. WielL skład 

trumien metalowych, dębowych i innych. 3544 129 o

L wiecffii Honcssyanowany zanlao mmm 
pojazdów i uprzęży

ma lawszu pa sprzedaż ^ bardzo wiotkim wy
borze bardro piękne, od zamożnych osób pocho
dzące landa, półkryte jodno i dwukonne kuczcr- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryoloty, 
browne i t. d. Kupuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę mb przyjmuje 
w komis Karol Fisci * : Wiedeń, II, Prutorif rasf. 
72, Hotel Nordbahn. ToL 20107. 4663 176 0

Dyplom honorowy na wyst. w Krakowie 1901 r

W. S 1 N A 5 D R 8 W S C S
 ̂ U u ś i a l e r J 1

w Krakowie, Rynek Linia A-t L. 45,1, pisiib,
nad apteką pod „Białym orłem11,

poleca P. T Publiczności swój obficie i jo 
dynie w  towa"y dob-irowe zaopatrzony skład 

i pracownię, jakote:

KTTTRA damskie. ROTUNDY, '/,KU IfITY, 
SAKA, PE L FR 7N Y . BOA, O ARM TU RY, 
FU Tha męskie spacerowo i podróżne. 
Świtki dc polowania oraz wszelkie przybory 

. w zakres ten wcnodzące, Serdaczkl, Kotuszki, 
damskie, męskie i dziecieee.

  Zamówienia 1 ceperacye uskutecznia
w Jak najk-otszym czanie po cenach umiar
kowanych. " 5 ? ®  .. 1994 6 0

Item oh i a !
,luż się rozpoczął sezon świeżych marmolad 

- -  z -tegorocznych owoców, i wysyłamy

N

PT
(W

m o r d o w ą ............................... K 7-50
m a l i n o w ą ................................ 1 K 7-50
w i ś n i o w ą .................................K 8'—
j u b l k o u ą ..................  . . K  5-50
m e la n ż   K 5’—
w ozdobuem blaszanem wiadrze brutto frank© 
do każdej staoyi pocztowej za zaliczką, liar- 
molada nasza jest znpemie czysta, bez wszel
kich sztucznych domienzek, ze świeżych owoców 
sporządzana, to czyni ją  nader zdrowa i poży 

wną do chłeba, ciast, łegumin i L p.

Parowa Morka tirów «e*fn« 
Srandŝ adtRr i SKa we Lwowie.

Przestroga!!! Wszystkie dotycL 
czasowe kremy i 
pasty do zębów 

(Kalodoiity, Odole 1 t p.) zawieraja mydło, które 
rozuładająo się na kwasy tłuszczowe, niszczą 
emalię zębów, zamiast ją  konserwować,

J e d y n i e

| „!IE1L“ ten fa isSśw |
^  I— IW H J W M  Ili— ■

prof. Dra N. Lyuurskicro z fabryki Tlen 
n i e  z a w i e r a  m y d ł a

nio niszczy ~ieo zębów, a czyści je  doskonale, 
nadaje im białość, wzm acria'dziąsła, orzeźw.a 
jamę ustuą i czyni cduech przyjemnym Kto 
szanuje swe zęby, używać będzie Kremu „TLF- 
N0L“ , Cena za tubkę 60 groszy.

j '.T ia r  wsią do nSfl
Prof. Dra N. Cybulskiego

t
desyniekuje i odświeża jamę ustną i gardzie’ 
oraz zapobiega bólom zębiow, mszcząc zarodniki 
fermentacyjno jakie zwykle rozmnażają się w 
ja n ie  UBtnej z pozostałości pokarmów. Cen* 
1 K 60 gr. i 1 K za flakon.

| „ M l "  proszę!: ii itWw
Prof. Drr N. Cybulskiego

dzięki subtelnej luiałkości składników czyści 
zęby, nie ścietająo z nich emalii, jednocześnie 
desynfekujo ja ino ustną Ceua za pudołko 70 gr

Pizetwory „TLBNOL“ prot. Dra X. Cybulskie
go są p.awdziwe 
tylko z ńrmą

F a lry k lJ L E ir ,33t l  24 0

Do nabycia wszedzie.

Cennuti I p roen ek ty  frai o o  i urańł.

Famit.jny Mnimstograf
równocześnie

L ite  333K *
33 cm. wysoki z 3 
barwnemi filmam 
i 6 obrazami na 
szkle, 3*/i cm. szer., 
lampą naftową, z 
reilektorem i spo 
sobem użycia, oal 
kowity w pndełku 
Kor. 16. Tym ki 
nemat ugrafem mo
żna rzucać na ścia

nę żywe obrazy, przez młodych i starych chę- 
mie widziane. Mechanizm jest bardzo dokła
dny, a prosty tak, że każde dziecko z łatwo 
śoią może nim kierować. Do nabycia wproat 

przez c. 1 k. naćw dostawcę

M m  9  Kunrag
Dom wysyłkowy w Brux Nr 417 (Czechy). 

Bogato II. pols. główny uennik kinematografów, 
ł?karni magicznych maszyn carowych, zabaw^t 
ruch. 1 t. d. wysyła o; żądanie każdemu I  

darmo opłatnie. 5367 10 %

"  1 —  Niema lepszego mydła toaletowego jak: 
Krajowe Mydła przetłuszczone Itygieipczcie W. Bracha z Tamowa.

Rozmme zapachy. Wydelikaca cerę, chrom od liszai, szorstkości i pękamia skóry. Niszczy piegi, 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótKim użycia widoczne są najlepsze rezultaty. Do 
nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym
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W y s z ła  z  d ru k u  p o w ie ś ć

'Ta^sssssa Kosaczyńsbiegoi

s s e z ^ c f a
wydanie wytworne - okładka ozdobna - str. 384 - cena K 3(50.

T c y o ż  a u t o r a :

fffad gląelami, powieść, wydanie drugie, cena 3 korony.
Białe patrie, komedya 3-aktowa, cena 2 korony.

Poleua Gebethner i Ska.
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 604t & io

F '~  i  M

J A N  I H N A T O W I C Z
poleca poleca

w y ś i£ l@ i i i t@  m y d l ą  t o a le t o w e
z własnej fabryki, wyszczególnione 15 medalami 

zasługi i 3 dyplomami honorowymi.
Mydło do golenia brody M) b.
Mydło m‘gdatowe, bardzo 

dzo delikatne 50 h.
Mydło oa sarniczne, oczy

szcza skórę, chroń, od 
pękania, nadaje białość 
i delikatność 80 b.

Mydło zóhKowe (jajecznel, 
zzapach^m werbewowym, 
bardzo dobre i przyjemne 
w użyciu 60 h. -

Mydło ziołowe, otrzymuje 
się z ziół aromatycznych, 
łagodząco i  uzdrawiająco 
wpływa na skórę 50 h.

Mydło p iżm cje, posiada 
baroso przyjemny piżmo
wy zapach 60 b

Mywa paozniowe, przyjcm 
nej woni, bardzo poszu
kiwań o 60 h.

Mydło eiiwnr, dla niemo
wląt, radź wyczaj deli
katne 72 h.

Mydto z iQieł sosnowych,
przyjemne w użyciu, sku
tecznie ochrania skórę 
od liszajów i wyrzutów 
60 h.

Mydle fiołkowe, przyjemnej 
^-oni 70 h.

Mydto kosmetyczne, usuwa 
piegi, opalenia słoneczne, 
twarzy przywraca świe
żość i białość 1 k. HO U. 

k.yuło hygicniczne, odzna
czaj ąee sięole j ku watością. 
nadzwy czaj delikatne i 
i specyamie zastosowane 
do twarzy 1 k.

Mydło ryżowe, używa się 
do wydelikacenia i w y
bielenia skóry na twarzy 
1 k 20 b 

Mydło glicerynowe białe, 
lacwo pieniące, wybornie 
oczyszcza skore i chroni 
od wyprysków 60 b. 

Myoło t gliceryny 1 wody 
kotońskll j, znakomicie 
wpływa na skórę 60 b. 

Mydło gliceryn., płynne we 
tiaszeczkacb, oczyszcza 
skórę od pryszczy, lisza
jów, trądzików, daszka 
80 b.

Myołowsc.ioanich piękności, 
naleca się nietylku wy 
kwintnym i trwałym sa- 
pachem, ule nadto wła
sność spędzania zmar
szczek, łagodzi i bieli 
płeć, nadaje je j wyraz 
świeżości i  młodości, ka
wałek 1 k. 60 h.

Mydło Venus, oprócz nader 
przyjemnego zapachu po
siada nieocenione wła
sności odmładzające i a- 
piększające, kawałek 2 k.

Mydło księżniczek, znako
mite do twarzy, kawałek 
1 k 20 h.

Mydło liliowe, doświadczenie 
okazało, że mydło wyra
biane l soku lilii odzna
cza się szuzególnem. wła-

.  snośoiami, bardzo korzy
stnie wpływa na skórę 
wybiela i wydelikacę 
twarz, usuwa grubiały 
i pomarszczony nai korek, 

i przeu, twarz nabiera świe
żości, delikatności i przej
rzystości. Ceną 1 k. 60 h,

Mydło 8a!ałO'vo znakomicie 
wpływa na skórę, chroni 
od wszelkich wyrzutów 
i zmarszczek kawałek 1 
k 36 h.

Mydło lilas, etrzymuje się 
i  kwiata bzowego, jprócz 
własności aygienicznych 
posiada nuder przyjemny 
zapach udzielający się 
skórze. 80 h.

N ibyó można we Lwow.e w sklepach w, .snych ul. Sykstuska 25, Hetmański: 6. 
F  łie w Krakowie, Sukiennice 20 —  W Przemyślu, ul. Mickiewicza II. —  W Sta
nisławowie, ul. Sapie^yńska 21, oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach

i aptekach. " * 6376 4 0

■ r  £ ; : 1 ; i-' . ■ ’ j ’1’ V.

Wysprzedeż Gwiazdkowa
najmodniejszych towarów wełnianych, jedwabnych i  konfekcyi —  z opustem

o
Towarow mniej modnych po cenach najniższych

poleca 8534 8 38

M a m a  P ra u s s , K ra k ó w , R y n e k  g ł.  7 ,

H lS P fr n ta  dIa osób 'vielKip> tuszy. Usuws nadmiar
I f b i i / U l n  U U U U 4( j ł x L Y  tłuszczu ludzkiego m ając przytem wła
sność umacniania i odmłodzenia organizmu. Cena d K.
H Spadzi, wydelikaca i wybiela już pu 2-dniowem
i l i b l l l  f c i m U r M V  j  użyciu szorstkie, popękane i czerwone ręce. —  
(Jena 1 K

usuwają szynko i pewnio kaszel, chrypkę i za- 
flegmienie. Cena 70 hal.

Płyn luli plaster nu oaasKl nagnioty i broaawki. Cena płynu
70 hal., plastra 80 hal 

nśm iera
cowe. Cena 1 K.

Wyłączny skład

w antece pod „Białym Orłem
w Krakowie, Rynek gł. Linia A-B, 45.

Pastylki Mose

R S U IS O fO l n*eza^ odn ĉ wszelkie bole reumatyczne i gość-

ś .

5886 16 0

K t o  p o t r z e M e

dla milusińskich lalki ten znajdzie największy wybór po możliwie przy

r stępnycli cenach w firmie

S t e f a n  ] P o r ę b s k i  -  E r .

W a c i a w  U p u j a l

Wachta ta Kierałiaie
Udział jej w życin narodu ukraińskiego 

na tle jego dziejów.
Cena kor. 2 — z przesyłką kor. 210.
Skład główny w księgami O. E. Frie- 

dle.na, Kraków, Rynek 17.
Do nabycia we wszystkich księgarniach 

6551 6 8

o M c n ie  R y n e k  3 2 ,  L in ia ,  C -D . 6384 3 0

Ha cłem najnowszej mody damskiej jest przylega
jąca suknia 6185 6 12

„ i » I R E C T O I R E “
Do uzyskani? w tej sukni skończenie dobrej figury, 

niezbędnym jest, dobrze leżący
44

/̂ F on m c* o boi ▼'i ■ J 
6*ATlONNS.Ll.e ■

który jedynie nabyć można n firmy

HERMAN PIESEN
snecyalista gorsetów.

K r a k ó w  L w ó w
ul Grodzka 4. . ul Jagiellońska 7.
Największy wybór najnowszych modelów pary

skich —  C. P . a la Sirene
s p e c j a l n o ś ć

Opaska „La Nea“ i gorset „Le Neos“ p r o f .  D r a  
F r . G le n a r d a  w  P n i-y żu .

Mina® zpaomegc- pd{?rotes!a k a e s z y
ą p r t e d a l e  n a j w i ę k s z y  d o n  o b u w i a  z n a n e j  w  ś w i ę c i e  f l n n y

Aifreśafrt.rikiaSp. Kom. wKrakbWie skład jiówny Rynek 14 
KAbOSZiG I Ś N IE G O W C E

p o  n i e b y w a l e  n i s k i c h  c e n a e l i

i Kalesze nęskla po 2 złr. 25. Kalosz: męskie „Sllpery" po ?  złr. 60. |

Kalosza damskie po 1 złr. 30. | Kalosze dasiskie „Slip sry " po 1 złr. 95. J
Kaioszo dziecięce p: 1 złr 15. | Kalosze dla panienek po ‘ zlr. 30.

U w a g a *  Największy wrbói męskich, damskich i dńacięepc.h bucików po niskich, stałych, 
fab-ycznych cen .ch. Z a s t ę p c a  L . S T U l t i L E I i .  6667 2 8

iewjh.iiałtiŁ4ar-̂ 55"i":BigiCTS
Rządów u uprawniona

f s M s  wśd miml. j f f i i  w  i SDetyai?yc& iKz iItz jtl
pod finną i

t .  P 7 A C A I C H S K I  dl ł i M M E
j i r z y  n l .  ś n .  G e r t r u d y  p o d  N r. 4

wyrabia pod kontrolą kom isji Przemysłowej Tow. Lek. rirak. polecono priez toż To w

w o r t y  n r i u e r a ł p ^  s z t p ę z a e
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, tPESSBLUBLERSKIBJ, SEL- 

PERSKIEJ, VICHY. MARYENBAPZKJEJ, HOMBURG, KISSlNGEN, tudzież

s p e c y a l n e  I t e z n ie i f c e  212 97 o
jak litową, bromow jodową, żelazistą, oraz w o c_ y  l e c z n i c z e  D O riD illn O

1 przepisa P r o f .  J a u o r s l d c y o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogucryach, — Cenniki na żądanie franco.

w  ^ w f e e le

c ^ k o « a d y  i  l i k i e r y

00. Trapistów
w y r a b i a n e  w  k l e  s z t o r z e  w  R e l c h e n t u n g u

do nabycia w handlu 633.5 10 10

KU. JAWORNICKIEGO W KRAKOWIE.

Ulegając życzeniu F. T. Odb.orców 
naszych, zaprowadziliśmy wysyłkę

M leka  Z t M a
sporządzanego według metody Prof. 

Nuecznikowa

pocztą w każdej ilości począwszy od 
1 litra.

Środek działający znakomicie .przeciw 
chorobom żołądła i kiszek; daje się 
przechowywać przez kilka dni w cliło- 

dnem miejsen 6602 4 5
Adres. „Ferment", Kraków, Podwaie 5

Jeden li>b dwa pokoje
umeolowane, z całem otrzymaniem dla 
Kawalerów do wynajęcia. Ul. św. To
masza 32, II piętro. o596 5 5

Y_ w

FRfinmzełf m m
dawniej Mani Schultz

Kraków, ul. Szewska 1S
poleca swe aobre i natnrame(Sino otiCeRtiurgsKło

biało po: 50, 65, 75 ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po: 55. 65 ct. i 1 zir. butelka

fta święta
w litrach po 60, 75 i 85 ct.

6535 3 6

Mhó«! p itn y
wyburuy, własnego wyrobu, trojak, lepszy od 
wina, posyłam ja  pobraniem pm-ztowem w bla- 
szannach 4'/, litrowych wraz z bańką i opłatą 
poiztową po 4 kor. 80 hal. Po nadejściu nale
ży przelać do flaszek. Jliodu praśnego nio ma 
w tym roku. P. Stelmach, Sasnów, p. Siemi- 
kowće, G alicja  6624 4 10

Do sprzedani?:
siedm parcel budowlanych w Prądniku 
Czerwonym przy ul. Morgensterna (na 
t  zw. Morgensternowie) no umiarkowa
nych cenach. Bliższa wiadomość w kan- 
celaryi adr. Dra Cseszndka Feliksa w 
Krakowie, Florvańska 3, II p. 6713 3 3

R e m e  m a e i u e  kapitału.
1 echiiik obznajomiony z różnemi gałęziami 
przemysłu, szuba udziału w  jakiemś drebnem 
przeds ębiorstwie, lub wspólników do projekto
wanych interesów. — W. P II posto restante 
Kranów. 6471 8 15

Win?, w ąg ie rsk ie
białe i czerwono, z poręczeniem naturalne, przy
jemne i smaczne wysyłi koleją v  ba.yłkach 

1. i  baryłcczkaeh 4 '/,  1. opłatnie, a miano
wicie z li)07 r. 24 K  lub 3 60 R , z 1605 r. 
28 K  lub 3'SO K  z 1904 r. 29 C lu t 4 K 
7 1900 ] 40 K  -uo 5 80 K, . 1885 r. 62 k  
lub 7 K’ . Miód pszczelny, najlepszy óeserowy 
gatunek. ja6nv lub żółty, 6 kg. puszka onła- 
*nie 7 K Mak 5 r. 1006, przewyuorny. 100 k?r. 
opłatnie do każdej sta c ji 52 K, 5 kg. 2 60 K. 
L. Allneii, Yersecz 8, Węgry. 6427 8 12

N a  O u T a a d k ę !
Wielki wybór haftów ręcznych wykoń
czonych oprawionych, ja (toteż rozpoczę
tych i najnowsze przybory dc haftu 

poleca
S A B I N A  K K Ó B E L  

Krabów, Grodzka 35, I p.
P rzy jm u je  się w szelkie opraw y poduszek  

i makat. 6504 5 9

udziela lekcyi tańców tylko w domach 
prywatnych i pensyonatach

Łaskawe zgłoszenia: Starowiślna 14, 
u Dra Ekera. 6574 4 ic "

Loka i skk3jp**w£
w Samborze w rynku na najcelniejszem m iej
scu nf> każdego rodzaju Interes oapowiedni do 
wyna'ęcia. Prze*, 20 lat prosperował świetnie 
w  rym-to miejscu sjdep galanteryjny ł męsjri 
moóny i taki również i teraz miałby wielkie 
powodzenie. Bliższa wiadomość u właściciela 
Antoniego JTflewskiego, mieszkającego we Lwo
wie, ul. =w. Zoiii 3. 6700 4 5

G e o r a e t i c j i
dyplomowany w Bernie moraw., poszukuje za
jęcia n geometry lnb inżyniera cywilnego. — 
Zgłoszenia listowne przrjm ujo Adm iiistracya 
„N  R fform y“ pod S. M  •> 6752 2 J

Poszuuuje się
osoby znającej wzorowe /język francu
ski i niemiecki z dobrym akcentem, do 
nanki i konwersacji w godzinach popo
łudniowych. Zgłoszenia przyjmuje Agen- 
cya Jadwig' Strzałkowskiej, Plac Szcze
pański 3, I p. 6749 2 3

U r z ę d n i k  ^ s n m a t e r n n y
F’olak, zdolny rachmistrz, korespondent, 
biegły w trzech językach krajowych, po
szukuj i  zaraz posady, świadectwa, refe- 
reucye: dobre. Pośrednictwo pożądane, 
honorayyowaue. Zgłoszenia „1E78" poste 
restante Kraków. 6750 2 3

« F a ro ska w sk ie
z n a k o m i t e  r y d z  o  kiszme, po z to .o  raski 
po 3 K 90 h poleca F .  \ j o ) i  l e r h o i .  i k l  
v  J a r o s ł a w i u .  6679 6 to

I t a b l i c z k i  -  >

- - -  U e n a s
wybitna nowość do perfumowania 
i miękczema wody ao mycia i ką

pieli
Tabliczki Yenus co do przyjemno
ści i wytworności zapacnu prze
wyższają wszelkie dotąd używana 
podobne przetwory* są bardzo ko
rzystne dla skóry, odkażają i per- 
iumują powietrze w mieszkaniu.
Cena Kasetk i (124 tab liczek) 3 l(.

Dostać można wszędzie.

NUPMAR Co
Paryż.Wiedeń, I., Kohlmarkt 1

6392 4 0

z  tubą kwiatową, o głośnej reprodukcyi, 
jak rzadko, bez skazy, prawie nowy, 
wspaniały, do sprzedania za 36 koron, 
Kosztował 120 K. FiiiKus, W iedeń ,
ILU Taoorstrasse 22. 6433 3 6

Eiraiis ftnmnti
Artollia Paagnsefca w Krowie

m. Wlślna 8, m r^tnih ul,
poleca znakomite śniadania, obiady, podv ieczorki i kolacye. Potrawy przyrzą
dź? się li fylko a, świeżem maśle. Kuchnia mięsna i jarska. W każdy piątek 
znakomicie przyrządzona ryba po żydowsku, zaś w każdą niedziele już do 10-ej 
rano bardzo smaczne flaczki na sposób warszawski. Wina oraz piwo Okocim
skie, Pilzneńskie i inne 2 bilardy amerykańskie firmy Seiferta najnowszej 
konstrukcji. Ceny irożiiwie najniższe Dzienniki krajowe i zagraniczne. Lokal 
otwarty od godziny 6-ej rano do i i - ej wieczór._______________________66z2 4 7

prawdziwe p e t e r s b u r s k i e  łaniej niż wszędzie męskie cara 6 Lor., 
damskie i  kor. 20 hal., poloca 4686 *a o

uj > seu!e bonnetene pnre laine irretrecissabSe!

\ :

K r a k ó w ,  D ł u g a  4 , n a p r z e c i « v  I z b y  b« r.rtl j\ v e j .

Znakomita bielizna czysto wełnia- 
» na nie kurcząca się w pran iu !

f  A T O d >  W y r ó b  f r a i a c u s k i !  ~ W S .

Wyłączny skład u łirmy

A .  S k ó r c z e w s k i  i P o l a k i e w i c z
w Krakowie, ulica Floryańska 13,

U mri madzie
szatynka, przystojna, inteligentna, łagodnego 
usposobienia, z bardzo dobrego domu, posiada
jąca pewien kapita? iraz znnełną wyprawę, za 
inteiigntnego czlowieki na lepssem stanowisku, 
w wieku 30—45 lat Na anonimy nie odpowie. 
Adres: D la  K .  Bi Gł. A gen cja  Dzienników i 
Ogłoszeń, Kraków, Sławkowska 2. 664-1 6 5

Uczefi
znajdzie unii iszczenie w zawodzie cu
kierniczym i fabrykacyi c-ekolady — 
Zam.eiscowi mają pierwszeństwo. J a r  
M i c h a l i k ,  Fabryka cz e k o la d y , r l o *  
rya tisk r 45. 6250 10 10

Dywizya trenu Nr 1 w Krakowie, ma
do sprzedania od 1 stycznia 1909

: nawóz
z pod 120 koni.

O warunkach można się dowiedzieć 
dnia 11 gradnia 1908 o godzinie 11-ej 
przed południem w  koszarach trenu 
(ul. Zw ierzyn.ecka). 6743 3 3

Proszę nio zaniecnać
przed zakapneiii instrumentów mu 
zycznych zażąuić za d s r o j  i opła- 
tnifc mego oenn>ka głównego z 3000 

il-istracyami. 
Skrrrpeedla poozątkującyoh jm1 u  
K 4'8C*, 6'6C, 6 -—, 7'6l) i wyżej. 
Sm yjzai po K — "80, J‘ — , 1-40, 
1-80 i wyżoj. Cytry, harn»ouie itd 

również na snładzie, Ryzyka niema Dozwolona 
.yymiena lub zwrot pieniędzy.

C i k. nadw. uostawca H A N N S  k ó N F A D ,  
Dom wysyłkowy wyrobów ntuzycznycl. w Brux 
Nr 1194, Czechy. 63o2 14 60

f  ' - l i t *  Poieca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych,
ł U v O I I  J  sal on o w 1 1 p. Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, chod-

Kraków, ul. Szpitalna l. 34, naprzeciw teatru. ----  Nr teiefoni! 738, niki, portyery, firanti, kapy na łóżka, serwety na stoły i t. p Ceny konkurencyjne.



8 Nr. 665 N O W A  R E F O R M A , Poniedzi iłek 7 Grudnia 1909\

6100 i  B 40

S K L t °
towarów miesza ych tuż przy łtynku gł., 
z powodu stosunków familijnych zaraz 
do sprzedania. —  Wiadomość: Kraków, 
ozewska 23, II p., a krawca damskiego. 

o7U l  3

1 2 -1 4 .0 0 0  Horon
potrzebne na hipoteką domu, pierwszą 
no Kasie Oszczędności. Zgłoszenia listo
wne za okazaniem kwitu inseretowego 
S. J. poste restante Kraków. Pośredni
ctwo wykluczone. 0811 l 3

LeLty? front, i ona.
Starowiślna 12 ,1 p. na lewo. 6810 1 10

Z powodu prowadzenia 2 interesów

sbSep z naftą 6eUi 3
do sprzedania Ul. św Tomasza 18.

ośm ioletni, zdrow y, ładny, do
brze  rozwinięty i mądry, je s t  

do oddania  za w łasne do dobrej k a to 
lick ie j T odzinv . Salomea G poste rest. 
Kraków. 6784 l 2

1 1  i i i ! . ! !
sKIad terierów, p ila  i karani!!,

poleca 4691 n o  o

najlepsze insłmmentc 
firm Krajoeycn.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bo- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
lykiewicza. Zarazem najpraktycz
niejsze krzesła do fortepianów. B

J

IIP
ziemskiego majątkn poszukuje właści- 
ńelka prywatnej pożyczki 16.000 ko
ron. 6793 1 3

Bliższej infonuacyi udzieli c. k. no- 
;aryusz Paszoski w Nowym Sączu.

n i
l FlSiyŚM 3/,

poleca obrazy oryginalne olejne, akwa
relle, pasteile, 
ariystów.

tylko pierwszorzędnych 
6763 1 10

Do egzairlna
i  c.k. Seminaryum nauczycielskiego.kwa
lifikacyjnego do Szkół ludowych i wydzia
łowych przygotowuję dokładnie i sumien
nie na podstawie długoletnich doświad
czeń. Nauczyciel 24 post. rest. Kraków.

6778 1 1

udzielają 'ekcyi osobnych i zbiorowych:

Francuz z wyższ. wykształ.

M g l i k  z wyższ. wjkształ.

N i e m i e c  z wyższ. wykształć

' T ł o c h  z wyższem wykształć. 
Kranów, Floryai ska 25, I p,

6161 15 0

Drab hicsopy! Kyby!
Prób co dzień świeżo lity , czysto oskubany, 
w 5 kg, koszykach oplatnie, a iniąn. gęsi na 
smalec 7 K, gęsi do p iBczer.ia 6 K, 3 tłuste 
taczk i 8 K cielęcinę lub wołowiny K  5'20, 
Świeżo łowione karpia i szczupaki LO K, wysyła 
Ch Wahrhafrig, Podwołoczyska 44 . 6687 2 3

Księgarnia
S. A. Krzyżanowskiego

w  K ra k o w ie  6599 3 3

poleca otrzymane na skład główny:

1) Prądy w nauczaniu Języka ojczy
stego K  4-— .

2) W a c ł a w  N a ł k o w s k i  Zarys 
metodyki geografii K  1 50.

3) D r  St B r e y e r .  Leczenie hypnozć. 
i usuwanie wad psychicznych K  V—

4) B. W a l l e k - W a l e w s k i .  Pieśń na 
pożegnaniu Samuela, z Skrzypny 
Twardowskiego K  P20.

5) Ks. A. J. Ł u k a s z k i e w i c z .  Życie 
iezusa Chrystusa K  l  — .

Nakłady własne:
2) J. G a l l .  Sześć wesołych piosenek 

na chór męski.
1) Moja Marysiu kochaj ranie.
2} Bum grał.
3) Hej basista
41 Zamknij Kaśka.
5) kroacka polka.
6) Chałupę czka niska

K  2;— .
1) J. Ga j l .  Sześć'polskich  pieśni lu

dowych na chór męski.
1) Śliczne goździki, piękne t.ulipcny.
3) Płynie Dunajce...
2) Czerwony pas, za pasem broń.
41 H ej' T y  W isło modra rzeko...
5) frzsiśniczka,
6) H ej! Mazury! hejże ha!

K  2 — .

Do nabycia we w szystkich księgarniach.

Ogrodnik
go Koku. 
Gorlice.

zdolny, żonaty, posz.. 
kuje posady od Nowe- 

Zgłoszcnia A. Z. poste rest.
6783 1 4

o iy g . a i y t p a w s i y ,  poleca 
firma 6650 3 7

A . E A W E Ł K A
c. k Dostawci Dworu #r Krakowie,

P O ©  k o f o i i
za wyrobienie posady. „ F a s a d a "  poste rest. 
K r a u o w , za kwitem in :er. 6 6 /9  3 3

Bl-.ŻU Now ości
Jako podarek

na G V ; iA 5 P K Ę

Dekoracye kompletne do ubra
nia całego drzewka od kor. 
2 do kor. 15.

Gwiazdki z Lamety od 2 hal. 
do kor. V50.

Dekoracye i ozdoby z Lamety 
(włos aniołów), szkła, papie
ru, waty i żelatyny.

Szklane perły, trąbki, dzwonki 
i sopie iedowe.

Kule szklane, Komplet 12 szt. 
od 80 halerzy.

Girlandy złote, srebrne I ko
lorowe.

Aniołki i Lampiony na drzewko.
Szopki, stajenki.

Pozłótkę złotą i srebrną,
Dyamentynę i śnieg błyszczący.
Lichtarzyki ozuobne i zwykłe.
Przyrządy oo zaświecania i do 

gaszenia świeczek.
Świeczki woskowe, stearynowe 

i kolorowe gładkie i karbo
wane.

Stoczki.

ŚW IEC ZK I
elektryczne.

■ j  .

polecaj Ę
po cenach najtańszych

MYOŁA I PERFUMY
w eletrarckicl " kasetkach po 

■ najtańszych cenach
Mydła kwiatowe o silnym za

pachu 6 szt. kor. 110. 
Perfumy I wody kolońskie.

PUDRY i MYDŁA
krajowe, francuskie i angielskie 
i inne wyśmienite środri toale

towe.
Schampoo-Taruol, środek do 

mycia głowy i przeciw łupie
żowi. .

Kremy na wydelikacenie cery.

FA R BY
artystyczne J. Earmanskiego 

i  inne.
Farby guziczkowe 
Przyrządy i kompletne kasetki 

do malowania olejnego. 
Akwarelą na terakocie i drze

wie.
Przedmioty z drzewa i tera

koty do malowania.
Płótna malarskie na ramach

PIŁKI
gumowe salonowe. Przyrządy 

gimnastyczne pokojowe. Ten- 
nlsy pokojowe Ping-Pong.

N O W O Ś Ć ! ! Kule na drzewko wydające wspaniałe światło N O W O Ś Ć ! !

ZABAWKI ! GRY “
Kotwiczne skrzynki budowiane zabawki do układania (łami

główki) z fabryki F. A. Richtera i Ski.

Szachy i szachownice, domina i różne gry towarzyskie. Laik* 
gumowe dla dzieci. Uiabolo najnowsza gra. Bi-Ba-8o najno

wsza zabawka.
_____________  - 6736 l  o

APARATY
do wypalania na drzewie i odpowiednie wzorki do tychże. 
Kompletne kasetki z przyporami do robót pifeczkowych i sny

cerskich.

Łyżwy śniegowe „Ski“, Saneczki sportowe. Aparat „Gillette1 
do golenia. Kompletne kasetki z przyporami do lutowania.

*
*

. r  ^ a n i i i s
pierwszorzędny specyał piwny, od kilku łat podawany tylko na Wielkanoc i Boże Narodzenie, będzie podawane tego roku

podczas Świąt Bożego Narodzenia
we wszystkich przedniej szych restauraeyąch w państwie. Wysyłka od 10 grudnia. Uprasza się o w c z e s n e  zamówienia.

B r o w a r  H a f o s d o r f .❖

6786

F F E N U y E R A T Ę
na

Czasopisma krajowe i zagraniczoe

ii* *. ftAdnjfejfcfl*

6611 2 12 .

W a ż n e  d&a P-ań!
— Po ukończeniu Szhołjf wiedeńskiej —

Ł

wediug najśw .eiszej mody, jak również 
uskutecznia 6572 4 4 

p ie le g n o u łtn lc  r a k  I p a zn o k c i  
metodą amerykańską „Manikure11. lak 

jednorazowo jak w abonamencie.

Ul. św. rv?3i kj 8, 1 j>,

P r o s z ą
darmo i oplatnje mego bogato ilustr. 
głównego k ata logi z 300 ryciu ze
garków, wyrobów cłotych, srebrnych, 
instrumentów muzycznych, w yro
bów stalowych i skórzanych, przy- 
horów do palenia ł gospodarstwa 
don: owego etc. -  1 ierwsza fabryka 

zegarów v B riii M A N K S  .'lO .M l/V H , c. k. 
nadworny dostawca w Brux ir 1590 (Czechy). 
Prawdziwy szwa.jc. zegarek Kickel-Anker-Ram., 
system Robkopf Patent 5 K, 3 sztuki 14 K. 
„Adler-Rcskopf1* Nickel-Anker-Rem. 7 K. Pra
wdziwy srebrn. llem . otwarty K 8 40. Bez ryzy
ka Za. liana lub zwrot pieniędzy. 6369 9 90

' 1 ' ■ ; ■ i ” '

XXIII. Zwyczajne Walne Zgromadzanie
członków Związku Kółek rolniczych

w Krakowie
odbędzie się dnia 19 grudnia 1908 r. w sali Rady powiatowej w Krakowie 
(ul. Pijarska 1. 1) o godzinie 5 popoh z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie i przyjęcie protokółu.
2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i zamknięcia rachunków za rok 

administracyjny 1907/8. !
3. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej o zamknięciu rocznem i bilansie oraz 

wniosek o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
4. Wnioski Rady Nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku.
5. Wybór 2 członków Komisyi rewizyjnej i jednego zastępcy.
Do głosowauia na Walnych Zgromadzeniach uprawnieni są wszyscy człon

kowie, którzy posiadają pizynajmniej jeden udział wpłacony.

. przyjmuje

S. A. Krzyżanowski w Krakowie
Rynek główny 36. Telefonu Nr 150.

Katalngi na żądanie gratis i franco. 6751 2 3

i w -
6796 ł  2 Prezes Rady nadzorczej 

-D r W . C t/ b u ls M .

u  w u o n
największe źródło podarków po cenach bez konkurencyi
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DROGUERYA

A r n o ld a  H e if e r a
w  K r a k o w i e j  u l l e a  € i i 5© d s k a  S 5

Telefon Nr 435 0766 i  4
1 Ł, ' V

Skład materyaiów aptecznych, cheinikalii, .onatrunków, 
przyrządów chirurgicznych i gumowych; wielki wyber a r
tykułów kosmetycznych toaletowych, perfumeryi francus
kich i angielskich, oryginalnych i na wagę, w najsilniej

szych i najmodniejszych zapachach.

F u d e r  t o a l e t o w y  ( h y g i e / i e z n j )  polecony i uznany za 
zupełnie nieszkodliwy przez instytut kosmetyczny Wgo Dra 
Lustra (biały, różowy i kremowy) pudełko koi. P —.

TłUJ r o s s o l ,  znakomity śroaek na porost włosów, usuwający 
łupież i wzmacniający _ cebuki włosowe kor. P20 i kor. 2’—  
duży flakon.

W o d a  d o  Uh>t prof. Millera, konserwuje . wzmacnia zęby. 
M y d ła  ł iy g le r a i c z i s e  przetłuszczone, z zapachanr kwiatowymi, 

po 50 halerzy.
\

Wysyłki z prowincyi uskutecznia się odwrotnie, za opakowanie 
i fracht nie liczy się, zamów.enia od kor. 10’—  wysyła się opłatme.

P a s k i  damslae w wielkim wyborze od K 1'50 do 20
Kasety pluszowe, skórkowe z przyporami i na rękawiczki.

Kufry, Nesesery i torby skórkow e z. Przyborami oo podróży. 
Portmo&ety, pugilaresy, etui na papierosy i cygara. 

T o ę e fe k i damskie skórkow e lęczne, najnowsze wzory. 
Perfumy, mydła, woda kolońska, pudry, grzebienie 

K r a w a t y  damskie, mąskie, rękaw iczki i woalki 
W a e M a r z e  gazowe jedwabne, i z piór strusich. 

Szachy, domino, kartj do gry  sztony.
6806 i 6 I S f f u t e r y a  Irancuska, spinki, szpilki do kapeluszy.

M R A K j l w ,  
ul. F lo p y a ó s k a  L  17 .m m m  fi

TOWARZYSTWO
wzajemnych ubezpieczeń urzędników pryv/atnych we Lwowie.

1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 6

t
lwów , ul. KI. Tańskiej 3, Hctel Żorża

przyjmuje w swym dziale ustawowym ubezpieczenia obowiązkowe usuwów 
(w normie ustawowej lub znacznie korzystniej) urzędników i funkeyonaryuszó 
prywatnych z mocą ustawową, zaś w działach dobrowolnych ubezpieczenia emi 
rytalne dobrowolne (aż do wrysokości pełnvch poborów służbowych), dalej ki 

pitały pośmiertne, posagi, osobno renty wdowie i t. cL
W  działach ubezpieczeń dobrowolnych mogą się ubezpieczać urzędnicy i funkc. 
onaryusze wszelkich kategoryi, oraz osoby zarobkujące samoistnie lut t. z\ 

zawodach wolnych bez różnicy płci.
Prospekty szczegółowa wysyła i wszelkich w yjaśn ień  udziela Dyrekcya Zaaiad

na każde żądanie. e828 l  30

2 Diukami Literackiej w Krakowie, ni. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski,


